
A. Gromyko 
odwiedzi NRD

Jak informuje agencja 
ADN, minister spraw zagra­
nicznych ZSRR — Andriej 
Gromyko, złoży w najbliższych 
dniach oficjalną wizytę w 
NRD, na zaproszenie rządu 
Niemieckiej Republiki Demo­
kratycznej. (PAP)

Posiedzenie Rady Ministrów

Ocena realizacji bieżących 
zadań gospodarczych

Socjalistyczna 
wspólnota 

warunkiem

Ćwierćwiecze
Na posiedzeniu Rady Ministrów 21 bm. rozpatrzono prze­

bieg realizacji uchwały nr 207/69 Rady Ministrów z dnia 21 
listopada 1969 r. w sprawie zapewnienia wykonania bieżą- 
cych zadań gospodarczych oraz przygotowania przedsiębiorstw 
i zjednoczeń do realizacji NPG w 1970 r. oraz związanych i 
tą uchwałą postanowień Rady Ministrów z dnia 24 styczni; 
br., a w szczególności:
— ocenę stopnia dokonanych 

przez zakłady produkcyjne we 
ryfikacji i uporządkowania za 
mówień krajowych na 1970 r. 
na dostawy surowców, półfa­
brykatów i maszyn niezbęd­
nych do wykonania zadań 
NPG w br.;

Uroczysty koncert 
z okazji 52 rocznicy
Armii Radzieckiej
W Teatrze Polskim w War­

szawie odbył się wczoraj uro­
czysty koncert zorganizowany 
przez Główny Zarząd Politycz­
ny WP i Zarząd Główny Towa 
rzystwa Przyjaźni Polsko-Ra­
dzieckiej z okazji 52 rocznicy 
powstania Armii Radzieckiej.

Na koncert przybyli: Józef 
Tejchma, Mieczysław Moczar, 
Jan Szydlak, Artur Śtarewicz, 
Marian Olewiński, Józef Ozga- 
Michalski, Michał Grendys, 
Wojciech Jaruzelski.

Obecny jest ambasador 
ZSRR w Polsce — Awierkij 
Aristow.

Ną koncert przybyła delega­
cja Armii Radzieckiej z gen. 
mjr Nikołajem Wlasowem.

W części oficjalnej koncer­
tu przemówienia wygłosili: wi 
ceminister obrony narodowej, 
szef GZP WP, gen. dyw. Józef 
Urbanowicz oraz gen. Nikołaj 
Własow. (PAP)

— ocenę kształtowania się sta 
nu zapasów szczególnie w resor 
tach przemysłu ciężkiego, bu­
downictwa i przemysłu maszy 
nowego;

— sytuację w transporcie ko 
lejowym związaną z niewyko­
naniem zadań przez kolej w . 
miesiącach styczniu i dwóch 
dekadach lutego 1970 r. ze 
szczególnym uwzględnieniem 
zaopatrzenia rolnictwa na o- 
kres kampanii wiosennej 1970

— uruchomienie planu inwe 
stycyjnego 1970 r. i koncentra 
cję działalności inwestycyjnej 
w celu zapewnienia efektów 
rzeczowych przewidzianych do 
osiągnięcia .w 1970 r. oraz za­
bezpieczenia wykonania zadań 
inwestycyjnych w br.;

Rada ministrów rozpatrzyła 
także przebieg zabezpieczenia ; 
potrzeb rolnictwa i stanu przy 
gotowania do kampanii wio­
sennej ze szczególnym uw- 
zględnieniem dostaw nasion, 
sprzętu rolniczego i maszyn, 
części zamiennych, realizacji 
planów remontów ciągników i 
maszyn rolniczych i dostaw na 
wozów mineralnych, w świe­
tle sprawozdania przewodni­
czącego zespołu powołanego de 
cyzją Rady Ministrów z dnia 
24 stycznia br. do koordynacji 
zaopatrzenia rolnictwa dla po­
trzeb kampanii wiosennej.

Rada Ministrów ustaliła wy 
tyczne i obowiązki dla mini- , 
sterstw, zjednoczeń; przedsię­
biorstw i prezydiów rad naro-

bezpieczeństwa
Podstawowym warun­

kiem bezpieczeństwa i su- ' , 
werenności każdego pań­
stwa wspólnoty socjali­
stycznej jest wszechstronne 
umacnianie tej wspólnoty 
skupionej wokół Związku 
Radzieckiego, stałe zacieś­
nianie jej zwartości i uma­
cnianie jedności. To stwier­
dzenie zawarł w swym prze 
mówieniu wygłoszonym w 
piątek wieczorem podczas 
uroczystości w Berlinie z o- 
kazji 52 rocznicy powstania 
Armii Radzieckiej generał- 
porucznik Heinz Kessler, wi 
ceminister o-brony NRD.

Nawiązując do inicjatywy 
rządu NRD zmierzającej do 
zapewnienia pokoju i bez­
pieczeństwa, Kessler podkre 
ślił, że poprawy klimatu po 
litycznego w Europie, a 
zwłaszcza tam, gdzie styka­
ją się systemy społeczne im 
perialistyczny ź socjalistycz 
nym, nie da się osiągnąć 
pięknymi słówkami, lecz 
czynami, wyciągając rozsą­
dne wnioski polityczne z re 
ąln»i sytuacji. (PAP)

Sukcesy patriotów 
laotańskich

Wzrasta ciągle liczba amery­
kańskich samolotów zestrzelo­
nych lub zniszczonych na zie­
mie przez patriotów laotań­
skich. Straty lotnictwa USA 
w Laosie wynoszą 1206 samo­
lotów. (PAP)

dowych zmierzające do

Z Wietnamu Płd.
Dalsze straty 
wojsk USA

Siły partyzanckie atakowa­
ły w ciągu ostatniej doby po­
zycje amerykańskie w rejonie 
Sajgonu. W okolicach mostu 
Hue partyzanci zaatakowali 
jednostki dywizji „Americal”, 
przy pomocy broni automaty­
cznej i dział bezodrzutowych, 
strącając siedemnasty — w 
ciągu ostatnich 20 dni — he­
likopter.

Z innych doniesień agencyj 
nych wynika, że partyzanci 
zorganizowali zasadzkę na ko 
lumnę amerykańskich pojaz­
dów pancernych w pobliżu ba 
zy Da Nang i w ciągu kilku­
godzinnej bitwy wyeliminowa 
li z walki 33 Amerykanów. 
Amerykanie wezwali na po­
moc, jak zwykle w takich oko­
licznościach, helikoptery.

PAP

sprawnego i terminowego roz­
patrzenia i realizacji wnios­
ków, które zgłoszono w zakła­
dach pracy przy omawianiu li­
stu Biura Politycznego KC 
PZPR.

Rada Ministrów zobowiąza­
ła ministrów i prezydia rad na 
rodowych do wzmożenia nad­
zoru nad realizacją wniosków 
pokontrolnych NIK i jej dele­
gatur oraz usprawnienia dzia-

w
i

łania kontroli wewnętrznej 
'zakładach, zjednoczeniach 
ministerstwach. (PAP)
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rżenie duże z lokalnymi większymi 
przejaśnieniami. Miejscami opady 
śniegu, na zachodzie — śniegu z 
deszczem. Temperatura maksymal­
na od zera do plus trzech stopni. 
Wiatry umiarkowane i dość silne 
z kierunków południowo-zachod­
nich — mogą powodować zawieje i 
zamiecie śnieżne.

wyzwolonego Poznania
Uroczysta akademia • Nagrody miasta i województwa 

• Odsłonięcie pamiątkowej tablicy • Odznaczenia bojowe 
i państwowe

23 bm. przypada 25 rocznica wyzwolenia miasta spod oku­
pacji hitlerowskiej. Dla uczczenia tego doniosłego wydarze­
nia, jak również 25 rocznicy wyzwolenia Ziemi Wielkopol­
skiej odbyło się wczoraj szereg uroczystości. Na gmachu Pre­
zydium RN Poznania odsłonięto tablicę pamiątkową, nieco 
później wręczono odznaczenia bojowe i państwowe oraz do­
roczne nagrody miasta i województwa. W południe złożono 
wieńce pod pomnikiem Bohaterów na Cytadeli oraz oddano 
artyleryjskie salwy honorowe.
Centralną uroczystością była 

akademia w Państwowej Ope­
rze im. St. Moniuszki. Uroczy­
stość zgromadziła społeczeń­
stwo Poznania i województwa,

a także członków ŹBoWiD i 
uczestników walk o Poznań.

W imieniu Egzekutywy KW 
PZPR, prezydiów WRN i RN

kopolskiego rolnictwa. Mówca 
omówił także dorobek społecz­
no-polityczny i kulturalny na­
szego regionu. Szczególnie pod 
kreślił J. Kusiak wagę umac­
niania się współpracy i przy­
jaźni oraz jedności wszystkich 
państw obozu socjalizmu. Na 
zakończenię swego wystąpie­
nia stwierdził, że w ciągu mi­
nionego ćwierćwiecza ludzie 
pracy nie szczędzili sił dla sys­
tematycznego rozwoju Ziemi

Poznania oraz komitetów FJN Wielkopolskiej.

Na zdjęciu: fragment prezydium 
uroczystej akademii w Państwo­
wej Operze im. S. Moniuszki.Izrael nie zaprzestanie 

bombardowań ZRA
W sobotę izraelski minister informacji Galili oświadczył 

przez radio, że rząd w Tel-Awiwie zamierza w dalszym cią­
gu przeprowadzać bombardowania terytorium ZRA.
W związku z tym stwierdze­

niem obserwatorzy polityczni 
przypominają, że od pewnego 
czasu w łonie rządu izraelskie 
go istnieją rozdźwięki na tle 
sprawy kontynuowania bom­
bardowań ziemi egipskiej. Nie 
wielka grupa członków gabine 
tu z ministrem spraw zagrani 
cznych Ebanem sądzi, że nale­
żałoby zaprzestać chwilowo 
bombardowań obiektów w głę 
bi terytorium ZRA przy rów­
noczesnym kontynuowaniu a- 
gresywnych działań i bombar­
dowań wzdłuż Kanału Sues- 
kiego i wybrzeża Morza Czer­
wonego. Eban jest wyraźnie 
zaniepokojony reakcją świato­
wej opinii publicznej, która ot 
warcie potępiła ostatni barba­
rzyński nalot izraelskiego lot­
nictwa na zakłady w Abu Za-

bal. Jak wiadomo w wyniku te 
go pirackiego ataku zginęło 
bądź zostało rannych blisko 
200 osób cywilnych.

Większość członków izrael­
skiego rządu na czele z Goldą 
Meir, osławionym gen. Daja-
nem i ministrem Galili nie
chce nawTet słyszeć o jakimkol
wiek 
nych

ograniczeniu agresyw- 
działań przeciwko ZRA.

Izraelskie „jastrzębie” głoszą, 
że nawet chwilowe osłabienie 
prowokacji przeciwko Egipto­
wi mogłoby być poczytane za 
„dowód słabości Izraela”. Z so 
botniego oświadczenia mini­
stra Galili wynika, że w rzą­
dzie izraelskim zwyciężyła ten 
dencja Goldy Meir i Dajana.

PAP

Delegacja MSZ NRD etapami podróży amerykańskiego

opuściła Warszawę
dyplomaty będzie Monrovia, 
lica " " "Liberii.

sto-
Scheel powrócił do kraju

Delegacja MSZ NRD, która prze 
bywała w Polsce w dniach od 18 
do 21 bm. w składzie: dyrektor de 
partamentu Franz Everhartz, dy­
rektor departamentu dr Hans 
Voss, naczelnik wydziału Ruth 
Wenk, opuściła Warszawę, udając 
się w drogę powrotną do Berlina.

Na lotnisku Okęcie delegację że­
gnał dyrektor departamentu MSZ 
PRL Władysław Napieraj.

Obecny był radca ambasady 
NRD w Warszawie Horst Schoen.

Apel austriackich
kombatantów

Prezydium austriackiego ruchu 
oporu zwróciło się z wezwaniem
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do wszystkich wyborców austriac­
kich, aby w zbliżających się wybo 
rach parlamentarnych w tym kra­
ju 1 marca br. nie głosowali na 
kandydatów narodowo - demokra­
tycznej partii Austrii i austriac­
kiej partii wolności jako ugrupo­
wań politycznych głoszących jaw­
nie neonazistowskie i ultranacjo- 
nalistyczne idee.

RA 
INF Wt-TELE'. NEMPAP-RADrO

Rogers w Akrze
Amerykański sekretarz stanu 

William Rogers spotkał się w so­
botę z ministrem spraw zagranicz 
nych Ghany W. Owusu, w pierw­
szej rundzie rozmów z przedstawi 
cielami rządu tego kraju. W Ro­
gers odbędzie również rozmowy z 
premierem Ghany, dr. Kofi Busia, 
na temat stosunków wzajemnych 
pomiędzy ohu kraJatri. Dalszymi

Federalny minister spraw zagra 
nicznych Walter Scheel wrócił w 
piątek wieczorem samolotem do 
Duesseldorfu po zakończeniu kilku 
dniowej wizyty w krajach azja-
tyckich. Odwiedził 
jam i Singapur.

Na lotnisku w 
Scheel oświadczył,

on Indię, Sy-

Dusseldorfie 
iż w krajach,

które odwiedził, z dużą uwagą śle 
dzi się politykę zagraniczną rządu
NRF, zwłaszcza wobec krajów 
ropy wschodniej.

Katastrofa samolotu
szwajcarskiego

Eu

Pasażerski samolot odrzutowy 
kursujący regularnie pomiędzy 
Zurychem i Tel Avivem ule£ł w 
sobotę katastrofie w pobliżu miej 
scowości szwajcarskiej Baden. Jak 
oświadczył rzecznik szwajcarskiego 
towarzystwa lotniczego „Swissair” 
przyczyną katastrofy była prawdo­
podobnie eksplozja na pokładzie sa 
molotu. Istnieje obawa, że wszy­
scy pasażerowie w liczbie 38 oraz 
o członków załogi poniesie śmierć.

Akcja Światowej 
Rady Pokoju

Światowa Rada Pokoju 
przygotowuje na dzień 2 mar 
ca br. serię manifestacji przed 
ambasadami Stanów Zjedno­
czonych, we wszystkich kra­
jach świata, na znak protestu 
przeciwko dostarczaniu przez 
USA amerykańskiej broni 
ofensywnej Izraelowi oraz 
przeciwko uporczywej odmo­
wie Izraela jak i Stanów 
Zjednoczonych wprowadzenia 
w życie rezolucji Rady Bez­
pieczeństwa z listopada 1967 r.

Sekretarz generalny Świa­
towej Rady Pokoju, Romesh 
Chandra, który zakomuniko­
wał o organizowaniu tej ak­
cji podczas konferencji praso­
wej w sobotę w Kairze, dodał, 
że organizacja ta przewiduje 
również zwołanie wkrótce mię 
dzynarodowej konferencji na 
temat podjęcia odpowiednich 
kroków, które pomogłyby sku 
tecznie narodom arabskim w*

Wojewódzkiego i Poznańskie­
go akademię otworzył przewód 
niczący prezydium WRN — 
— F. Szczerba!.

Na uroczystą akademię przy 
byli m. in.: członek Biura Po­
litycznego KC PZPR, przewód 
niczący Rady Państwa, Marsza 
łek Polski — M. Spychalski, 
kierownictwo KW PZPR z I 
sekretarzem K. Barcikowskim 
na czele, prezes WK ZSL — W. 
Kołodziejczyk, przewodniczą­
cy WK SD - F. Schmidt, do­
wódca Wojsk Lotniczych gen.
dyw. pilot J. Raczkowski
oraz przedstawiciele związków 
zawodowych, organizacji poli 
tyczno-społecznych. Na akade­
mii obecni byli także: konsul 
ZSRR w Poznaniu — W. Odino 
ko w, delegacja północnej gru­
py wojsk radzieckich z gen. 
lejtn. B. Melechmem na czele 
oraz Bohater Związku Radziec 
kiego, honorowy obywatel mia 
sta Poznania — gen. mjr D. J. 
Bakanow. W uroczystości bra­
ły też udział delegacje z za­
przyjaźnionych z Poznaniem 
miast krajów socjalistycznych: 
Charkowa, Brna, Cottbus i 
Plovdiv.

Referat okolicznościowy wy­
głosił przewodniczący Prezy­
dium RN Poznania — J. Ku­
siak. Przedstawił on m. in. 25- 
letnie osiągnięcia Poznania i 
województwa, przede wszyst­
kim rozwój przemysłu i wiel-

Z okazji 25 rocznicy wyzwo 
lenia pozdrowienia oraz życzę 
nia dalszego rozkwitu Pozna­
nia i województwa złożył gen. 
lejtn. B. Melechin. Gratula­
cje i pozdrowienia dla społe­
czeństwa wielkopolskiego prze 
kazali także przewodniczący 
delegacji: A. Bezdetko, prze­
wodniczący Obwodowej Ko­
misji Delegatów Ludu Pracu­
jącego w Charkowie, K. Neu 
bert, I sekretarz KW KPCz w 
Brnie, H. Klemke, sekretarz 
propagandy KW SED w Cott­
bus i S. N. Tasew zastępca 
przewodniczącego WRN w 
Plovdiv. Przewodniczący tych 
delegacji przekazali także na 
ręce F. Szczerbala pamiątko­
we upominki.

Podczas akademii zasłużeni dzia 
łącze polityczno-społeczni, w tym 
także członkowie ZBoWiD z P°7 
znania i województwa otrzymali 
odznaczenia bojowe i państwowe. 
Krzyże Srebrne Orderu Virtuti 
Militari otrzymali: S. Bańka. C. 
Koczorowicz i J. Paplaczyk; Krzy 
że Walecznych otrzymali: W. Bor 
dych. E. Kalota, W. Małecki i 
S. Tomkiewicz. Srebrne medale 
„Zasłużony na Polu Chwały” 
otrzymali: A. Augustyniak. L. Ja- 
niszczak. W. Nowicki i J. Pucek. 
Krzyże Kawalerskie Orderu Od­
rodzenia Polski otrzymali: M. 
Dudziewicz, J. Dutkiewicz. I. Ham 
roi, Z. Karwański, S. Kieroński, 
E. Kubiak. W. Łuczak, F. Pie-

Dokończenie na str. 2

Jednq z nagród miasta i woje­
wództwa za osiągnięcia w zakre 
sie nauki i techniki otrzyma! 
zespół z HCP. Na zdjęciu mo­
ment wręczania nagrody mgr. 

inż. R. Gotzowi.
Fot. (2) K. Przychodzki



Uroczystości w Poznaniu
1 Dokończenie ze str. )
trzak. Z. Sroka. A, Szukała i J. 
Szymczak. Złote Krzyże Zasługi 
otrzymali: E. Filipiak. J, Kuchar 
ski, E. Nowacki. F. Szymanek. 
Krystyna Woźniak. Cecylia Zba- 
szyniak i Z. Zielonacki. Srebrny 
Krzyż Zasługi otrzymał T. Dukar 
ski. s brązowe Krzyże Zasługi: 
S. Lewandowski. Z. Mruk, U Ski 
bińska.

Dekoracji dokonał przewód 
niczący Rady Państwa — M.

Przed południem w Białej Sali 
Prezydium RN Poznania zasłuże­
ni działacze otrzymali odznacze­
nia bojowe i państwowe. Na zdję 

ciu grupa odznaczonych.

Spychalski. Z kolei M. Spy­
chalski przekazał pozdrowie­
nia w imieniu naczelnych 
władz partyjnych oraz rządu. 
Szczególnie serdeczne gratula­
cje złożył społeczeństwu wiel 
kopolskiemu za jego wkład w 
rozwój Ziemi Wielkopolskiej. 
M. Spychalski życzył także, 
by w następnych latach Po­
znań i województwo uzyski­
wały nie mniejsze sukcesy, niż 
w minionym ćwierćwieczu.

W Sali Odrodzenia Starego Ratu 
sza wręczono doroczne nagrody 
miasta i województwa. W dzie­
dzinie upowszechniania kultury 
nagrodę otrzyma! m. in. kierow­
nik Poznańskiego Chóru Chłopię 

cego - J. Kurczewski.
Fot. (3) — K. Przychodzki

Zaćmienie
Księżyca

Aparatura naukowa pozo­
stawiona na Księżycu przez ko 
smonautów amerykańskich w 
czasie wyprawy „Apollo-12”, 
zarejestruje różnorodne zja­
wiska jakie zachodzić powin­
ny na powierzchni Srebrnego 
Globu w czasie przewidziane­
go zaćmienia Księżyca.

Zaćmienia Księżyca zdarza­
ją się dwa razy w ciągu roku. 
Gdy Ziemia zasłania promie­
nie Słońca padające na Srebr­
ny Glob, na jego powierzch­
ni następuje gwałtowny spa­
dek temperatury. Naukowcy 
amerykańscy z ośrodka badań 
kosmicznych w Houston spo­
dziewają się, iż taki nagły 
spadek temperatury powinien 
doprowadzić do pękania skał, 
wyzwalania się gazów z gleby 
Księżyca a nawet do wstrzą­
sów jego powierzchni. Apara­
tura naukowa zainstalowana 
na powierzchni Księżyca po­
winna zarejestrować wszyst­
kie te zjawiska, dostarczając 
w ten sposób naukowcom cen 
nych danych.

Przewiduje się że w czasie 
zaćmienia temperatura na po 
wierzchni Księżyca snadnie z 
plus 121 stopni Celsjusza do 
minus 129. (PAP)
min nim iiniBi Hani nim

Dzlslelszy serwis Informacyjny 
ooracowol Maciei Stobrowski

W części artystycznej wystą 
pił Państwowy Zespół Pieśni 
i Tańca „Śląsk”, (an)

Zgodnie z tradycją w przede 
dniu rocznicy wyzwolenia Poz 
nania wręczone zostały wczoraj 
w Sali Odrodzenia Starego Ra 
tusza nagrody miasta Pozna­
nia i województwa dla szcze­
gólnie zasłużonych ludzi nauki, 

techniki, budownictwa, rolnic­
twa i kultury. Na uroczystość 
przybyli członkowie Egzekuty­
wy KW PZPR w Poznaniu z I 
sekretarzejn Kazimierzem Bar- 
cikowskim na czele oraz człon­
kowie delegacji władz miej­
skich z Charkowa, Brna, Cott­
bus i Plovdiv a także delega­
cja wojsk radzieckich na czele 
z generałem majorem D. J. Ba- 
kanowem, jednym z oswobodzi 
cieli Poznania przed 25 laty. 
Nagrody wręczyli tegorocznym 
laureatom (pełną ich listę pub 
liku jemy na str. 4 i 5) przewód 
niczący obu prezydiów rad na 
rodowych miasta i wojewódz­
twa: Jerzy Kusiak i Franciszek 
Szczerbal.

W imieniu nagrodzonych po 
dziękował za to zaszczytne wy 
różnienie laureat indywidual­
nej nagrody naukowej prof. 
dr Ewaryst Pawelczyk. Z kolei 
serdeczne życzenia i gratulacje 
złożył wszystkim nagrodzonym 
I sekretarz KW PZPR w Poz­
naniu Kazimierz Barcikowski.

(ob)

Wczoraj rano nastąpiło od­
słonięcie na gmachu Prezy­
dium RN Poznania przy pl. Ko 
legiackim tablicy upamiętnia 
jącej nadanie miastu i woje­
wództwu 17 kwietnia 1966 r., 
w 1000-letnią rocznicę pań­
stwa polskiego orderu „Bu­
downiczy Polski Ludowej”. W 
obecności 
Prezydium
J. Kusiaka
madzonych

przewodniczącego 
RN Poznania — 
oraz licznie zgro- 
mieszkańców od­

słonięcia dokonał 
pracownik HCP, 
Sztandarem Pracy 
W. Słówek.

zasłużony 
odznaczony 
II Klasy —

Nieco później w Białej Sali
Prezydium RN Poznania od­
była się dekoracja zasłużo­
nych obywateli miasta i wo­
jewództwa odznaczeniami bo­
jowymi i państwowymi. W 
uroczystości brali udział człon 
kowie Sekretariatu KW PZPR 
z I sekretarzem — K. Barci- 
kowskim na czele oraz prze­
wodniczący prezydiów: RN 
Poznania — J. Kusiak i WRN 
— F. Szczerbal. Do zebranych 
przemówił J. Kusiak. Podkreś 
lił on, że odznaczenia są do­
wodem uznania ze strony 
władz partyjnych i państwo­
wych za zasługi w pracy za­
wodowej i społecznej oraz za

Aresztowanie 
kidnapera

W miejscowości Bertry na
północy Francji policja ujęła 
w nocy z piątku na sobotę 
sprawcę uprowadzenia małej 
Sophie Duguet, Michaela Fau- 
gueux w chwili gdy kidnaper 
usiłował przedostać się przez 
mur ogrodzenia do posiadłości 
swego przyjaciela T. Lemadre. 
Znaleziono przy nim 30 tys. 
franków w banknotach 500 
frankowych, pochodzących z 
okupu złożonego przez ojca u- 
prowadzonego dziecka.

Jak wiadomo, w październi­
ku ub. roku 3-letnia S. Dugu­
et, dziecko bogatych właścicie 
li ziemskich, została uprowa­
dzona przez nieznanych spraw 
ców i odnalazła się po czterech 
dniach po złożeniu okupu 
przez jej ojca w wysokości 1 
miliona franków w bankno­
tach 500 frankowych. (PAP) 

udział w walkach o Poznań, 
jak również z reakcyjnym pod 
ziemiem podczas okupacji hit 
lerowskiej.

Krzyże Srebrne Orderu Virtuti 
Militari otrzymali: S. Adamiak, 
J. Cielecki, J. Gałkowski, F. Jopp 
i E. Nowacki. Krzyże Walecz­
nych otrzymali: T. Borowczyk, 
S. Gorajski, S. Górski, W. Gram- 
za, S. Marzyński, M. Okupnik, F. 
Ostrowski, D. Poprawski, C. Ra­
tajczak, J. Siuchniński, P. Skow­
roński, J. Szymański i S. Zgoła. 
Srebrne Medale „Zasłużonym na 
Polu Chwały” otrzymali: W.
Busz, W. Chojnacki.
Z. Domachowski.
S. Gabrysiak, L.

F. Cieluch, 
Frankiewicz,

Giełda, J. Jan-
kowiak, F. Jaśkiewicz C. Joachi- 
miak, B. Kaczanowski, P. Koz­
łowski, M. Król, W. Madej, T. 
Matuszak, J. Mazurek, M. Meys- 
ner, H. Modliński, C. Olejniczak, 
K. Olejniczak, W. Poznański, S. 
Swojak, W. Szczeciński, M. Szku 
dlarek, J. Szok, M. Wołyński, J. 
Zamiara i J. Zimniewski.

Krzyże Kawalerskie Orderu 
Odrodzenia Polski otrzymali: 
Z. Brzozowski, R. Chmielewski, 
K. Czermiejewski, B. Dolata, Z. 
Haygelmann, F. Jaśkowiak, W. 
Józefowicz, S. Kalemba, M. Ka- 
palski, A. Kirych, C. Maleszka, W. 
Marciniak, P. Mikołajczak, T. No 
wak, E. Napierała, S. Pankowski, 
S. Przybylak, S. Wawrzyniak, M. 
Wesolkin i S. Wyrwiński. Złote 
Krzyże Zasługi otrzymali: E. Czar 
necki, F. Światły i K. Zbierski. 
Srebrne Krzyże Zasługi otrzyma­
li: Anna Fołtyn i A. Skowrońska.

Również wczoraj dla uczczę 
nia pamięci tych wszystkich, 
którzy polegli w walkach o 
Poznań złożono wieńce pod

Moment odsłonięcia tablicy pa­
miątkowej na gmachu Prezy­
dium RN Poznania. Odsłonięcia 

dokonał W. Słówek.

pomnikiem Bohaterów na Cy­
tadeli. O godz. 13 oddano, dla 
uczczenia 25 rocznicy wyzwo­
lenia miasta, artyleryjskie sal 
wy honorowe.

W niedzielę wieczorem głów 
nymi ulicami miasta przejdzie 
capstrzyk, a w poniedziałek o 
godz. 12 nastąpi uroczysta 
zmiana warty na Starym Ryn 
ku przed Ratuszem, (an)

W co wierzy Dajan?

„Terror, syjonizm, antysemityzm"
Tak zatytułował „Voix Ouvrie- 

re” w bieżącym tygodniu jeden 
ze swoich artykułów wstępnych.

Propaganda izraelska używa bar 
dzo chętnie określenia „terroryś­
ci”, kiedy chodzi o akcje ruchu 
oporu palestyńskiego, czy to na 
terenie Palestyny, czy też poza 
nią — pisze „Voix Ouvriere”. Zna 
my znakomicie z czasów ostatniej 
wojny ten fatalny mechanizm rze 
czy: okupacja — ruch oporu — 
represje, które prędzej czy póź­
niej prowadzą coraz liczniej miesz 
kańców do akcji przeciwko oku­
pantowi.

Dziennik szwajcarski wskazu­
je, iż jedną z form akcji terrory­
stycznych Izraela są ataki lotni­
cze na obiekty cywilne, w nadziei 
podminowania morale ludności na 
tyłach „Voix Ouvriere” porówna 
je tę działalność izraelskiego lot­
nictwa do nalotów hitlerowskich 
stukasów oraz bombardowania 
przez V-2 miast brytyjskich. Dzi­
siaj te terrorystyczne rajdy wy­
konują myśliwce Dajana na obiek 
ty cywilne Zjednoczonej Republi­
ki Arabskiej — stwierdza genew­
ski dziennik.

Gazeta przypomina następnie 
ostatni terrorystyczny nalot na re 
jon fabryki Abu Za bal koło Kai­
ru, w rezultacie którego zginęło 
70 ludzi i ponad 100 odniosło ra­
ny.

Sztab generalny państwa heb- 
,Voixrajskiego konkluduje

Ouvriere” — nie potrzebuje brać 
u nikogo lekcji siania terroru. 
Ale podobnie jak fuehrer popełnił

Zmiany osobowe 
w składzie OK FJN

Na sesji plenarnej OK FJN 
zatwierdzone zostały zmiany 
osobowe w składzie plenum i 
władzach Ogólnopolskiego Ko­
mitetu Frontu Jedności Naro­
du.

Plenum powołało Jana Szy­
dlaka. zastępcę członka Biura 
Politycznego, sekretarza KC 
PZPR w skład prezydium i 
na sekretarza OK FJN; Zyg­
munta Moskwę, przewodniczą 
cego CK SD, zastępcę prze­
wodniczącego Rady Państwa i 
Marię Milczarek, przewodni­
czącą Krajowej Rady Kobiet 
Polskich — na członków Pre- 
zydium OK FJN.

Do sekretariatu
wybrani 
Adamski, 
Krystyna 
Krajowej 
skich.

Plenum 

zostali: 
sekretarz

Gromek,

OK FJN 
Wiesław
CRZZ i 

sekretarż
Rady Kobiet Pol-

uwzględniając zmia
ny na stanowiskach przewod­
niczących wojewódzkich korni 
tetów FJN, komisji działają­
cych przy OK FJN oraz we 
władzach organizacji społecz­
nych, uzupełniło skład Ogól­
nopolskiego Komitetu Frontu 
o nowych członków. (PAP)

Terror junty wojskowej

Grecja zamienia się
w obóz koncentracyjny

Przedstawiciele greckiej junty wojskowej kontynuują roz­
mowy z delegacją brytyjską na temat zakupu przez Grecję 
reaktora atomowego. Junta wojskowa przeprowadza również 
rozmowy z ŃRF w sprawie zakupu czterech łodzi podwod­
nych.
Utworzony 6 miesięcy temu 

komitet d/s więźniów politycz- > 
nych poinformował, że w tym 
czasie zostało zwolnionych 186 
więźniów, w tym 50 kobiet. 
Wiadomo jednak, że jednocześ­
nie policja aresztowała dzie­
siątki innych patriotów grec­
kich. Tajna rozgłośnia „Głos 
Prawdy” potwierdziła komuni­
kat Międzynarodowego Czer­
wonego Krzyża, że ogólna Ucz­

W Manili nie 
spokoju

W piątek i w sobotę 
studentów filipińskich 

ma

grupa 
pikie-

towała pałac prezydencki w 
Manili. Na Filipinach nie ma 
spokoju. 30 stycznia w star­
ciach z policją zginęło 6 osób, 
a 400 zostało rannych. W o- 
statnią środę demonstracje po­
wtórzyły się w budynku am­
basady amerykańskiej; eksplo 
dowala bomba, znów7 doszło 
do starć z policją i kilkaset 
osób odniosło rany.

Demonstrujący,- głównie stu 
denci, domagają się przepro­
wadzenia reform wewnątrz 
kraju zlikwidowania baz
amerykańskich na Filipinach.

PAP

błąd licząc na „coyentryzację” 
(Coventry — miasto przemysłowe 
w Wielkiej Brytanii, najsilniej 
zniszczone przez hitlerowskie nalo 
ty) miast brytyjskich, podobnie 
Dajan myli się ciężko wyobraża­
jąc sobie, że tymi bombardowa­
niami rozmiękczy świat arabski. 
Skutek akcji terrorystycznych jest 
bowiem wprost odwrotny. Galwa­
nizują one ludność krajów arab­
skich, a Egiptu w szczególności.

Gazeta wskazuje, że terrorysty­
czne rajdy izraelskich piratów po 
wietrznych „wywołują na całym 
świecie uczucie niezadowolenia i 
dezaprobatę obnażając brutalność 
ekspansjonistycznej polityki nie­
których kół syjonistycznych”. 
Co więcej, nawet wśród ludzi do 
brej woli, wśród ludzi postępo­
wych, pisze dziennik genewski, 
polityka ekspansjonistycznych kół 
ultrasowskich hebrajskiego pań­
stwa wywołuje rozwój tendencji 
antysemickich.

Liczni Żydzi w Izraelu i w in­
nych krajach zdają sobie sprawrę 
doskonale z niebezpieczeństwa, ja 
kie ściąga na nich na całym świe 
cie polityka kół ultrasowskich, któ 
rej rzecznikiem jest Dajan — 
wskazuje — „Voix Ouvriere”. 
Dziennik genewski kończy swój 
artykuł przestrogą, iż należy wy­
raźnie i starannie rozróżniać wal 
kę sił postępowych, prowadzo­
ną przeciwko syjonizmowi o de­
mokratyczne rozwiązanie kwestii 
palestyńskiej od antysemityzmu.

(INTERPRESS)

90 mld. zł nakładów w 1985 r

Prognozy rozwoju 
nauki w Polsce

6-ciokrotny wzrost nakładów na naukę i technikę, poważne 
zwiększenie liczebności kadr naukowo-badawczych, rozbudo­
wa ośrodków badań naukowych, placówek naukowo-badaw­
czych, wyłonienie się nowych dziedzin dociekań naukowych. 
Oto główne założenia rozwoju nauki i techniki w Polsce w 
latach 1970—1985, wynikające z opracowanych i opracowy­
wanych nadal prognoz rozwojowych dla nauki i techniki.
W nadchodzącym 15-leciu 

powinien nastąpić 3-krotny 
wzrost liczby pracowników 
naukowych. Sporządzane w Ko 
mitecie Nauki i Techniki pro­
gnozy w tym zakresie zakłada­
ją, iż przyszłe zapotrzebowa­
nie na badaczy, jeśli ma być 
zaspokojone, wymaga zwiększę 
nia tempa kształcenia kadr 
naukowo-badawczych. Prze­
prowadzone obliczenia wska­
zują, że do 1985 r. musimy wy­
kształcić ok. 45 tys. pracowni­
ków naukowych ze stopniem 
doktora. Oznacza to iż rocznie 
nasze uczelnie i placówki nau­
kowe muszą kształcić 3 tys. 
doktorów, czyli o 50 proc, wię­
cej niż obecnie.

Zespoły opracowujące prog- 

ba więźniów politycznych w 
Grecji wynosi ok. 3 tysięcy, a 
nie 1.800, jak podaje oficjalnie 
junta.

Znany kompozytor Grecji Mi 
kis Theodorakis przebywa na­
dal w szpitalu w Atenach. Wła 
dze wojskowe nie zezwalają 
członkom jego rodziny na od­
wiedziny. Przeszkodą jest bar­
dzo ciężki stan zdrowia Miki- 
sa Theodorakisa. Również zna­
ny poeta grecki Jannis Ritsos, 
który przebywał na wygnaniu 
na wyspie Samos, ciężko zacho 
rował i został przewieziony do 
szpitala w Atenach.

Grecka junta wojskowa usu­
wa nadal z wojska niewygod­
nych dla siebie oficerów. Po­
nadto, z informacji do­
chodzących z Aten, wynika, że 
policja przeprowadza nowe 
aresztowania wśród osób cy­
wilnych i wojskowych po-dej- 
rzdnych o „nielojalny” stosu­
nek do obecnego reżimu woj­
skowego. Premier Papadopu- 
los wydał nakaz wyższemu 
Wojskowemu Komitetowi, aby 
usunąć „z wojska dalszych 50 
oficerów, do których rząd nie 
ma „zaufania”.

Przedstawiciele ESAK (związ 
ki zawodowe greckiego ruchu 
antydyktatorskiego) przebywa­
li ostatnio w kilku miastach 
włoskich, gdzie przeprowadzili 
rozmowy z przedstawicielami 
trzech największych włoskich 
central związkowych. Tematem 
rozmów była sytuacja w Gre­
cji, problem bełkotu greckich 
statków handlowych oraz sytu­
acja w greckim ruchu robot­
niczym. Włoscy związkowcy za 
powiedzieli swoją pomoc grec­
kim robotnikom walczącym 
przeciwko rządom faszystow­
skiej junty. (PAP)

„Stefan Batory" 
przed nowym sezonem

„Stefan Batory” po pomyśl­
nym zakończeniu pierwszego 
roku eksploatacji przygotowu­
je się do nowego sezonu i 
przechodzi w Gdańskiej Stoczni 
Remontowej końcową fazę 
przebudowy.

J Warto przypomnieć, że w 
ub. roku „Stefan Batory” w 9 
rejsach przewiózł 12.900 pasa­
żerów, zdobywając sobie mia­
no najpopularniejszego „pasa­
żera” na północnoatlantyckim 
szlaku. Osiągnął on wyniki fi 
nansowe. dwukrotnie lepsze, 
niż jego poprzednik „Batory”.

Na szlak Gdynią — 
treal, „Stefan Batory” 
8 kwietnia. Już teraz 
dział pasażerski PLO 
czpł sprzedaż biletów.

Mon- 
wraca 

jednak 
rozpo-

PLO rozpatruje możliwość 
włączenia statku w przyszłym 
sezonie zimowym do obsługi 
wycieczkowego ruchu amery­
kańskiego. (PAP) 

noży dla niektórych dziedzin 
nauki przewidują, że w 1985 r. 
geologia potrzebować będzie 
660 wysoko kwalifikowanych 
specjalistów, a matematyka i 
cybernetyka — zwiększenie 
ich liczby do 400 doktorów i 
120 docentów i profesorów.

Przewiduje się poważną roz­
budowę pozawarszawskich o- 
środków naukowo-badaw­
czych. Obok szkolnictwa wyż­
szego i PAN rozwijać się będą 
coraz silniejsze instytuty resor 
towe. Przełamany zostanie 
sztywny układ „pionowy” w 
nauce, tworzone będą zespoły 
badawcze międzyinstytutowe, 
mieszane, o określonych w 
czasie zadaniach badawczych.

Obecnie największe zatrudnie­
nie w placówkach naukowo-ba­
dawczych i rozwojowych wykazu 
je Warszawa — ok. 58 tysM na­
stępnie Łódź — blisko 
Kraków — ponad 12,6 
cowników. Dostrzegane 
nie korzystne zjawisko 

13,5 tys. i 
tys. pra- 
już obec- 
formowa-

nia się silniejszych ośrodków na­
ukowo-badawczych w Katowicach, 
Krakowie, Wrocławiu, Łodzi i Po 
znaniu równoważy pewnym
stopniu, aczkolwiek niewystarcza­
jąco, przewagę warszawskiego za 
głębia naukowego. W 
proces ten będzie się 
wal. Ośrodki te będą 
wane.

Rozbudowa sieci 

przyszłości 
utrzymy- 

rozbudowy

placówek
naukowo-badawczych, wzrost 
kadr pracowników naukowych 
wiąże się z koniecznością a- 
sygnowania na te cele coraz 
większych funduszy. Obecnie 
wydajemy na rozwój nauki 
i techniki ok. 15 mld zł rocz­
nie. Przewidywany 6-krotny 
wzrost nakładów do 1985 r. 
oznacza, iż suma przeznacza­
na na ten cel osiągnie pułap 
90 mld zł.

Osiągnięcie tak poważnego 
wzrostu nakładów finanso­
wych na naukę i technikę bę 
dzie możliwe dzięki dynamice 
wzrostu gospodarczego. Progno 
zy w tym zakresie przewidują, 
że w latach 1970—1985 wskaź­
nik wzrostu dochodu narodo­
wego traktowany jako syn­
tetyczne ujęcie całości wzrostu 
gospodarczego, powinien ulec 
podwojeniu.

Potencjał nauki polskiej u- 
wielokrotni się do 1985 r. — 
przewidują futurolodzy. Trud­
niejsze jest natomiast przewi­
dywanie stanu nauki. W tym 
zakresie jest to możliwe jedy­
nie w niektórych dziedzinach 
i sprowadza się do przewidy- 
wTania ogólnych trendów roz­
wojowych. (PAP)

Usuwanie skutków 
awarii wodociągowej 
Już wczoraj w godzinach’ 

rannych w Poznaniu poprawi­
ło się zaopatrzenie w wodę. A- 
waria, która wydarzyła się w 
piątek, około godz. 22.30 spo­
wodowała, aż do godzin ran­
nych poważne kłopoty. Przerwa 
ny został dopływ wody w ca­
łym mieście. Natychmiast jed 
nak brygady Miejskiego Przed 
siebiorstwa Wodociągów i Ka­
nalizacji przystąpiły do włącza 
nia innych odcinków magistral 
i rurociągów, tak aby ominąć 
miejsce awarii. Zostało to 
przeprowadzone bardzo spraw 
nie i już w godzinach rannych 
woda dochodziła prawie do 
wszystkich mieszkań. W 
ciągu dnia ciśnienie systema­
tycznie zwiększało się.

’ Brygady MPWiK pracując 
bez przerwy, usuwają obecnie 
skutki awarii. Prace zakończo 
ne zostana najprawdopodob­
niej w niedziele wieczorem i 
już w poniedziałek wszystko 
powinno wrócić do normalne­
go stanu.

Warto tu dodać, że w ciągu 
nocy z piątku na sobotę, kiedy 
w Poznaniu nie było wody, 
Straż Pożarna dostarczała ją 
beczkowozami do piekarń. 
Dzięki temu w sobotę rano 
mieszkańcy mogli nabyć świe­
ży chleb i bułki. Również i my 
skorzystaliśmy z pomocy Stra­
ży Pożarnej, która zapewniła 
dostawy wody do drukarni, po 
trzeba ej przv bieżącei oroduk 
cii „Głosu Wielkonolskipgo” i 
„Gazety Poznańskiej”. Dzięki^ 
jemy”, (s)
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WIELKOPOLSKA WKRACZA W NOWE ĆWIERĆWIECZE
Rozmowa z Franciszkiem Szczerbalem Rozmowa-z Jerzym Kusiakiem
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—- Ćwierćwiecze władzy la 

dowej to okres szybkiej od­
budowy, a następnie dyna­
micznego rozwoju Ziemi 
Wielkopolskiej. Jakie prze­
miany uważa pan przewod­
niczący za najbardziej do­
niosłe w życiu Wielkopolan?

— Przemiany te należy nie­
wątpliwie ściśle wiązać z dy­
namicznym rozwojem naszej 
gospodarki, a przede wszyst­
kim przemysłem. W ciągu 25 
lat władzy ludowej wojewódz­
two poznańskie, dzięki wiel­
kim nakładom inwestycyjnym, 
przekształciło się z regionu o 
wybitnej przewadze rolnictwa 
w region, w którym decydują­
ce znaczenie posiada przemysł. 
Wyrazem tych przemian jest 
ponad 23-krotny wzrost war­
tości produkcji globalnej prze­
mysłu uspołecznionego, która 
ź 2,1 mld zł w roku 1946 (w 
cenach porównywalnych) wzro 
sła do przeszło 47 mld zł w 
roku 1969.

Wybudowaliśmy w tym cza­
sie ponad 1000 nowych zakła­
dów przemysłowych i usługo­
wych, wśród nich szereg zakła­
dów nowoczesnych, których 
produkcja znana jest na ryn­
kach prawie całego świata. W 
tych zakładach w ciągu 25 lat 
wyrosła świadoma swej roli i 
zadań wielkopolska klasa ro­
botnicza, umacniając systema­
tycznie swoją kierowniczą rolę 
w życiu politycznym, gospo­
darczym i społeczriym. Dyna­
miczny rozwój przemysłu wy­
warł istotny wpływ na świa­
domość społeczno - polityczną 
całej ludności Wielkopolski, 
tworząc nowy, socjalistyczny 
model społeczeństwa. W uspo­
łecznionych zakładach przemy­
słowych województwa zatrud­
nionych jest dzisiaj ponad 175 
tysięcy osób, podczas gdy w 
roku 1946 zatrudnionych było 
niespełna 52 tysiące osób.

Niewątpliwie największe by­
ły przemiany w życiu miesz­
kańców powiatów wschodnich 
województwa^ Konina, Turka i 
Koła. W tych, dotychczas go- 
tepodarczo zacofanych, powia­
tach, w oparciu o zasoby wę- 
'gla brunatnego, zbudowany zo­
stał potężny przemysł paliwo­
wo-energetyczny, a ponadto 
hutnictwo aluminium, prze­
mysł ceramiki budowlanej, 
przemysł wydobywczy soli ka­
miennej i inne. Na rozwój prze 
tnysłu w tym okręgu do końca 
1968 roku przeznaczyliśmy oko 
ło 20 mld zł, a wiec ponad je­
dną piątą nakładów inwesty­
cyjnych województwa..

. Proces przebudowy struktu­
ry gospodarczej nie spowodo­
wał zmniejszenia roli wielko­
polskiego rolnictwa — nadal 
taajwiększej bazy zaopatrzenio 

wej kraju. Również na ten 
dział gospodarki narodowej 
przeznaczyliśmy ogromne na­
kłady inwestycyjne, w wyni­
ku czego rolnictwo nasze dys­
ponuje obecnie wielką ilością 
nowoczesnego sprzętu rolnicze­
go, ciągników i maszyn. Wy­
budowana została baza pro­
dukcyjna i techniczne zaple­
cze; niemal do każdego gospo­
darstwa doprowadzona zosta­
ła energia elektryczna.

Wykształciliśmy też nową 
kadrę producentów rolnych o 
wysokich kwalifikacjach zawo­
dowych. Niewątpliwie podkre­
ślić należy również zasadniczą

zmianę w społecznej randze 
ludności wiejskiej, czego naj­
lepszym dowodem jest ludowe 
pochodzenie znacznej części na 
szej inteligencji.

— Najbardziej znaczące 
przemiany dokonały się w 
życiu wschodnich połaci wo­
jewództwa. Czy w nadcho­
dzących latach także inne re­
jony Wielkopolski ulegną 
znaczniejszym przeobraże­
niom?
— Także inne rejony woje­

wództwa ulegają systematycz­
nemu przeobrażaniu. Już obec­
nie zarysowuje się wyraźnie 
charakter poszczególnych o- 
środków, które kształtują się 
na ogół jako powiązania po­
wiatów z miastami wydzielo­
nymi z powiatów. A więc re­
gion południowy wokół kry­
stalizującego się ośrodka dwu 
miast Kalisza — Ostrowa; re­
gion północny z centrum w Pi 
le i region południowo-zachod­
ni z ośrodkiem w Lesznie. Z 
grubsza można określić, że ogni 
wem wiodącym rozwoju go­
spodarki regionu południowe­
go będzie przemysł maszyno­
wy, regionu północnego prze­
mysł drzewny i chemiczny, a 
regionu południowo-zachodnie 

go przemysł metalowy i spo­
żywczy.

Przykładowo wymienię O- 
strów z Zakładami Automaty­
ki Przemysłowej, Zakładami 
Naprawczymi Taboru Kolejo­
wego; Kalisz, w którym prze­
widujemy lokalizację przemy­
słu łożysk stożkowych; Gnie­
zno z kompleksem zakładów I 
przemysłu skórzano - obuwni- u 
czego; Piłę z Fabryką Żarówek I 
„Lumen” i projektowaną loka- » 
lizacją przemysłu wyrobów te-.| 
letechnicznych oraz Chodzież z | 
kompleksem zakładów prze-; 
mysłu ceramicznego.

Problemem otwart^gL wy­
magającym nadal szę^^tó-stu 
di ów jest pod region cSRralny, 
stanowiący podmiejskie zaple­
cze stolicy Wielkopolski.

— Wielkopolska jest zie- s 
mią ponad stu miast, szczy- ’ 
cimy się także, że w grani- i 
cach naszego województwa | 
leżą najstarszy gród Polski * 
— Kalisz i pierwsza stolica | 
państwa polskiego — Gnie- | 
zno. Jak w planach perspek- . 
tywicznych zarysowuje się S 
dalszy rozwój miast naszego S 
regionu?
— Prezydium Wojewódzkiej | 

Rady Narodowej podejmowało 1 
szereg starań, mających na ce- s 
lu aktywizację gospodarczą « 
małych miast, m. in. przez wy- \ 
korzystanie funduszu aktywi- ? 
zacji oraz funduszu miejskiego. 
Pewną grupę stanowią miasta f 
duże, intensywnie bądź umiar- ? 
kowanie uprzemysławiane, jak j 
Kalisz, Piła, Ostrów, Leszno, | 
Gniezno, Konin. Ich perspek­
tywiczna wielkość oscylować 
będzie między 70 a 130 000 mie­
szkańców. Wzrost tych miast 
oddziaływać będzie na sąsied­
nie tereny wiejskie, aktywizu­
jąc ludność, bądź na bliższe 
miasta, tworząc w przyszłości 
wzdłuż magistral komunikacyj 1 
nych uprzemysłowione ciągi o- ' 
środków bądź zespołów. Przy­
kładem jest już dziś rysujący 
się przemysłowy ciąg Jarocin 
— Witaszyce — Kotlin — Ple­
szew — Ostrów — Kalisz.

Kolejną kategorią aktyw­
nych gospodarczo miast są prze, 
mysłowo-usługowe ośrodki po-' 
wiatów. Należą do nich na pół­
nocy Chodzież i Czarnków, w • 
centrum wszystkie ośrodki po- ; 
wiatowe, na wschodzie Koło, 1 
Turek i Słupca, na południu 
Ostrzeszów, na zachodzie Mię- । 
dzychód i Wolsztyn. Większość 
miasteczek powinna stanowić 
centra usługowe, nastawione | 
na obsługę rolniczego zaplecza 3 
lub małe ośrodki usługowo- i 
przemysłowe, współpracujące z | 
większymi zakładami w mia- | 
stach powiatowych.

Większe możliwości rozwoju | 
widzimy w lokalizacji w mia- 1

Dokończenie na str. 5

Ćwierćwiecze wiedzy ludowej w Poznaniu, mimo ogromu zniszczeń w mieście, spowodawo* 
nych działaniami wojennymi w styczniu i lutym 1945 roku, było okresem pełnego rozkwitu 
stolicy Wielkopolski. Z okazji 25-lecia wyzwolenia, przedstawicielka redakcji „Głosu Wiel­

kopolskiego” rozmawiała na temat osiągnięć i perspektyw rozwoju Poznania z przewodniczącym 
Prezydium Rady Narodowej — Jerzym Kusiakiem.

— Które zdobycze ćwierć­
wiecza władzy ludowej w 
naszym mieście uważa pan 
przewodniczący za najistot­
niejsze dla rozwoju Pozna­
nia?

— U podstaw rozwoju mia­
sta leżą przede wszystkim 
zmiany społeczno-polityczne, 
jakie dokonały się w kraju 
dzięki zwycięstwu władzy lu­
dowej. Przejęcie władzy przez 
masy pracujące, nacjonaliza­
cja przemysłu, stworzyły wa­
runki do planowego rozwoju 
kraju i miasta, zgodnie z potrze 
bami i interesami ludzi pra­
cy. Odzyskanie ziem zachod­
nich i rozwój gospodarczy 
Wielkopolski, zwłaszcza jej 
wschodnich powiatów, stworzy 
ły dla Poznania — jako stoli­
cy regionu — bardzo korzyst­
ne warunki. Bez takiego za­
plecza gospodarczego miasto 
nie mogłoby się przecież nale­
życie rozwijać.

Tych szans, powstałych w 
roku 1945, Poznań nie zaprze­
paścił. Dzięki temu, bilansu­
jąc 25-lecie we wszystkich 
dziedzinach życia naszego mia 
sta notujemy niezaprzeczalne 
osiągnięcia. Wśród nich na 
pierwsze miejsce wysuwa się 
rozjyój przemysłu, przy jedno­
czesnej zmianie jego struktu­
ry. Liczba zatrudnionych w 
przemyśle przekracza 100 000 
osób. Połowa z tej liczby przy­
pada na przemysł maszynowy, 
metalowy, elektrotechniczny 
oraz środki transportu. Jest to 
przemysł, który ma istotne zna 
czenie dla potencjału gospodar 
czego kraju.

Wyroby poznańskiego prze­
mysłu cieszą się dużym uzna­
niem u odbiorców, w tym rów 
nież za granicą. Wzrost liczeb­
ny klasy robotniczej spowodo­
wał, że ona decyduje obecnie 
o obliczu miasta. Tym samyrę 
międzywojenna opinia o „mi®^ 
szczańskim” Poznaniu należy" 
do przeszłości. Robotnicy mają 
bezpośredni udział w zarządza 
niu fabrykami, jak i miastem. 
Robotników widzimy na kon­
certach w Filharmonii i na 
przedstawieniach Opery.

Wśród osiągnięć minionych 
25 lat na szczególne podkreślę 
nie zasługuje inna zupełnie po 
zycja kobiety. W okresie mię- 
dzywojennym w Poznaniu nie-
licznym tylko kobietom dane 
było pracować zawodowo. Stąd 
też ich udział w życiu miasta 
był niewielki. Obecnie w mie­
ście pracuje zawodowo ponad 
100 000 kobiet, to jest przeszło
40 procent ogółu zatrudnio­
nych, przy czym średni po­

ziom ich wykształcenia jest 
wyższy niż mężczyzn. Stano­
wią one większość wśród u- 
czących się na uczelniach i w 
szkołach średnich.

W ćwierćwieczu uczyniliśmy 
także ogromny krok naprzód 
w likwidacji różnicy między 
rozwojem gospodarczym na­
szego kraju, a rozwiniętych 
krajów kapitalistycznych. 
Choć w wielu jeszcze dziedzi­
nach pozostało nam sporo do 
nadrobienia, są takie dziedzi­
ny, w których nasz poziom 
jest obecnie wyższy, niż w 
krajach kapitalistycznych. Cho 
dzi tu na przykład o powszech 
ność nauczania. W Anglii 80 
procent dzieci kończy eduka­
cję w wieku lat 15. W Pozna­
niu na ogół wszystkie dzieci 
kontynuują naukę po ukończę 
niu 8-letniej szkoły podstawo 
wej. Nasze osiągnięcia w dzie 
dżinie społecznej służby zdro­
wia, opieki socjalnej, nie ma­
ją sobie równych na Zacho­
dzie. Mamy jeszcze wpraw­
dzie kłopoty mieszkaniowe, je 
dnak konsekwentnie, z każ­
dym rokiem sytuacja ta ulega 
poprawie, podczas gdy, najbo­
gatsze kraje zachodnie nie u- 
mieją zlikwidować dzielnic nę 
dzy.

Dorobkiem miasta jest rów­
nież poprawa w zakresie Joa- 
zy komunalnej — rozbudowa 
sieci energetycznej, gazowej i 
wodociągowej oraz rozpoczę­
cie przebudowy układu komu 
nikacyjnego. Zadania te po­
chłonęły wieleset milionów 
złotych. Bez nich jednak nie 
byłoby mowy o prawie pod­
wojeniu liczby mieszkańców, 
o 7-krotnym wzroście watto- 
ści produkcji w stosunku do 
1946 roku, o rozwoju wyż- 
szych^weelni.

—^Podkreślił pan w od­
powiedzi na pierwsze pyta­
nie sprawy ważne nie tyl-

!ia obecnego funkcjono- 
ia organizmu prawic pół

ma. 
czei

cy węzIWB
— Rozwó;

miasta, lecz 
Istawowe zna 
yizacji planu 
w rozwoju 
Rg? tym pla- 
Bgięwodniezą 
Bhńenia?

- jdbyy 
sposób ekstensywny?' 
się to wysokim wzros'
trudnienia i przeznaczaniem
większości środków inwesty­
cyjnych na roboty budowlane.
W nowe ćwierćwiecze wkra­
czamy w sytuacji, gdy eksten 
sywne źródła rozwoju miasta 
wyczerpały się. Z drugiej stro 
ny, mając zupełnie inne jako­
ściowo kadry i duży potencjał

produkcyjny — tak jak w naj 
bardziej ^Zwiniętych gospo­
darczo krajach — możemy so 
bie postawić ambitne zadania 
intensywnego rozwoju przemy 
słu i wszystkich działów gos­
podarki miasta.

Tylko w przemyśle zainwe­
stujemy w latach 1970 — 1985 
26 miliardów złotych. Jakwiel 
ka jest to kwota świadczy fakt, 
że obecnie w poznańskim prze 
myślę wartość środków trwa­
łych wynosi 14 miliardów zło 
tych. Zadanie polega na tym, 
by maksymąjjią część z tych 
26 rr.iliardów/^|ych przezna­
czać na nowoczesne maszyny, 
automatyzację, mechanizację, 
wprowadzanie nowej techno­
logii oraz na zmiany struktu­
ry przemysłu. W realizacji 
tych zamierzeń muszą współ­
działać załogi zakładów prze­
mysłowych, instytuty badaw­
cze, a także uczelnie. W cią­
gu bowiem najbliższych 15 
lat musimy trzykrotnie zwięk 
szyć zdolność produkcyjną 
poznańskiego przemysłu, przy 
nieznacznym tylko wzroście 
zatrudnienia. . Jeśli w latach 
1966 — 1970 zatrudnienie w 
Poznaniu wzrosło o 30 000 o- 
sób, to w przyszłym 5-leciu 
wzrost ten wyniesie 18 000. 
Proces ten jeszcze ostrzej za­
rysuje się w latach 1975 — 
1980, kiedy to przyrost siły ro 
boczej zmniejszy się do 4 000.

Wspomniałem już o tym, że 
w realizacji tych zadań po­
móc musi nauka poprzez 
wzrost liczby kształcących się 
studentów i większe powiąza­
nie badań naukowych z po­
trzebami gospodarki. Liczba 
samodzielnych pracowników

Dokończenie na str. 4
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Ćwiczenia radzieckiej jednostki 
rakietowej. ’

CAF — TASS

O O naród radziecki obchodzi 
S Dzień Armii Radzieckiej. Pięć­

dziesiąt dwa lata minęły od 
chwili, gdy w walkach o władzę rad, 
w obronie ustroju socjalistycznego 
ustanowionego w rezultacie zwycię­
stwa Rewolucji Październikowej, ro­
dziła się armia nowego typu, ludowa 
armia, jakich nigdy przedtem nie było 
na świecie. W walkach ze starym 
światem i starym porządkiem armia 
ta rosła, krzepła wraz z rozwojem 
pierwszego w świecie państwa socjali­
stycznego.

Wiele trudności trzeba było prze­
zwyciężyć na drodze budowy socjaliz­
mu i w obronie ojczyzny radzieckiej. 
Szczególnie surowy egzamin zdawały 
narody Związku Radzieckiego i jego 
armia w dniach wojny domowej i 
ostatniej wojny z agresją hitlerowską. 
Ale w tych dniach i latach po stronie 
Armii Radzieckiej byli prości ludzie z 
całego świata. Wiedzieli oni, że zwy­
cięstwo Października i sukcesy Armii 
Radzieckiej to porażki międzynarodo­
wego imperializmu.

W latach ostatniej wojny radzieckie 
siły zbrojne nie tylko obroniły niepo­
dległość i wolność swojej ojczyzny, 
ale i okazały braterską pomoc wielu 
narodom Europy i Azji.

Jeszcze u początków władzy radziec­
kiej W. I. Lenin niejednokrotnie pod­
kreślał, że ludzie pracy wszystkich 
krajów widzą w Armii Czerwonej bo- 
jowniczkę o międzynarodową przyjaźń 
i braterstwo narodów.

Zwycięstwo Związku Radzieckiego i jego 
sil zbrojnych w wielkiej wojnie za ojczyz­
nę wywarło głęboki wpływ na historyczny 
rozwój i postęp wielu krajów. Najważniej­
szym tego przejawem jest wyjście socja­
lizmu z ram jednego państwa i powstanie 
światowego obozu państw socjalistycznych. 
Rozgromienie hitlerowskich Niemiec i ich 
sojuszników doprowadziło do dalszego 
kryzysu kapitalizmu i zwężenia sfer jego 
wpływów na arenie międzynarodowej.

Wydawałoby się, że wrogowie poko­
ju i socjalizmu wyciągną z tej lekcji 

Dzień Armii Radzieckiej

Obrońca pokoju 
i bezpieczeństwa narodów

prawidłowe wnioski. Jednakże rządzą­
ce kręgi państw imperialistycznych 
zignorowały lekcje historii i już naza­
jutrz po rozgromieniu hitleryzmu i 
militarystów Japonii rozpoczęły gro­
madzić siły do nowej krucjaty prze­
ciwko krajom socjalistycznym.

W tych warunkach zarówno Komu­
nistyczna Partia Związku'Radzieckie­
go, jak i rząd radziecki musiały po­
święcić wiele uwagi zwiększeniu i go­

towości obronnej radzieckich sił zbrój 
nych.

Podstawą siły ogniowej Armii 
Radzieckiej jest obecnie broń jądrowa 
godząca w cel przy pomocy rakiet

Radziecka doktryna wojskowa opiera się 
na stwierdzeniu, że całkowite zwycięstwo 
uzyskać można tylko przy pełnej współ­
pracy wszystkich rodzajów wrojsk. Dlatego 
też wszystkie one jednocześnie stale roz­
wijają się, modernizują i podnoszą swoją 
sprawność bojową. Ale nie tylko technika 

i najnowsza broń decydują o sile radziec­
kich sił zbrojnych. Głównym tego czynni­
kiem są oczywiście ludzie umiejący tą 
techniką i bronią władać.

Armia Radziecka czerpie swe siły 
także z bojowego przymierza z armia­
mi państw socjalistycznych. Ten so­
jusz jest scementowany nie tylko 
wspólnym socjalistycznym ustrojem, 
celami politycznymi i wiernością ideo­
logii marksistowsko-leninoujskiej, ale 
także krwią przelaną we wspólnej wal 

ce w latach’ wojny domowej i drugiej 
wojny światowej. Życie dowiodło, że 
w obecnych warunkach obrona zdoby­
czy socjalizmu możliwa jest tylko przy 
zespoleniu naszych sił, że na jednocze­
nie się wrogów socjalizmu i agreso­
rów odpowiadać trzeba zjednoczeniem 
sił zbrojnych państw socjalistycznych. 
To właśnie leżało u podstaw podpisa­
nia Układu Warszawskiego ' stworze­
nia sił zbrojnych tego układu.

Uwzględniając aktualną sytuację 
międzynarodową, partie komunistycz­
ne i robotnicze państw — uczestników 
Układu Warszawskiego czynią wiele, 
aby stale wzmacniać obronność i 
sprawność swoich sił zbrojnych.

w
Związek Radziecki nikomu nie zagraża 

i nikogo nie zamierza atakować. Ale na­
ród radziecki i jego żołnierze widzą dob­
rze, że właśnie teraz, jak nigdy przedtem, 
trzeba być czujnym i gotowym do odpar­
cia wrogich zakusów. A to oznacza potrze­
bę ciągłego podnoszenia sprawności bojo­
wej i zwiększania umiejętności żołnier­
skich we wszystkich rodzajach wojsk.

Niech wiedzą amatorzy wojennycfi 
awantur, że każdy kto ośmieli się na­
ruszyć spokój i pokojową pracę ludzi 
zjednoczonych w obozie socjalistycz-i 
nym, spotka się z groźną i niezwycię-1 
żoną siłą armii Układu Warszawskie­
go.

SIERGIEJ SZTEMIENKO 
generał armii
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Rankiem 22 lutego wojska 
radzieckie, zasilone no­
wymi grupami poznania 

Sów, wznowiły szturm Cyta­
deli. Z wojsk 74 dywizji gene 
rała Bakanowa, 236 pułk miał 
opanować zachodnie, a 226 
pułk wschodnie budynki pię- 
cioboku koszarowego i wspól­
nie budynek północny (kasy­
na). Natomiast oba pułki 82 
dywizji najpierw miały zła­
mać opór Niemców na odcin­
ku południowo-zachodnim, a 
następnie nacierać przez wnę­
trze Cytadeli i opanowywać 
od tyłu obiekty wielkiego ob­
wodu.

Przełamanie
Po krótkim, 10-minutowym 

przygotowaniu artyleryjskim, 
o godzinie 8*) oddziały sztur­
mowe obu dywizji przypuści­
ły jednoczesny atak.

Z wojsk 82 dywizji genera­
ła Chetagurowa pierwszy prze 
prawił się przez fosę oddział 
szturmowy 246 pułku, dowo­
dzony (po śmierci mjr. Biele- 
jewa) przez kpt. Abramowa. 
Ów oddział ułatwił energicz­
nym ogniem, prowadzonym na 
pobliskie obiekty, przedostanie 
się na reduty i wały całego 
południowo-zachodniego odcin 
ka frontu fortecznego innym 
oddziałom 82 dywizji. Wkrót 
ce oddziały szturmowe zosta­
wiły osłonę na wałach i redu 
tach, zeszły z wałów i przy 
pomocy saperów szturmo­
wych wdarły się do skazama- 
towanych wnętrz. Podczas za­
ciętych walk (częstokroć 
wręcz) torowały sobie drogę 
ładunkami wybuchowymi i 
oczyszczały schrony bojowe 
od Niemców.

Od południa zaczęto już czę 
ścią sił obu pułków rozwijać 
natarcie wewnątrz Cytadeli. 
W związku z tym o godzinie 
14.20 został zniszczony zmaso 
wanym ogniem ciężkiej arty­
lerii betonowy schron ochra­
nianej dotychczas (by prowa­
dzić nasłuch!) radiostacji Cy­
tadeli, z której Niemcy blo­
kowali ogniem dostęp do wnę 
trza kompleksu. Niemcy jed­
nak uporczywie kontratakowa 
li; ogółem pięciokrotnie, każdo 
razowo siłami po kilkuset żoł 
nierzy wspieranych ogniem 
moździerzy.

W tej fazie szturmu Cytade 
li sprawą szczególnej wagi sta 
ło się jak najszybsze przepra­
wienie poza fosę wozów bojo­
wych. Niestety, dopiero budo­
wany most dla najcięższych 
ładunków, ze względu na 
uszkodzenie stosów, co spowo 
dowało zmniejszenie jego noś 
ności do 12 ton, nie mógł być 
już brany pod uwagę jako 
przeprawa dla czołgów.

Ustalono jednak ostatecznie 
(co sygnalizowali już uprzed­
nio Polacy), że 20 m na za­
chód od reduty 2, znajduje 
się przekop szerokości około 5 
m, zabezpieczony jedynie ce­
glanym murem, za którym 
znajduje się dogodny wjazd 
do wnętrza Cytadeli. Ogniem 
baterii dużej mocy rozbito ten 
mur, a jednocześnie przystą­
piono do budowy/pochylni od 
cmentarza do fosy.

Wokół dziedzińca 
koszarowego

Przez cały czas wojska 74 
dywizji toczyły zacięte walki 
o część rdzenną. Do południa 
grupy szturmowe 226 pułku 
usadowiły się definitywnie w 
wypalonych ruinach górnych

Ostatni akt bitwy o Poznań (3)

DZ1EM PRZED ŚWIĘTEM
kondygnacji wschodniego bu­
dynku pomocniczego (od bra­
my głównej do reduty 3) oraz 
opanowały zwieńczenie wschód 
niego skrzydła koszarowego i 
niemal całkowicie oczyściły je 
go wnętrze łącznie z podziemia 
mi. Grupy szturmowe 236 puł 
ku toczyły już po południu 
walkę wewnątrz ogarniętego 
pożarem zachodniego skrzydła 
koszarowego.

Ponieważ Niemcy silnie blo 
kowali ogniem moździerzy, 
broni maszynowej i pance- 
rzownic dziedziniec pięciobo- 
ku, kilkakrotne próby podej­
mowane rankiem przez grupy 
szturmowe obu pułków — 
wśród których były liczne plu 
tony poznaniaków — przebicia 
się przez otwartą przestrzeń 
dziedzińca do północnego-^bu­
dynku (kasyna), nie przyniosły 
rezultatu. Nacierający przez 
dziedziniec zalegli w jego po­
łowie za osłoną, jaką dawały 
im gruzy i wraki pojazdów. 
Mimo wciąż rosnących strat, 
grupy polskie nie cofnęły się 
aż do wieczora z linii osiągnię 
tej w trakcie porannego sztur 
mu. Jednak dopóki nie zostały 
zlikwidowane co najmniej sta 
nowiska ogniowe Niemców w 
zachodnim skrzydle koszaro­
wym, dalsze natarcie przez 
dziedziniec było niemożliwe.

Sytuacja uległa zmianie do­
piero we wczesnych godzinach 
wieczornych. Mimo pożaru w 
środkowej części wewnętrzne­
go traktu zachodniego skrzyd 
ła koszarowego, grupy sztur­
mowe, prowadzące natarcie w 
jego wnętrzu, wdarły się aż 
po wieżę zachodnią. Nie tylko 
zlikwidowały stanowiska og­
niowe Niemców w kazama­
tach od strony dziedzińca lecz 
wzięły do niewoli nadal mie­
szkającego w jednej z kaza­
mat gen. Matterna i szefa szta 
bu twierdzy płk. Dietbara. Po 
zwoliło to ponadto skrycie 
skoncentrować wewnątrz bu­
dynku zachodniego jeden od­
dział szturmowy 336 pułku, 
który przez ślimakowatą po­

chylnię wieży zachodniej miał 
wtargnąć do budynku północ 
nego.

Zdobycie części 
rdzennej

O godzinie 20 cała artyleria 
skierowała ogień na budynek 
północny. Po dziesięciu minu- 
tach, grupy szturmowe 236 
pułku, zgrupowane w zachod­
nim skrzydle koszarowym, 
wdarły się do niższych kon­
dygnacji budynku północnego.

Zacięty bój we wnętrzu przy 
nosił jednak bardzo powolne 
efekty. Z nacierających tu 
grup szturmowych tylko jed­
nej, lewoskrzydłowej, udało 
się podejść do budynku. Do­
piero przerzucenie w ten re­
jon kilku drużyn miotaczy og­
nia, umożliwiło stopniowe li­
kwidowanie niemieckich sta­
nowisk ogniowych, co zostało 
wykorzystane przez nacierają 
ce dziedzińcem radziecko-pol- 
skie grupy pułków 236 i 226, 
które około godziny 21 wtarg 
nęły też do wnętrza budynku. 
Liczni Niemcy którzy wycho­
dzili z dolnych kondygnacji 
na dziedziniec z białymi flaga 
mi, byli wybijani przez hitle­
rowców usadowionych w gór 
nych kondygnacjach. Bardzo 
zacięte walki we wnętrzu bu 
dynku północnego trwały do 
godziny 2. (23. II). Likwidacja 
ostatnich gniazd oporu najbar 
dziej sfanatyzowanych Niem­
ców, wśród nich stosunkowo 
licznej grupy SS, przeciągnęła 
się do godzin rannych.

Kapitulacja Gonella
Ale już o godzinie 1.30, na 

tychmiast po zakończeniu prac 
ziemnych przy tworzonym w 
rejonie reduty 2 zjeździe do fo 
sy dla wozów bojowych, wpro 
wadzono do wnętrza Cytadeli 
czołgi, działa samobieżne 
(SU-152) oraz dwa działa du­
żej mocy (203 mm). Pozwoliło 
to na podjęcie przez grupy 82 
dywizji walnego natarcia ku 
północno-zachodnim obiektom 

kompleksu. Oddziały szturmo­
we 246 pułku jednocześnie roz 
wijały natarcie (osią dzisiej­
szej alei Republik) na wschód.

Już o godzinie 1 oddział 
szturmowy kpt. T. Abramowa 
dotarł na przedpole żelbeto­
wego schronu (tzw. sanitarne­
go), w którym mieścił się węzeł 
łączności Cytadeli i punkt do­
wodzenia gen. Gonella. W tym 
czasie Gonell, nie kierujący 
już praktycznie walką, wysłał 
do dowództwa radzieckiego 
parlamentariusza. Ten' jednak, 
ostrzelany przez Niemców sta­
wiających jeszcze wówczas o- 
pór w północnym budynku 
części rdzennej, przesiedział ca 
łą godzinę w leju. Kiedy wre­
szcie o godzinie 1.50 — po zdo­
byciu przez oddziały 74 dywi­
zji północnego skrzydła reduty 
koszarowej — parlamentariusz 
dotarł do dowódcy 226 pułku, 
było już ża późno, by wstrzy­
mać zaplanowane na godzinę 
2.00 przygotowanie artyleryj­
skie natarcia oddziałów 82 dy­
wizji ku północnym obiektom 
wielkiego obwodu. Toteż Go­
nell przyjął — jak zeznał adiu­
tant — ostrzelanie również jego 
schronu jako odrzucenie kapi­
tulacji; popełnił wówczas sa­
mobójstwo.

W dniu 23 lutego do godzi­
ny 6 zaprzestały stawiać opór
wszystkie większę grupy
Niemców. Poddała się też ze­
brana w rejonie rawelinu 4 
(dziś tam jest amfiteatr) kilku 
tysięczna grupa Niemców, któ 
ra gotowa była podjąć próbę 
wymknięcia się brzegiem War 
ty i przebijania ku linii fron­
tu.

Jeszcze 23 lutego, bez odpo­
czynku, część wojsk 29 korpu­
su wyruszyła z Poznania pod 
Kostrzyn nad Odrą.

Zwycięskim zakończeniem 
miesięcznej bitwy o Poznań i 
marszem ku nowej bitwie 
czczono Święto Armii Radzie­
ckiej.

Rozmowa
z Jerzym Kusiakiem

Dokończenie ze str. 3 
nauki wzrośnie w Poznaniu z 
2200 w tym roku do 5000 w 
1985. Również zwiększy się li­
czba studiujących z 33 000 do 
58 000 osób.

Przechodzenie na intensy w- 
ne formy rozwoju miasta do­
tyczy .nie tylko przemysłu, 
lecz także takich dziedzin jak 
oświata, ochrona zdrowia, gos 
podarka komunalna, handel i 
usługi. Wszędzie, w coraz 
większym stopniu, obowiązy­
wać będzie rachunek ekono­
miczny, porównywanie wielko 
ści nakładów społecznych z 
wielkością efektów.

— Czytelników „Głosu” m 
teresuje przyszły kształt ur­
banistyczny miasta, dotyczy 
to zwłaszcza śródmieścia, 
modernizacji układu komu­
nikacyjnego, Rataj, Wino- 
grad, terenów targowych. 
Jakie są główne zarysy tych 
zamierzeń?
— W ostatnich latach na o- 

czach poznaniaków dokonują 
się doniosłe zmiany w' sylwet 
ce urbanistycznej miasta. Już 
za 15 lat w 600-tysięcznym 
Poznaniu jedna trzecia miesz­
kańców zamieszkiwać będzie 
na prawym brzegu Warty. 
Rozbudują się 70-tysięczne Wi 
nogrady, a więc niemal poło­
wa mieszkańców skoncentruje 
się w zupełnie nowych osie­
dlach. Natomiast historyczne 
śródmieście ze Starym Ryn­
kiem stanie się rzeczywistym 
centrum Poznania. Z każdym 
bowiem rokiem postępować 
będzie przebudowa śródmie­
ścia. Każdy rok przynosić bę­
dzie nowe, wyższe i nowocześ­
niejsze budynki, zwłaszcza 
przy ulicach Czerwonej Armii, 
27 Grudnia, Alejach Marcin­
kowskiego. Rozpocznie się też 
likwidacja oficyn w śródmie­
ściu oraz czynszowych kamie­
nicach na Górczynie, Wildzie 
i Jeżycach. Tereny targowe 
zmienią także swoje oblicze. 
Wzdłuż ulic Roosevelta i 
Świerczewskiego powstaną no 
we pawilony. Tereny przy u- 
licy Grunwaldzkiej włączone 
będą do obszaru targów. Znik­
nie też szpecący centrum Je­
życ Ogród Zoologiczny. Przebu 
dowany będzie układ komuni­
kacyjny miasta. Trasy Hetmań 
ska i Chwaliszewska, Roosevel 
ta, Piekary i Dolna Wilda zli­
kwidują w znacznym stopniu 
aktualne kłopoty komunikacyj 
ne. Rozumiem niecierpliwość

CZWARTEK. 22 LUTEGO 1945
~ Opublikowano artykuł oma­

wiający zasady przydziału żywno­
ści dla ludności pracującej Pozna­
nia i województwa.

— Depesze ze świata donosiły o 
sukcesach Amerykanów w zachód 
niej Europie i na Dalekim Wscho­
dzie.

— „Bój o gazetę” — to tytuł re- 
portażyku o sprzedawaniu w mie­
ście „Głosu Wielkopolskiego”.

— Jedna z informacji lokalnych 
stwierdzała, że w Poznaniu zareje 
strowano do tej pory 30 lekarzy, 
w porównaniu z prawie 400 pracu­
jącymi w tym mieście przed woj­
ną.

PIĄTEK, 23 LUTEGO 1945
Z okazji 27 rocznicy powsta­

nia Armii Radzieckiej, przypada­
jącej właśnie 23 lutego, wydruko­
wano artykuł wstępny podnoszący 
zasługi radzieckiej siły zbrojnej 
w rozgromieniu niemieckich na­
jeźdźców.

— Wiadomości miejskie: Pełno­
mocnik Ministerstwa Opieki Spo­
łecznej i Zdrowia wezwał do za­
bezpieczenia mienia w aptekach i

poznaniaków, że program tery 
realizuje się zbyt wolno, ale 
właśnie w nowym planie 5-let- 
nim powstaną realne możliwo^ 
ści przyspieszenia tych inwesty­
cji.

— Plan perspektywiczny 
rozwoju miasta obejmuje o- 
kres do 1885 roku. To już 
czas nieodległy — tylko 15 
lat. Jakie są natomiast zary­
sy kształtów i funkcji miastą 
w okolicy roku 2000?
— Przyznam się, że trudno 

jest w tej chwili wyobrazić so 
bie zarysy Poznania w 2000 ro 
ku. To jest przecież okres 30 
lat. Gdy porównujemy to, co 
zostało dokonane w minionym 
25-leciu, w jakże przecież od­
miennych warunkach, przy zna 
cznie skromniejszych możliwo 
ściach, to trudno wybiegać my 
ślą naprzód nawet na okres 
bliższy niż 30 lat. Przecież już 
w krótkim czasie dokona się re 
wolucja techniczna. Wiele no­
wego przyniosą zdobycze nau-*
ki. 25 lat temu robotnicy uru­
chamiali fabryki, w których 
nie było ani jednego inżyniera, 
ani jednego pracownika z wyż 
szym wykształceniem. Dźwiga­
li z gruzów zakłady przy porno 
cy prymitywnych narzędzi i u- 
rządzeń. Obecnie pracuje w 
Poznaniu 20 000 osób z wyż­
szym wykształceniem. Przygo­
towujemy się do zarządzania 
gospodarką przy wykorzysty­
waniu elektronicznej techniki 
obliczeniowej. Jeśli to wszyst­
ko uwzględnimy, nie sposób 
wprost wyobrazić sobie zmian 
w naszym mieście. Niemniej 
można z całą pewnością’ powie 
dzieć, że. Poznań pozostanie 
miastem przemysłu, choć jako 
ściowo będzie to całkowicie in 
ny przemysł. Miasto pozosta- 
nie także wielkim centrum na­
ukowym, choć nauka będzie w 
przyszłości odmienna, niż to só 
bie dzisiaj wyobrażamy.

Na pewno też do roku 2000 
rozwiązane będą wszystkie pro 
bierny komunalne i socjalne^ 
Jednak u podstaw tych przy­
szłościowych osiągnięć leżeć 
będą historyczne wydarzenia 
lat 1944 — 1945 — zwycięstwo 
nad faszyzmem, wkroczenie ną 
drogę socjalistycznego rozwo­
ju, przejęcie władzy przez ma­
sy pracujące, pokojowa polity­
ka, przede wszystkim twórcza 
praca narodu, w tym — miesż 
kańców Poznania.

Rozmawiała:
ANNA SIEKIERSKA

przed25 taty

drogeriach; elekrownia miejska zo 
stała już częściowo uruchomiona, 
ale prąd otrzymywać będą tylko 
— jak ogłoszono — ważne urzędy 
i instytucje; rozpoczęły prace biu­
ra meldunkowe; o stawienie się 
do pracy wezwano pracowników 
branży filmowej; na 25 lutego (nie 
dzieła) zapowiedziano zebranie pra 
cewników aptek.
. — W Operze zapowiedziano pod­
jęcie działalności artystycznej wy 
stawieniem „Halki”. Próby już się 
rozpoczęły. Teatr Polski przygoto­
wywał „Zemstę” A. Fredry.

— 12 lutego — napisano — roz­
poczęła nauczanie dzieci pierwsza 
w Poznaniu szkoła podstawowa 
przy ul. Jarochowskiego 1. (e)

LAUREACI 
NAGRÓD

POZNANIA
I WOJEWÓDZTWA

W przeddzień 25 rocznicy wyzwolenia Poznania prezydia: 
Wojewódzkiej Rady Narodowej i Rady Narodowej m. 
Poznania przyznały doroczne nagrody w dziedzinie na­

uki, techniki i przemysłu, rolnictwa, budownictwa i archi­
tektury oraz upowszechnienia kultury.

W DZIEDZINIE NAUKI
nagrody indywidualne otrzymali:

doc. dr Stanisław Kielich, dyrektor Instytutu Fizyki w 
Poznaniu, za prace naukowe nad rozwojem fizyki moleku­
larnej i nieliniowej optyki;

prof. dr Ewaryst Pawelczyk, kierownik Katedry i Zakładu 
Chemii Farmaceutycznej Akademii Medycznej w Poznaniu, 
za opracowanie preparatów farmaceutycznych pochodzenia

sporyszowego oraz za współpracę z przemysłem farmaceu­
tycznym w zakresie nadzoru nad opracowaniem metod oceny 
rozpadu leków.
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W DZIEDZINIE TECHNIKI I PRZEMYSŁU
nagrody indywidualne otrzymali:

doc. dr Mieczysław Banach, kierownik Zakładu Techniki 
Świetlnej i Instalacji Elektrycznych Politechniki Poznań­
skiej, za unikalne prace naukowe w zakresie wpływu tętnie­
nia światła na pracę wzroku;

dr Józef Rynarzewski, zastępca dyrektora d/s technicz­
nych Miejskiego Przedsiębiorstwa Wodociągów i Kanalizacji 
w Poznaniu, za całokształt prac badawczych w zakresie tech­
nologii uzdatniania wody i praktyczne ich zastosowanie przy 
rozbudowie urządzeń wodociągowych w Poznaniu.

Nagrodę zbiorową w dziedzinie techniki i przemysłu otrzy­
mali:

zespół pracowników Zakładów Przemysłu Metalowego 
H. Cegielski w składzie: mgr inż. Ryszard Gotz, inż. Stanisłatar 
Łabuziński, mgr inż. Andrzej Presz, inż. Eugeniusz Mrugal- 
ski, inż. Józef Hybza, mgr inż. Andrzej Raczkowski, Edward 

Kazimierz Wilkosz, Bronisław Krysztof, Edward Kacz- 
m^ek, Stanisław Mankiewicz, Marian Wojtkowiak, Andrzej 
Kołun, Stanisław Bugajewski, Czesław Ciszak, Andrzej Wa- 
lerowski, za wyprodukowanie dwumilionowego KM w sil­
nikach wysokoprężnych napędu głównego;

zespół pracowników Przemysłowego Instytutu Maszyn Rolni­
czych w składzie: mgr inż. Marian Liska, mgr inż. Eugeniusz 
Olearski, technik Stanisław Jarczyński, technik Witold Ba­
jer, inż. Tadeusz Zalewski, inż. Zbigniew Dratwa za opra­
cowanie nowoczesnych samobieżnych kombajnów zbożowych.

W DZIEDZINIE ROLNICTWA
uagrodę irtdywidualną otrzymał:

inż. Bogumił Paul, dyrektor Kombinatu Państwowych Go­
spodarstw Rolnych w Bieganowie pow. Września, za wybitne 
^^gnięcia W zakresie produkcji rolnej na terenie woje­
wództwa poznańskiego.
^o^a^r0da zbl”r10vv'd w dziedzinie rolnictwa przyznana została 
zespołowi w składzie: doc. dr Marian Jerzak — kierownik 
Katedry . Ekonomiki Produkcji Zwierzęcej Wyższej Szkoły 
Rolniczej w Poznaniu: mgr inż. Zdzisław Jabczyński, redak- 

”Po.radnłka Gospodarskiego”, red. Jerzy Frąc- 
t k^rowmk Redakcji Wiejskiej Rozgłośni Polskiego 

oznaniu, za całokształt pracy w zakresie upo­
wszechnienia wiedzy rolniczej i wprowadzanie jej do prak-

W DZIEDZINIE BUDOWNICTWA I ARCHITEKTURY 
nagrody zbiorowe otrzymali:
- Pp^^ków Wydziału Budownictwa, Urbanistyki 
ri^Chi ek Ury1 Prezydium Powiatowej Rady Narodowej w 
Chodzieży w składzie:mgr inż. arch. Teresa Dymek, mer inż. 
arch. Koman Dymek, inz Karol Priebe, inż. arch. Edmund 
Szalonek, za całokształt prac projektów. łych w zakresie pla­
nowania przestrzennego oraz za zasługi w prawidłowym za­
gospodarowaniu powiatu chodzieskiego;

zaspół projektantów, wykonawców i inwestorów osiedla 
mieszkaniowego Rataje w składzie: mgr inż. arch. Jan Wel- 

Pracowni „Rataje”, mgr inż. arch. Jerzy 
Schmidt mz. Jozet Gorzelski, inż. Tadeusz Mikuła, mgr inż. 
Janusz Ljska, inz. Tadeusz Bekas, budewniczy Leonard Woj­
ciechowski, budowniczy Czesław Goździk, mgr Stefan Wie­
czorkiewicz, mgr inż. Jan Deskur oraz inż. Edward Pawłow- 
ski, za projekty szczegółowe planów zagospodarowania terenu 
i realizację. osiedla mieszkaniowego „Rataje” ze szczególnym



^okończenl? ze str. 3
steczkach placówek socjalno-
kulturalnych oraz urządzeń wy 
poczynkowo-wczasowych. Wie­
le z nich jest malowniczo po­
łożonych, jak na przykład Kór­
nik,, Zaniemyśl, Dolsk. Zbą- 
szyn, Żerków. Osieczna, Siera­
ków, Ślesin i w tym charakte­
rze zostaną one wykorzystane 
przez leżące w pobliżu większe 
miasta. Szereg miasteczek peł­
ni już tę rolę. Prezydium WRN 
stara się zapewnić dobre po­
wiązania komunikacyjne z ty- 
*mi ośrodkami i rozbudować w 
nich sieć handlową i gastrono­
miczną.

— Pomimo dynamicznego 
rozwoju wszystkich dziedzin 
życia Ziemi Wielkopolskiej, 
potrzeby społeczne są nadal 
niemałe. Co więcej, woje­
wództwo nasze nie na każ­
dym polu zajmuje na mapie 
kraju pozycję przodującą. In 
teresują nas przeto kierunki 
działania Prezydium WRN, 
zmierzające do rychłej zmia­
ny tego stanu rzeczy.
— Problemy związane z za­

spokajaniem socjalno - byto­
wych potrzeb ludzi pracy były 
i są nadal przedmiotem szcze­
gólnej troski władz i instancji 
politycznych naszego woje­
wództwa. Jest na tym polu nie 
wątpliwie jeszcze dużo do zro­
bienia. Jednakże w minionym 
25-leciu możemy wykazać się 
w tym zakresie poważnymi o- 
siągnięciami. Tak np. w bu­
downictwie mieszkaniowym zli 
kwidowaliśmy na ogół miesz­
kania zastępcze, uzyskaliśmy 
poprawę w zagęszczeniu izb 
mieszkalnych z 1,54 w r. 1960 
do 1,38 mieszkańców w roku 
1968. Prawie 40 proc, miesz­
kańców miast województwa 
mieszka w nowych budynkach. 
Ponad 60 proc, miast posiada 
sieć kanalizacyjną i wodociągi. 
W latach 1945 — 1969 wybudo 
wano ponad 2.900 izb lekcyj-

KRZYŻÓWKA NR 8
Poziomo: 3. pierwiastek che­

miczny, metal rzadko spotyka­
ny. 7. brzusiec palca, 8. kur­
sywa, 9. ptak z rodziny droz­
dów. 10. układ. 12. elegantsze 
pieczywo, 15. miasto nad Łabą, 
17. cześć należności. 18. nad 
Gopłem. 19. stół sklepowy, 21 
pieśń na czyjąś cześć. 24. reszt 
ka jabłka, 25. iskra, 28. gra w 
karty, 30. port w Rumunii. 31. 
strzała wyrzucona z łuku. 32. w

uwzględnieniem budynków mieszkalnych w serii rozwojo­
wej.

NAGRODĘ MŁODYCH
otrzymał:

dr Stanisław Sołtysiński, adiunkt Katedry Prawa Cywil­
nego Uniwersytetu im. A Mickiewicza w Poznaniu za osiąg­
nięcia naukowe w dziedzinie prawa wynalazczego ze szczegól­
nym uwzględnieniem monografii pt. „Charakter praw wy­
nalazcy”.

W DZIEDZINIE UPOWSZECHNIENIA KULTURY
nagrody indywidualne otrzymali:

Tadeusz Becela, literat, publicysta i działacz kulturalny 
szczególnie zasłużony na polu upowszechnienia kultury w 
środowiskach wiejskich;

Nikos Chadzinikolau, literat, autor tomików poetyckich: 
„Barwy czasu”, „Otwarcie światła”, „Wyzwolenie oczu”, 
„Godzina znaczeń” jeden z inicjatorów „Dekady Pisarzy Śro­
dowiska Poznańskiego”;

Janina Fołtyn, kierowniczka Regionalnego Zespołu Pieśni 
i Tańca Ziemi Szamotulskiej, szczególnie zasłużona w upo­
wszechnieniu folkloru regionu szamotulskiego;

Krzysztof Kostyrko, publicysta, redaktor naczelny miesięcz­
nika społeczno-kulturalnego „Nurt”, jeden z głównych orga­
nizatorów przedsięwzięć kulturalnych kolejnych Wielko­
polskich Festiwali Kulturalnych, inicjator wielu interesują­
cych konkursów „Nurtu” i Wielkopolskiego Towarzystwa 
Kulturalnego;

Jerzy Kurczewski, założyciel, dyrygent i kierownik arty­
styczny znanego dziś w całej Europie Poznańskiego Chóru 
Chłopięcego; . . __ . , .‘ Henryk Łukaszek, solista Opery im. Stanisława Moniuszki,

znakomity śpiewak związany od 1953 r. z naszą operą;
Jerzy Młodziejowski, kierownik artystyczny Wielkopolskiej 

Symfonicznej Orkiestry im. Karola Kurpińskiego w Pozna­
niu, zasłużony popularyzator muzyki;

Zofia Wieczorek, zastępca dyrektora Wojewódzkiej Biblio­
teki Publicznej w Poznaniu, szczególnie zasłużona na polu 
rozwoju czytelnictwa w Wielkopolsce i w bibliotekarskiej 
pracy instrukcyjno-metodycznej;

Tadeusz Wojtych, aktor Teatru Polskiego w Poznaniu, zna­
komity wykonawca ról charakterystycznych, jeden z najpo­
pularniejszych aktorów Poznania;

Anna WolnieWicz, kierownik Referatu Kultury Wydziału 
Oświaty i Kultury Prezydium Powiatowej Rady Narodowej 
w Wągrowcu, wieloletnia działaczka kulturalna i populary­
zatorka sztuki ludowej regionu Pałuk;

Michał Zieliński, kierownik Domu Kultury Kolejarza w 
Ostrowie Wielkopolskim, wieloletni działacz kulturalny 
i społeczny związany z Ziemią Ostrowską;

Nagrody zespołowe w dziedzinie upowszechnienia kultury 
otrzymali:

Kolegium redakcyjne „Głosu Wielkopolskiego” w składzie: 
Marian Flejsierowicz, Tadeusz Kaczmarek, Zbigniew Mika, 
Wiesław Porzycki, Mieczysław Skąpski, Zbigniew Szumowski 
i Lesław Tokarski (redaktor naczelny). Członkowie kole­
gium najstarszego dziennika w Poznaniu dali się poznać — 
jak się stwierdza w uzasadnieniu uchwały — jako publicyści 
oraz inicjatorzy wielu akcji, konkursów i innych przedsię­
wzięć publicystycznych o dużym rezonansie społecznym.

Chór „Arion” przy Powiatowym Domu Kultury w Kościa­
nie. Swoją długoletnią działalnością przyczynił się do pod­
niesienia poziomu kultury muzycznej swego regionu. Zdobył 
on wiele nagród i wyróżnień na festiwalach, (ob)

Rozmowa 
z Franciszkiem 

Szczerbalem
nych w szkołach podstawo­
wych, co radykalnie poprawi­
ło warunki nauczania. Zbudo­
wano nowe szpitale w Słupcy, 
Turku i Ostrowie, buduje się 
szpital w Koninie, większość 
istniejących lecznic została roz 
budowana. Niewątpliwe są 
również nasze osiągnięcia w 
rozwoju sieci bibliotek, domów 
kultury, świetlic i klubów.

Mimo tych osiągnięć w wie­
lu dziedzinach mamy jeszcze 
dużo do zrobienia. W budow­
nictwie mieszkaniowym na 
przydział nowych mieszkań 
spółdzielczych oczekuje ponad 
19 tysięcy rodzin, rozbudowa 
urządzeń komunalnych nie na­
dążała za rozwojem miast. Te 
i inne zaległości i dysproporcje 
zamierzamy zlikwidować lub 
złagodzić w najbliższym 5-le- 
ciu.

Największy wysiłek dotyczy 
rozbudowy i modernizacji urzą 
dzeń komunalnych. Łącznie z 
udziałami przedsiębiorstw prze 
znaczymy na gospodarkę ko­
munalną prawie 1,5 miliarda 
zł. Ponad 56 proc, tych nakła­
dów przeznaczonych zostanie 
na uzbrojenie terenów budo­
wlanych. Ponadto w ramach 
kapitalnych remontów zamie­
rzamy przeznaczyć na gospo­
darkę komunalną ponad 853 
min zł. W przyszłym pięciole­
ciu planujemy pobudowanie 
35.700 mieszkań. Poprawi to 
wskaźnik zagęszczenia (do 
1,27), lecz nie zapewni jeszcze 
mieszkań wszystkim wyczeku­
jącym.

Przewidujemy wybudowanie

kinie, 33. ptaki podobne do 
mew, 36. pora roku, 38. moja — 
po łac.. 39. Przywódca watahy, 
40. imię męskie. 41. koniecz­
ność.

Pionowo: 1. tarapaty. 2. rola 
Olbrychskiego. 3. wyczucie 
umiaru, 4. najczęściej w koper 
cie. 5. kawałek filmu, 6. scho­
wek, lo. rodzaj tkaniny, bawel 
nianej, 11. ganek, galeria. 13. 

nowych szpitali w Kaliszu, Sre 
mie. Pleszewie oraz szpitala 
PKP w Puszczykowie. Planuje 
się także zwiększenie liczby le­
karzy do 2.200, co pozwoli na 
osiągnięcie wskaźnika 9,5 le­
karzy na 10 000 mieszkańców.

Znaczne kwoty przeznacza­
my również na rozwój komu­
nikacji, głównie na zakupy 
środków transportu PKS oraz 
na budowę i modernizację 
dróg.

Przedstawione przeze mnie 
kierunki stanowią tylko wyci­
nek szerokiej działalności rad 
narodowych. Pragnę podkre­
ślić, że cała nasza działalność 
skierowana jest na poprawę 
warunków pracy i życia wiel­
kopolskiego społeczeństwa. W 
naszej pracy spotkamy się 
niewątpliwie z szerokim po­
parciem i pomocą społeczeń­
stwa Ziemi Wielkopolskiej.

Społeczna inicjatywa Wiel­
kopolan ma bogatą tradycję. 
Dzięki czynom społecznym wy­
budowaliśmy tysiące kilome­
trów dróg, wiele szkół, ośrod­
ków zdrowia, placówek kultu­
ralnych i innych. Jestem prze­
konany, że głęboki patriotyzm 
naszego społeczeństwa, jego 
znana ofiarność i rzetelna pra­
ca, jak również szczere oddanie 
sprawie budownictwa socjaliz­
mu są rękojmią, że Wielkopol­
ska swoje zadania — bieżące 
i przyszłe — nie tylko wyko­
na, lecz znacznie przekroczy.

Rozmawiał:
WIESŁAW PORZYCKI

sprawująca opiekę. 14. łączy 
statek z ładem. 16. cienkie 

gwoździki, 19. amator drobiu, 
20. podarunek. 22. miasto w 
woj. białostockim. 23. skrót na 
zwy organizacji technicznej, 
26. wystały trunek, 27. w se­
gregatorach, 28. poetka grecka. 
29. w muz. — żywe tempo, 34. 
wydzielone miejsce na widow­
ni, 35. duchowny muzułmań­
ski. 36. państwo w Azji. 37. no 
si profesor lub sędzia.

Pomiędzy Czytelników, któ­
rzy do dnia 27 hm. nadeślą 
prawidłowe rozwiązania, rozlo 
sujemy 3 bony książkowe po 
50 zł. Przy adresie prosimy do­
pisać: Krzyżówka nr 8.

ROZWIĄZANIE
KRZYŻÓWKI NR 7

Poziomo: korund, ananas, 
serdak, szałas, wystawa, kom 
tur. mecz, kamrat, arak. Mann, 
fiok, leki, kolasa, auta, tur­
kot, szpalta, ironia, karoca, 
dukaty, anglez.

Pionowo: kosz, ansa, Anczyc, 
kaszak. despota, kangur. Aram, 
werset, szafir, warkot, ka­
masz, Tantal, ramota, okolica, 
kubrak, asan. aplauz, utrata, 
rana. idea.

Bony książkowe po 50 zł wy­
losowali:

1. Krystyna Żuchowska — Po 
znań. ul. Wojskowa ll/13c. m. 
13,

2. Celina Borowiak — Leszno, 
ul. Leszczyńskich 3/2.

3. Helena Szczerkowska — 
Szamotuły, ul. D-worcowa 1 m. 
6.

Nagrody wysyłamy pocztą.

REDAKTORA

Dopiero dziś wracam do ar 
tykulu wielkiej styczniowej 
pt. „Biało-czerwone flagi wol 
ności” zamieszczonego w nr. 
23 „Głosu Wielkopolskiego” z 
28 stycznia br., gdzie napisa­
no, że:

„Zastępca szefa kościańskie 
go gestapo, SS-Obersturm- 
bannfuehrer Wilhelm Boehme 
zastrzelił w czasie swej u- 
cieczki 18-letnią Elżbietę 
Trąbkównę z Kościana”.

Chodzi w danym przypad­
ku o moją szwagierkę (sio­
strę mojej żony). To nie by­
ła Elżbieta, lecz Zofia 
Trąbkówna, lat 20.

Strzelał do niej i do mnie 
szef gestapo Gieseler (był 
przy nim również jego zastęp 
ca Boehme) i nie strzelał w 
czasie swej ucieczki, a ze swe 
go mieszkania.

Było to tak: 27 stycznia 
1945 roku znajdowałem się z 
moją szwagierką Zofią 
Trąbkówną — już w czasie 
działań wojennych — w dro- naruszył struny głosowe i ro-
dze do schronu, mieszczącego 
się pod magazynami firmy 
W. Czajka przy ul. Kościusz­
ki. Byliśmy akurat na naroż­
niku ul. Śmigielskiej i Ko­
ściuszki, naprzeciw willi Je-
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To co decyduje
Wystarczy czasami rozejrzeć 

się po ulicy, albo też przy 
pomnieć sobie fakty z 

własnego doświadczenia, żeby 
stwierdzić jak często toleruje się 
zwyczajne brakoróbstwo, nie­
dbalstwo, czy też marnotraw­
stwo czasu lub materiałów. Oto 
rozkopano chodnik na bardzo ru 
chliwej ulicy właśnie w zimie, kie 
dy (każdy powinien to wiedzieć) 
robót ziemnych nie da się pro­
wadzić. I, oczywiście, prace prze­
rwano; czeka się do wiosny. Ina­
czej być nie mogło... Gdzie in­
dziej lokatorzy domagają się w 
administracji swojego domu na­
prawy dzwonków przy bramie, ale 

żadne interwencje (mimo 
obiecywać, że się zrobi) 
nie pomagają, chociaż 
rzecz polega prawdopo­
dobnie tylko na usunięciu 
źródła spięcia, a więc roz­
kręceniu dwóch drucików...

Wiele by można po­
dawać podobnych przykła­
dów. Niech wystarczy jesz-" 
cze jeden, zanotowany przez 
cie Gospodarcze”:

„2y-

„GS w Grabowie wezwał 80-let- 
niego Franciszka Anioła, żeby 
przyjechał do biura spółdzielni, po 
nieważ pani urzędniczka klasyfi­
kująca jego tucznika pomyliła się 
i dokonała nadpłaty, którą teraz 
trzeba zwrócić. Pan Anioł wybrał 
się w podróż i okazało się, że cho­
dzi o 10 groszy. Wypadek ten opi­
sany został w prasie. Zarząd GS 
wziął sobie krytykę do serca. 
Przeprosił pana Anioła i nawet po­
stanowił mu zwrócić koszty podró 
ży. W tym celu pan Anioł ma... 
powtórnie przyjechać do biura 
GS.”

Chcemy i powinniśmy praco 
wać intensywniej, a więc nowo­
cześniej. Mówi się o tym te­
raz bardzo dużo, ale przeważ­
nie w odniesieniu do przemysłu. 
A przecież chodzi nie tylko o 
przemysł. Trafnie pisze na ten te

Mordercą był Gieseler 
ofiarą Zofia Trąbkówna

rzykiewicza, zajmowanej przez 
gestapowców.

W otwartym na całą szero­
kość oknie I piętra, stał o- 
sławiony szef kościańskiego 
gestapo, Gieseler, obok niego 
Boehme. Kilka innych prze­
chodniów przebiegało po dru­
giej stronie ulicy, i ci go 
prawdopodobnie nie intereso­
wali.

Kiedy zobaczył nas oboje, wy 
łaniających się zza zakrętu 
i ciągnących na saneczkach 
najpotrzebniejsze rzeczy (mo­
ją żonę Cecylię wraz z ma­
łym synkiem Wojtusiem, u- 
lokowałem już przedtem w 
schronie) widziałem, jak po­
woli przykładał do oka swój 
automat i celował w naszą 
stronę. Nie było stamtąd u- 
cieczki. Strzały były skierowa 
ne do mnie. On i 
wiedzieliśmy o co 
to inna sprawa.

Pierwszy pocisk 

ja, oboje 
chodzi, ale

trafił we
mnie. Rozbił mi dolną szczękę,

zerwał splot nerwów lewego 
barku. Krzyknąłem. W tej 
chwili moja szwagierka od­
wróciła się do mnie (tyłem do 
strzelającego). Zdążyłem wy­
bełkotać tylko „padnij”. Kie-

mat Wiesław Wernic w „Tygod­
niku Demokratycznym”.

„Tak jakoś się przyjęło, że kie­
dy przeciętny obywatel naszego 
kraju dyskutuje o intensyfikacji 
gospodarki — ma na myśli prze­
mysł, produkcję. No bo ta inten­
syfikacja ma przecież dać w plo­
nie przyrost produkcji artykułów 
użytkowych, ma dać w efekcie 
zmniejszenie kosztów i polepsze­
nie jakości wyrobów. Tak się są­
dzi, zbyt zawężając sprawę. Nie 
jest to słuszne. I tylko tyle. Nato­
miast staje się niebezpieczne, gdy 
w podobny sposób poczynają pod­
chodzić do zagadnienia pracowni­
cy i kierownicy nie przemysło­
wych i ściśle produkcyjnych za­
kładów naszej gospodarki uspo­

łecznionej! Tego bowiem rodzaju 
świadomość i mentalność może się 
(jeśli nie musi?) odbić na tempie 
intensyfikacji, jako jej hamulec.

Do przykładów, które podawa­
liśmy na wstępie, można dorzu­
cić inne, cytowane przez autora 
omawianego artykułu. Idzie zwła­
szcza o to, że niektórzy nie zdają 
sobie sprawy, iż postępują wbrew 
zasadniczym kryteriom intensyw­
nego gospodarowania. Zapewne 
dotyczy to tych pracowników 
handlu, którzy przyjmują towar 
kosztem straty czasu czekających 
w kolejce klientów. Kiedy prze­
stoją w domu grzać kaloryfery, 
administracja jakże często odsyła 
marznących lokatorów do ele­
ktrociepłowni. Szukamy jakiegoś 
drobiazgu w sklepie, gdzie odpo 
wiadają nam: nie ma, przemysł 
nie wyprodukował; zaś producent 
powiada: nie ma, handel nie żą­
dał. Słowem - to nie my, t o k o- 
I e g a winien.

„Słuszne postulaty interesanta — 
słusznie powiada Wernic — stają 
się piłką tenisową odbijaną byle 
dalej, byle szybciej, byle... kłopot 
z głowy!”

Postulat gospodarki intensyw­
nej i stosowania rachunku eko­
nomicznego dotyczy także usług. 
To sprawo ważna, tym bardziej, 
że prawie każdy korzysta z usług. 
A jest ich przecież wciąż za ma­
ło.

„Warto zauważyć — pisze w

„Warta" dla „Odry"
Specjaliści z Zakładu Aparatu­

ry Pomiarowej Politechniki 
Poznańskiej, pracujący rod 

kierownictwem mgr. inż. S. Polo- 
szyka, skonstruowali nowoczesny 
i na wskroś oryginalny perfora­
tor dla elektronicznych maszyn 
cyfrowych, nazwany „Warta”.

Jak wiadomo „wąskim gardłem” 
współczesnych komputerów jest 
proces wprowadzania informacji 
do maszyny lub wyprowadzania z 
maszyny jej obliczeń. Zarówno in­
formacje jak i wyniki obliczeń ko 
dowane są w postaci specjalnych 
układów dziurek na papierowych 
taśmach. Toteż szybkość pracy 
przy wykonywaniu tych dziurek 
perforatorów, ich wydajnwość. wa 
runkuje wykorzystanie możliwości 
obliczeniowych komputera.

Pod tym względem perforator ro 

dy po małej chwili oprzytom 
niałem (nie wiem, była to jed 
na, dwie, czy więcej minut), 
leżeliśmy oboje na ziemi. 
Przypuszczam, że w chwili, 
kiedy moja szwagierka nie 
zdążyła jeszcze paść na zie­
mię, dosięgnął ją drugi strzał 
w tył głowy. Została zabita 
na miejscu. Ja, czołgając się, 
starałem się schronić za za­
kręt ulicy, chcąc wyjść z po­
la obstrzału. Otrzymałem je­
szcze dwa strzały: jeden spa­
rzył mi tylko górną wargę, 
drugi — zerwał mi kapelusz. 
Seria strzałów leciała to 
drewniane sztachety parkanu.

Za zakrętem wstałem, do­
wlokłem się do bramy fabry­
ki cygar i dałem znak ręką 
ludziom stojącym przed do- , 
mami na ul. Bernardyńskiej, 
po czym straciłem przytom­
ność. Zabrano mnie do jedne 
go z mieszkań, zatamowano 
krew, ratując w ten sposób 
życie. Przytomność odzyska­
łem po około 6 — 7 godzi­
nach.

Dopiero po kilku miesiącach 
lekarze postawili mnie jakoś 
na nogi.
STANISŁAW ALEKSANDER 

KUPKA
Puszczykowo, ul. poznańska 4# 

związku z tym autor cytowanego 
tu artykułu — iż statystyczny 
wskaźnik cen detalicznych, usług 
nabywanych przez ludność, wzrósł 
w okresie osiemnastu lat o 204 pro 
cent. Otóż tak wysoko nie wzrosły 
dochody ludności. W efekcie po- 
wstaje w tej dziedzinie naszego ży­
cia gospodarczego błędne koło: spo 
łeczne żądanie rozbudowy sieci pla 
cówek usługowych a równocześnie 
ograniczenie (ze względów ekono­
micznych) liczby gospodarstw do­
mowych z tych usług korzystają­
cych! Podejrzewam bardzo eksten­
sywną działalność placówek usłu­
gowych, wyrażającą się w haśle: 
duży zysk — mały obrót.”

Oczywiście, zarówno w usłu­
gach jak i w wielu innych dzie­

dzinach życia mamy nieza­
przeczalne osiągnięcia. 
Ale tym bardziej przecież 
trzeba konsekwentni^ ru­
gować wszystko to co je 
pomniejsza lub zaciemnia. 
Wernic domaga się w 
związku z tym zerwania z 
odpowiednim dla spra­
wozdawcy ustawianiem 

liczb ilustrujących wzrost osią­
gnięć. Ciągle jeszcze bowiem ma 
my „sprawozdawców”, którzy po­
szukują za wszelką cenę liczb 
niższych od aktualnie wykonane­
go planu danego przedsiębior­
stwa. Dokonują efektownych po­
równań nawet wtedy, gdy w o- 
statnim roku pracowali gorzej niż 
w poprzednim, sięgając do lat 
jeszcze dawniejszych po to, by do 
konania bieżące wyglądały jak 
najefektowniej.

„Tego rodzaju strategia” sprawo 
zdawcza — zauważa Wernic — de­
zorientuje laika, który wobec ,,że­
laznej” wymowy przytaczanych 
cyfr wierzy, iż wszystko jest „na 
medal”, a jego własne kłopoty z 
usługami czy produkcją są po pro­
stu... życiowym pechem jedno­
stki.”

Tak więc nie sposób nie zau­
ważyć, że intensyfikacja nie mo­
że dotyczyć tylko produkcji. Bo 
intensyfikacja to nie tylko wzrost 
ilości wyprodukowanych wyrobów, 
ale to równocześnie poprawa 
stylu pracy we wszelkich dziedzi­
nach. To radykalna zmiana sto­
sunku pracownika do zadań, ja­
kie ma wykonać.

O powodzeniu zamierzeń decy­
dować będą różne czynniki: no­
woczesny warsztat pracy, nowo­
czesna organizacja i nowoczesny 
stosunek do pracy. Żaden z nich 
osobno — wszystkie razem.

LEKTOR

dem z Poznania jest prawdziwym 
rekordzistą. Koduje on informacje 
i wyniki obliczeń z prędkością 180 
wierszy na sekundę, czyli osiąga 
wydajność większa aniżeli najlep­
sza dotychczas dziurkarka w Eu­
ropie, którą był szwedzki perfora 
tor „Facit”. Co więcej, „Warta” 
może korzystać ze zwykłej taśmy 
papierowej, podczas gdy perfora­
tory zagraniczne wymagają taśmy 
wykonanej ze specjalnego gatunku 
papieru.

Poznańskie perforatory „War­
ta” pomyślane sa jako wyposa­
żenie dla wrocławskich kompute­
rów „Odra”, (aka)
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Sprzedam zamsz sztucz­
ny — ciemny brąz. War­
szawa, telefon 34-69-87.

K1203

PRZYJMUJĄ W KOMIS
ZAWIADAMIA SIĘ 

że — od dnia 11 lutego 1970 roku 
Dyrekcja Przedsiębiorstwa Miejskiego 

Handlu Detalicznego Artykułami
Tapczan sprzedam. Tcle- 
fon 670-483. 19883g

Moskwicz 408, zderzaki, 
4 reflektory nowe — ku­
pię. Poznań - Sołacz, Żró 
dlana 34. 19780g

Spożywczymi Poznań Północ

mieści się
Sprzedam zgrzewarkę — 
PCW 1200 W. Adres wska 
że „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 19884g.

Samochód „Austin Com­
bi”, sprzedam. Wrocław­
ska 16 m. 7, wejście z ul. 
Jaskółczej. 19788g

8
X

WYROBY ZŁOTE I ZEGARKI
Samotna, członek spół­
dzielni mieszkaniowej — 
poszukuje pokoju. Płat­
ne rok z góry. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 19979g.

Kupię działkę budowlaną. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 19144g.

w gmachu Supersamu
przy ulicy 27 Grudnia nr 13.

Nr tel. Dyrektora — 569-35
tel. Z-cy Dyr. ds/ Handlowych — 530-37 

Centrala telefoniczna 581-36 — łączy wszystkie

Kerry blue terrier — 
szczenięta rodowodowe — 
sprzedam. Żurek, ul. En- 
gla 30 m. 9, od godz. 17.
_____________ ________19892g

Warszawę 204, sprzedam, 
lub zamienię na Zuka. 
Poznań, tel. 458-99.

19828g

Panienka poszukuje po­
koju, najchętniej Osiedle 
Świerczewskiego. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 19984g.

Sprzedam dom jednoro­
dzinny, domek gospodar­
czy, garaż, ogród. Po kup 
nie 1 pokój zajęty, st. 
Konstańczak, Poznań, ul. 
MiechowsKa 12. Pośrednie 
two wykluczone. 19172g

WYŻSZA SZKOŁA ROLNICZA
W POZNANIU

OGŁASZA ZAPISY

na zaoczne zawodowe studia

działy i sekcje. K1120

Wózki dziecięce, ostatnia 
nowość, głębokie - space­
rowe, wzory prawnie za­
strzeżone — Wytwórnia 
Orzeszkowej 13a. 19893g

Sprzedam NSU Prinz 1000 
S. Adres wskaże „Prasa” 
— Grunwaldzka 19 dla 
19944g.
Sprzedam Opel Rekord — 
rocznik 1967 r., 2-drzwio- 
wy, stan idealny. Adres

Kupię mieszkanie dwupo- 
kojowe, spółdzielcze typu 
własnościowego lub wy­
łączone. Oferty „Prasa” 
— Grunwaldzka 19 dla 
20188g.

Dom jednorodzinny w Po 
znaniu, przy Botaniku — 
sprzedam. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
19952g.

© Praca S Nauka
Kobieta do drobiu po­
trzebna, godziny dowol­
ne. Hodowla, Perzycka

Murarzy, robotników — 
przyjmę. Oferty „Prasa” 
— Grunwaldzka 19 dla 
200.30g.

Szynszyle: 12 par — 9 par 
kotnych i 20 klatek, sprze 
dam. Wiadomość: telefon
671-944. 199323

76, autobus 59. 19696g
Pani do 2-letniego dziec­
ka potrzebna. Zgłoszenia-

wskaże „Prasa’
waldzka 19 dla 19966g.

Grun­

Dam chustki do malowa­
nia; wykwalifikowana gor 
seciarka, potrzebna. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 19710g.

tel. 560-21. 20110g

Sprzedam nową maszynę 
dziewiarską niemiecką. 
Wanda Kowalewska, No- 
wawieś — Król, pow. 
Września. 19948g

NSU 1000 C i Renault R 
16, w idealnym stanie, na 
skutek wyjazdu — sprze­
dam. Zdecydowane oferty 
z podaniem proponowanej 
ceny „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 20018g.

Kupię mieszkanie dwa po 
koję i kuchnia, spółdziel­
cze, własnościowe w Po- 
tznaniu. Oferty „Prasa” 
r— Grunwaldzka 19 dla 
20006g.

Nieruchomości

© Różne
Warsztat mechaniczny — 
dobrze prosperujący i u- 
rządzony (posiadam tokar 
kę uniwersalną nową). 
Odstąpię z powodu choro­
by. Informacja: telefon 
321-94, godz. 18—20. 20177g

wydziałów: 
rolniczego, ogrodniczego, zootechnicz-1 
nego, leśnego i technologii drewna.

Wnioski o przyjęcie wraz z wymaganymi załącz­
nikami należy składać w sekretariacie odpowied­

niego studium zaocznego w terminie 
do dnia 15 marca br.

Bliższych informacji odnośnie warunków przy­
jęcia na studia udzielają sekretariaty odpo­
wiednich studiów. K1223

Przetargi

I*rzyjmę dochodzącego do 
zorcę nieruchomości, do 
zamiatania chodnika od 
ulicy i podwórza, naroż­
nik ul. Klonowicza. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 1971 Ig.

Kwalifikowana krawcowa 
do szycia prochowców — 
potrzebna. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
20155g.

Tygodnik „Motor”, rocz­
niki 1964—1969 — sprze­
dam. Wiadomość: telefon

Sprzedam Syrenę w bar­
dzo dobrym stanie. Ul. 
Małeckiego 6 m. 26, cd

Willę nową, jednorodzin­
ną, 5-pokojową na Wino­
gradach — sprzedam. O-

Naprawy telewizorów u- 
klienta — wykonuje F-ma 
„Radio Wenus” Poznań,

735-04. 19957g
godz. 10—14. 20021g

ferty „Prasa”
waldzka 19 dla 20212g.

Grun-
Wielka 20. 20197g

„FORMA” Spółdzielnia Pracy Przemysłu Artystycz­
nego w Poznaniu, Stary Rynek 52 b — OGŁASZA 
PRZETARG na wykonanie następujących części do 
PARASOLI DAMSKICH:

Szlifierza na */i etatu — 
przyjmę. Warsztat Slusar 
ski, Poznań, Głogowska

Potrzebni pracownicy do 
gospodarstwa rolnego, sa­
motnych lub rodzinę bez- 

i dzietną. Dobre wynagro- 
| dzenie i utrzymanie. Kan 
i dulski, Borzysław, poczta 
I Grodzisk, pow. nowotomy

Sprzedam markowy ja­
poński mikrofon dyna­
miczny. Adres wskaże — 
„Prasą.”, Grunwaldzka 19 
dla 20W)lg.

Volkswagen 1500, garbus, 
1967 r., stan idealny — 
sprzedam. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
20035g.

Sprzedam działkę ogrod­
niczą, opłotowaną, przy 
granicy Poznania, względ 
nie zamienię na samo-

Oddam w dzierżawę ga­
raż na 2 samochody oraz 
2 pomieszczenia na cichy 
przemysł. Ul. Ostroroga 

• 34 . 20089g

1. stelaże kadmowane, długie —

31. 19829g
Potrzebna pomoc domo­
wa. 23 Lutego 21 m. 10.

19865g
Młodszą pomoc domową 
do 3 osób z mieszkaniem, 
chętnie, z prowincji. Zgło 
szenia; ul. Grunwaldzka 
105, parter, po godz. 17.
_______________ 19868g

Zatrudnię zaraz mechani­
ka samochodowego. Ja­
nicki Poznań, Kostrzyń-
ska 25. 19923g
Złotnik poszukuje pracy 
chałupniczej, najchętniej 
galanteria metalowa. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 19606g.
Przyjmę pomoc domową 
2X3 razy tygodniowo 
po 3—4 godziny. Grottge-
ra 12 m. 5. 19978g
Potrzebna osoba starsza 
do dziecka 2 lata. Poznań, 
ul. Cegielskiego 6 m. 8. 
Informacje po 15. 20009g

ski. 20168g

Studenta do udzielania 
korepetycji z fizyki i ma 
tematyki, w dzielnicy No
we Miasto poszukuję.
Oferty „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 20233g.

Tańców uczę. Poznań — 
Mickiewicza 27 m. 7a.

19885g
Wpisy na zaoczne (kores­
pondencyjne) kursy: kre­
śleń budowlanych, maszy­
nowych, kosztorysowania 
i inwestycji — przyjmuje, 
szczegółowych informacji 
pisemnych udziela „Wie­
dza” Kraków, Westerplat
te 11. K865

Udzielę solidnie lekcji 
gry na akordeonie naj­
nowszą metodą (dużo u- 
tworów). Kniewskiego 19
m. 15. 20162g

Geografię powszechną — 
subskrypcja — kupię. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 19746g.

Pani do opieki nad chorą ' Pisania na maszynie uczę. 
*— potrzebna. „Wigum”, I Pl. Wolności 2 w podwó- 
Strzelecka 21. 20025gJ rzu, III ptr. 19319g

Willę piętrową
W POBLIŻU LASÓW 1 JEZIOR

ZAKUPI
POWAŻNE PRZEDSIĘBIORSTWO.
Oferty nr „1058” prosimy zgłaszać do
Biura Ogłoszeń, Łódź, Piotrkowska 96

K1046

Przyjmę instalatora spa­
wacza. Tel. 401-55. 20028g
Przyjmę pomoc domową 
do dwojga dzieci, również 
z prowincji. Poznań, Sło­
wiańska 26 A m. 9.

20256g

©Kupno© Sprzedaż

Zatrudnię zaraz pracow­
nika w warsztacie rze-

Kupię grys do lastrika — 
czysto biały i czarny — 
granulacja 1—5 mm. Sta­
nisław Hassa, Puszczyko­
wo, ul. Ogrodowa 7.

20196g
mieślniczym. 
507-63.

Telefon
2003 Ig

Cukiernik samodzielny do 
produkcji lodów i kre­
mów, na sezon, do miej­
scowości nadmorskiej — 
potrzebny. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
20036g.

Kupię, względnie wydzier 
żawię wtryskarkę 100 gr. 
Oferty z opisem technicz 
nym i ceną „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 19931g
Frezarkę i rewolwerówkę 
do drobnych detali, ku­
pię. Telefon 67-10-52.

19935g

chód. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 20214g ' -

Poszukuję pomieszczenia

2. rączki
3. końcówki (topsy)
4. obrączki
5. kolce 0 2,1 m/m
6. kółek i guziczków

2.000 szt.
2.000 szt.
2.000 szt.
2.000 szt.

— 20.000 szt.
— 4.000 kompL

z prądem, 1000

Malarzy samodzielnych — 
przyjmę na stałe. Osiedle 
Piastowskie 71 m. 17 (Ra-
taję). 20250g

Kupię krowy wysoko ciel­
ne oraz ziemniaki. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 20259g.

Gosposię lub pomoc do­
mową, zatrudnię zaraz. 
Wysokie wynagrodzenie. 
Zgłoszenia: ul. Wolska 7 
(narożnik Grunwaldzkiej 
i Ściegiennego). Telefon

Kupię przyczepkę marki 
„Junak”. Tecław — Po­
znań, ul. Arciszewskiego
31/33 m. 14. 20191g

673-497. 20176g
Pomoc domowa dochodzą­
ca na 3—4 godz. dziennie, 
pilnie poszukiwana. Po­
znań - Łazarz, Cybulskie-

Kupię filmy dźwiękowe 
16 mm. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 20158g

go 15 m. 1. 20189g

Starszy lub młodszy ogro 
dnik oraz kobiety do pra­
cy — potrzebni. Celler — 
Luboń 3 (2abikowo).

20199g

Pani do prowadzenia do­
mu na stałe, potrzebna za 
raz (4 osoby). Warunki do 
bre. Ul. Szydłowska 29 
m. 6, godz. 16—20. 20214g

Sprzedam motocykl „Pan 
nonia”, stan bardzo dob­
ry. Ul. Szczepankowo 94.

__ _________ 20040g
Sprzedam nowoczesną sza 
fę trzydrzwiową na wy­
soki połysk i pokój nowo­
czesny stołowy. Ul. Orze 
chowa 29 m. 4. 20039g
Pilnie sprzedam pianino 
marki A. Mainald oraz bu 
fet, tapczan i biurko. Po­
znań, Strusia 1 m. 6, oglą 
dać godz. 9—11. 20209g
Sprzedam maszynę dzie­
wiarską jednopłytową — 
(Busch), szafę trzydrzwlo 
wą i kanapotapczan, stół, 
szafę biblioteczną. Pow­
stańcza 13 m. 14, boczna
Czajczej. 19793g
Sprzedam maszynę dzie­
wiarską, rozstaw 0,5—80. 
Września, ul. Miłosławska
19 m. 4. 19845g
Pianino marki Fie-
biger, płyta metalowa — 
okazyjnie sprzedam. Przy 
byszewskiego 46 m. 15 —
godz. 16—19. 19856g
Sprzedam ciągnik „Zetor 
A 25” z podnośnikiem, w 
bardzo dobrym stanie. 
Chmielewski, Poznań- 
Zegrze, Rzeczańska 8 —
tel. 706-19. 19891g
Sprzedam pudelki karaku 
łowe po rodzicach rodo­
wodowych. Poznań, ul. 
Bułgarska 106 A m. 9.

20161g
Foksteriery ostrowłose 9- 
tygodniowe z rodowoda­
mi, sprzedam. Gwardii 
Ludowej 29 m. 5. 20069g
Kerry blue — szczenięta 
rodowodowe, odchowane, 
sprzedam. Poznań, Marce 
lińska 66 A m. 6. 20096g
Futro karakułowe, oka­
zyjnie sprzedam. Telefon
409-37. 20142g
Sprzedam okazyjnie częś­
ci samochodowe do War­
szawy. Starołęcka 205.

20167g
Sprzedam SHL i Junaka. 
Brodowski, Biskupice, po
wiat Poznań. 19194g

© Samochody
Moskwicz 407 w idealnym 
stanie, spiesznie sprze­
dam. Poznań - Swiercze- 
wo, Leszczyńska 99.

_____  20186g
Sprzedam Syrenę 104, rok 
produkcji 1968. Oferty — 
z podaniem ceny — „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
20223g.
Sprzedamy Zastawę, War 
szawę Pikap w stanie ide 
a)nym oraz Warszawę 
Combi starego typu (prze 
robiona). Oglądać: Po­
znań, Wojska Polskiego 15
godz. 17—18. 19097g

Poznańskie Przedsiębiorstwo Budowlane 
Przemysłu Lekkiego

że z dniem 17 lutego 1970 roku

PRZENIOSŁO SWĄ SIEDZIBĘ
z ulicy Krauthofera nr 10

na ulicą Kochanowskiego nr 7
Telefon 432-71.
Skrytka pocztowa: UP Poznań 6 nr 86.
Konto bankowe: NBP VI. O. Poznań nr 1269-6-7040

K1220

© Lokale
Studentka pracująca, po­
szukuje samodzielnego po 
koju, możliwie Jeżyce, 
śródmieście. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
20012g.

Wydzierżawię lub kupię 
gospodarstwo rolne, nie­
daleko Poznania. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 20230g.

m\ do 20 km od Pozna­
nia. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 20113g.

Oddam w dzierżawę ga­
raż, warsztat (Winogra­
dy). Płatne rok z góry. 
Oferty „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 20144g.
Dobrze zapłacę za domo­
we obiady, okolica Stary 
Rynek. Oferty „Prasa” 
— Grunwaldzka 19 dla 
19712g. ,
Uwaga! Generalne remon 
ty, naprawy bieżące sa-
mochodów osobowych o- 
raz półciężarowych, pro­
wadzi dla sektora uspo­
łecznionego i prywatnych 
posiadaczy — Janicki. Po

W
do sukcesywnej dostawy w roku 1970. 

przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa
państwowe, spółdzielcze i prywatne.
Oferty należy składać w biurze Spółdzielni W ter­

minie 10 dni od daty ukazania się niniejszego ogło­
szenia.

Następnego dnia po upływie tego terminu o godzi­
nie 11 nastąpi otwarcie ofert w Spółdzielni.

Zastrzega się prawo wyboru, względnie unieważ-
.nienie przetargu bez podania przyczyny. K1105

Spółdzielnia Mleczarska w Gostyniu, ul. Przy Dwor­
cu 1 — ogłasza PRZETARG na wykonanie w ramach 
kapitalnego remontu robót elewacyjnych budynku 
zakładu mleczarskiego w Gostyniu.

Termin wykonania II—III kw. 1970 r.
Informacje oraz dokumentacja do wglądu w biu­

rze Spółdzielni.
W przetargu mogą wziąć udział przedsiębiorstwa: 

państwowe, spółdzielcze i prywatne.
^ferty w zalakowanych kopertach prosimy skła- 
’ pod adresem Spółdzielni w ciągu 14 dni od dnia 

'n I niniejszego ogłoszenia.
znan, KosrrzynsKa ..o. zastrzega się prawo wyboru dowolnego oferenta 
______________________ ___  I i unieważnienia przetargu. W1177 
Wypożyczalnia najmod-1 ’ ———
niejszych sukien ślub-! 
nych, welonów, nakryć

. Spółdzielnia Pracy Poligraficzne - Papiernicza i Two- 
■ i rzyw Sztucznych „Inspra” w Zielonej Górze, ulica

Wynajmę pokój trzyoso­
bowy. Łanowa 11 m. 1. 

20174g

Kupię domek lub część, 
także do wykończenia lub 
nadbudowy, przy tramwa 
ju i parcelę. Posiadam 
komfortowe mieszkanie 
do ewentualnej zamiany.

do chrztu. Mickiewicza 20.
199875

Wandy 51 — ogłasza PRZETARG NIEOGRANICZONY

Oferty „Prasa”
waldzka 19 dla 20244g.

Grun­

Zamienię mieszkanie w 
sutęrenie . ĘO. m-.k. nądąją- 
ce się na warsztat w za- śródmieściu 'Poznań — 
mian mieszkania. Poznań, i sprzedam. Tel. 425-60.
Poplińskich 12a m. 9. i 20246g
_____  20200g ’ —

Dom nowy bliźniaczy z
wszelkimi wygodami 

' śródmieściu T------- -

Przyjmę wspólnika z go­
tówką do nowo powsta­
łego warsztatu ślusarsko- 
samochodowego, okolica 
Gniezna, miejscowość hi- 
gienizowana, lub sprze­
dam. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 20029g

na dostarczenie:
1. 1600 tys. kompletów blaszek 

szytów..
2. 5000 sztuk etui (pudełeczka) 
Wymienione artykuły dotyczą 

do wglądu w naszym zakładzie.

i wąsów do

do stempli, 
roku 1970/71.

Oferty należy składać do 9 marca 1970 r. 
pertach zalakowanych pod adresem j. w.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi 10 marca 
o godz. 10 w biurze Spółdzielni.

skoro-

Wzory

1970 Zw

Sprzedam prostowniki se 
lenowe do ładowania aku 
mulatorów samochodo­
wych. Poznań, Gwardii 
I udowej 46 „Elektrome­
chanika”. 19753g
Sprzedam każdą ilość 
siatki parkanowej w róż­
nych wymiarach, słupki, 
bramy, furtki oraz kom­
pletne ogrodzenia. Wy­
rób Siatki Parkanowej — 
Stanisław Przybysławski, 
Poznań - Szczepankowo, 
ul. Glebowa 54. 19773g

Automobilklub Wielkopolski w Poznaniu
ulica Libelta nr 26 — telefon nr 586-61

KURSY KIEROWCÓW AMATORÓW
I. otwarcie dnia 2 marca 1970 r.

wykłady w dni: poniedziałki, wtorki — od 
godz. 16.30 i soboty od godz. 15.

II. otwarcie dnia 7 marca 1970 r.
wykłady w dni: soboty od godz. 15, nie­
dziele od godz. 8.

SEKRETARIAT przyjmuje zapisy codziennie 
od godz. 8—17, w soboty od godz. 8—15.

20115g

A»
Nr 45 (8089)

Nowego Wartburga de Lu 
xe — kupię lub zamienię 
z dopłatą do Trabanta. 
Oferty „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 20226g.

Syrenę 103 sprzedam. Po­
znań, Komandoria, ul. 
Michała lic m. 4. 20240g

Panienka pracująca, czło­
nek spółdzielni mieszka­
niowej, poszukuje samo­
dzielnego pokoju na okres 
1 ’/s roku. Oferty „Prasa” 
— Grunwaldzka 19 dla 
20?48g.

Sprzedam siedem mórg 
ziemi blisko Poznania, 
ziemia ogrodnicza, auto­
busy podmiejskie. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 20071g.

Szukam garażu, względ­
nie miejsca na ustawienie 
w okolicy od Rynku Wo­
deckiego do Traugutta. 
Dzierżyńskiego 168a m. 7.

20033g

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa:
państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Zastrzega się prawo wyboru oferenta. K1212

Pokój komfort dla rekon­
walescenta, opieka facho-: 
wa. Adres wskaże „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
20213g.
Małżeństwo z dzieckiem, 
członkowie spółdzielni, po 
szukuje pokoju. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 20235g.
3-pokojowe samodzielne 
mieszkanie na Łazarzu — 
zamienię na mniejsze. O-
ferty „Prasa”
waldzka 19 dla 20055g.

Grun­

Szczecin duży pokój,
kuchnia i wspólna łazien­
ka, centrum — zamienię 
na podobne w Poznaniu. 
Oferty „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 20061g.
Kupię mieszkanie 3-poko- 
jowe lub 2-pokojowe z 
przynależnościami, wyłą­
czone — do zamiany po­
kój z kuchnią — duże sa­
modzielne. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
20093g.
Małżeństwo wynajmie po 
kój (pokój z kuchnią). 
Oferty „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 20098g.
Kupię kawalerkę lub po­
kój, wyłączone. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 20135g.
Małżeństwo w średnim 
wieku, bezdzietne (człon­
kowie spółdzielni), poszu­
kują pokoju, blisko tram­
waju. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 20150g

Sprzedam Warszawę 204. 
Oglądać: Parking Merku-
ry. 20075g
Nowo otwarty zakład la­
kierniczy Środa Wlkp., 
Kilińskiego 23, przy sta­
cji benzynowej — wyko­
nuje wszelkie usługi z za­
kresu lakierowania samo 
chodów lakierami żywi­
cowymi i nitro, krajowy­
mi i zagranicznymi — 
szybko, dokładnie i tanio. 
_____________________20153g 
Pilnie sprzedam Skodę 
1000 MB. Luboń 3, ul. Ża-

Kupię mieszkanie dwa po 
koję z kuchnią, wyłączo­
ne lub własnościowe z 
wygodami. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
20159g.
Kupię wyłączone dwa — 
względnie trzy pokoje z 
kuchnią w Poznaniu. O- 
ferty z ceną „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 20165g

bikowska 28. 20111g
Sprzedam nową Warsza­
wę 223. Poznań, Radosna 
60. godz. 14.30—16. 20134g
Samochód małolitrażowy 
NSU Prinz 1000, przebieg 
28.000 — sprzedam. Środa 
Wlkp., Dąbrowskiego 36 
m. 1, telefon 554. 2O152g
Sprzedam Warszawę 204.
Luboń 3, Traugutta 9, k.
cmentarza. 19812g

Wolne piętro willi dwu­
rodzinnej, wyłączone (So-

Garaż niedaleko Rynku 
Wodeckiego wydzierża­
wię. Informacje: Poznań, 
Kilińskiego 12 m. 8.

192C4g

KURS KIEROWCÓW
kategorii samochodowej,

łącz) 500.000 zł sprze-
dam. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 20120g
Parcelę dzielnica Górczyn 
— sprzedam. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
20130g.

Dom jednorodzinny, sprze 
dam. Września, Kosynie-
rów 31. 20139gi

Oddam w dzierżawę ga­
raż przy pętli warszaw- j 
skiej. Tel. 716-27, po go-
dżinie 16. 19288g

Pragniesz szczęśliwego
małżeństwa? Napisz: ,Ve

Sprzedam okazyjnie dom j 
jednorodzinny czteropoko 
jowy ogrodem w Stęsze­
wie, działką pod budowę, s 
domem gospodarczym. O-

nus” Koszalin, Kolejowa 
7. Błyskawicznie prześle- 
mv krajowe adresy.

K961

ferty „Prasa”
waldzka 19 dla 20143g.

Grun­

Parcele zabudowa wolno­
stojąca Poznaniu, kupię. 
Oferty „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 19703g.
Sprzedam piętro domu, 
stan surowy, Winogrady. 
160.000 zł. Oferty „Prasa” 
— Grunwaldzka 19 dla 
19772g.
Sprzedam willę ogrodem 
Poznaniu (3 lokatorów) — 
70.000. Warunek: zamiana 
mieszkania. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
19831g.

Kupię piętro wyłączone, 
własnościowe. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 19858g. 
Sprzedam 1 ha ziemi (ą- 
grodzona) w Komorni­
kach. Zygfryd Pilarczyk 
Poznań, Przemysłowa 66 
m. 7. 19870g
Domek trzypokojowy — 
130.000 złotych, sprzedam. 
Krawiec, Poznań, Garba-
ry 53. 19908g

Dom przy tramwaju, stan 
surowy, kupię. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 19928g.
Sprzedam plac przy ul,

Panom pokój wynajmę.
Luboń 3, Kołłątaja 3.

19743g
Panu pracującemu, pokój 
wspólny, wynajmę. Św. 
Wawrzyńca 19 m. 5.

19789g
Pana na wspólny pokój, 
przyjmę. Ul. Grunwaldz-
ka 316. 19832g
Kulturalny pan, wydzier 
żawi kawalerkę lub nie- 
krępujący pokój z wygo­
dami. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 19895g
Komfortowy pokój — wil 
li, wynajmę panom. Jan­
ka Krasickiego 30. 20008g

Wdowa lat 45, samodziel­
na, wykształcona, przy­
stojna brunetka z córecz­
ką i mieszkaniem, pozna 
pana w celu matrymo­
nialnym do lat 50. Dy­
skrecja zapewniona. Tyl­
ko poważne oferty z fo­
tografią „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 20062g.
Wdowiec samotny, lat 53, 
wykształcenie średnie, bez 
nałogów — pozna kultu­
ralną panią, posiadającą 
mieszkanie w Poznaniu. 
Cel matrymonialny. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldz­
ka 19 dla 19825g.
Kawaler, lat 40, z miesz­
kaniem pozna gospodarną 
pannę. Cel matrymonial­
ny. Poważne oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
15127g._________
Wdowiec rencista, bez­
dzietny, lat 69, pozna kul 
turalną wdowę lub panią 
bezdzietną do lat 62. Po­
siadam pół nieruchomo­
ści z ogrodem w Pozna­
niu, z ładnym mieszka­
niem. Cel matrymonialny. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 19168g.

Szamarzewskiego z pra- 
wem zabudowy, pod pawi i , - 
lony usługowe. Wiado-| iji73g. 
mość: Grunwaldzka 31 a ___
m. 8. 19999g
Sprzedam działkę 1.264 
m! Antoninku. Janina Za 
wisła, Poznań - Antoni- 
nek, ul. Swiętowidzka 14.

19974g
Kupię gospodarstwo rol­
ne do 5 ha, lub działkę, 
w okolicy Poznania, z pra 
wem zabudowy. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 19973g.
Kupię działkę pod budo­
wę lub z rozpoczętą budo 
wą na terenie Poznania. 
Wiadomość, Poznań, ul. 
Kuźnicza 6 m. 3. 19283g

motocyklowej i ciągnikowej
ORGANIZUJE

KLUB MOTOROWY AZS
ul. Fredry 7, pokój 42, telefon 580-01, wewn. 13, 
który przyjmuje agipisy i udziela informacji. 

OTW^lRCIE KURSU
w dniu 25 lutego 1970 r. o godz. W 

ul. Noskowskiego 25 — parter 
(Zarząd Środowiskowy AZS)

20122g

Cech Rzemiosł Różnych w Kościanie, td. Rzemieślni­
cza 2/4 — zakupi

MASZYNĘ DO LICZENIA — SUMATOR ELEK­
TRYCZNY z taśmą kontrolną.

Oferty prosimy składać do dnia 28. TL 1970 e.
Otwarcie ofert nastąpi w dniu 5. III. 1970 r.
W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa: 

państwowe, spółdzielcze i prywatne.
Zastrzega się prawo wyboru oferenta, jak również 

unieważnienia przetargu bez podania przyczyn.
K1201

Stadnina Koni w Iwnie — ogłasza SPRZEDAŻ w 
trybie PRZETARGU — 1 klaczki i 4 wałachów rasy 
wielkopolskiej oraz 4 wałachów rasy fiordzkiej — 
w wieku od 1—2 lat.

Cena wywoławcza za źrebaki jednoroczne 5.000,— 
złotych, a za źrebaki starsze 7.000,— złotych.

Przetarg odbędzie się w drugim terminie w dniu 
10 marca 1970 r. o godz. 11 w Stadninie Koni Iwno, 
przy zastosowaniu w trybie umownym trybu okreś­
lonego w przepisach Kodeksu Postępowania Cywil­
nego o postępowaniu licytacyjnym z ruchomości.

Osoby zainteresowane mogą przed terminem prze­
targu oglądać przedmiot sprzedaży w stajniach 
Stadniny Koni Iwno z tym, że przed zgłoszeniem 
swego uczestnictwa w postępowaniu przetargowym 
winny wpłacić do kasy Stadniny wadium w wyso­
kości 1.000,— zł i to najpóźniej do dnia TO marca 
1970 r., godz. 9.

Osoby, które nie uiściły w terminie wadium, nie 
mogą wziąć udziału -w przetargu.K1254

Kawaler rzemieślnik, po­
siadający niewielką wadę 
fizyczną, członek spół­
dzielni mieszkaniowej po­
zna pannę do lat 30, niż­
szego. wzrostu, najcnęt- 
niej/domatorkę. Cel ma- 
trynwnialny. Oferty „Pra- 
saĄ Grunwaldzka 19 dła

Spółdzielnia Pracy Zegarmistrzowsko-Złotniczo-Op- 
tyczna w Poznaniu, pl. Wolności 5 — ogłasza PRZE­
TARG na sukcesywną dostawę pasków nylonowych 
do zegarków.

Udział w przetargu mogą brać przedsiębiorstwa: 
państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Oferty wraz z wzorami i zatwierdzonymi cenami 
przez WKC, należy składać w biurze Spółdzielni 
przy pl. Wolności 5, do dnia 17 marca 1970 r.

Otwarcie ofert nastąpi dnia 18 marca 1970 r. o go­
dzinie 10.

Spółdzielnia zastrzega sobie prawo wyboru oferen­
ta według własnego uznania oraz prawo unieważ­
nienia przetargu. K1260

SPÓŁDZIELNIA PRACY
WYROBÓW METALOWYCH i MODELARSKICH 
w Poznaniu, ul. Michała 40/46, telefon 727-27

wykonuje usługi dla ludności
garaże blaszane samochodowe, motocyklowe — balustrady, 

furtki i bramy metalowe — słupki do parkanów 
z rur odpadowych — usługi w zakresie 

ślusarstwa i kowalstwa oraz
odlewy żeliwne. ____GŁOS WIELKOPOLSKI6 Jd©t2
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IZBA RZEMIEŚLNICZA W POZNANIU 
(Klub Postępu Technicznego)

Przetargi

OGŁASZA

OTWARTY KONKURS

Zakłady Jajczarsko - Drobiarskie w Poznaniu z sie­
dzibą w Swarzędzu, ul. Kilińskiego 3/7 — ogłaszają 
I^ZETARG na wykonanie robót remontowo-budow­
lanych, występujących w Oddziale Jajczarskim w 
Trzciance, ul. Konopnickiej — z następującym za­
kresem:

Przodują w konkursie
„Wieś czyta"

na dokumentację meblarską

wymiana posadzek i podniesienie ich po­
ziomu w budynku administracyjnym 
remont instalacji wod.-kan., c. o. i sa­
nitarnych w szatniach pracowników i 
budynku produkcyjnym
naprawa dachów płaskich i instalacji

- 41 in'
Od kilku lat PP „Dom Książki” i Wojewódzki Związek 

Gminnych Spółdzielni „Samopomoc Chłopska” w Poznaniu 
ogłaszają konkurs pn. „Wieś czyta”. Najlepsze wyniki w II 
etapie konkursu za rok 1969 uzyskały PZGS w Koninie

W konkursie udział brać mogą
♦ KONSTRUKTORZY MEBLI 
♦ ARCHITEKCI WNĘTRZ 
♦ STOLARZE i PLASTYCY.

Szczegóły konkursu określa regulamin, który 
otrzymać i konsultować można w Klubie Po­
stępu Technicznego Izby Rzemieślniczej w Po­
znaniu. począwszy od 20 lutego hr. w godz. od 
10 do 13, wejście od ul. Kościuszki 57, TI ptr.

K1245

Powiatowa
Spółdzielnia Pracy Usług Wielobranżowych

w POZNANIU, ul. Sczanieckiej 3

POSIADA DO UPŁYNNIENIA

maszyny stolarskie
1. CZYSZCZARKA - SZLIFIERKA
2. WYRÓWNTARKA
3.
4.
5.
6.
7.
8.
9.

10.

PIŁA TAŚMOWA 
STRUGARKA - HEBLARKA 
PIŁA WAHADŁOWA 
KOPARKA - PIŁA 
FREZARKA 
WIERTARKO - FREZARKA 
PIŁA TARCZOWA 
WIERTARKA DO OTWORÓW.

Powyższe maszyny można oglądać w Pozna­
niu przy ul. Sczanieckiej 3 (biura Spółdzielni).

Ceny do uzgodnienia na miejscu. K1257

Spółdzielnia Inwalidów „Zjednoczenie” w Poznaniu, 
ul. Żeromskiego 13/15 — zatrudni zaraz na pełen etat 

PIELĘGNIARZA lub PIELĘGNIARKĘ do Za­
kładu Pracy Chronionej dla głębokich niedo- 

rozwoi umysłowych. K1292

Dnia 19 lutego 1970 r. zmarł długoletni kolega 
i współpracownik

KAZIMIERZ NOWAK
Szczere wyrazy głębokiego współczucia Ro­

dzinie Zmarłego, składają
współpracownicy. Rada Zakładowa, POP oraz

Zarząd Spółdzielni Mleczarskiej w Rawiczu.
20??5wa

s-t p. ANNA MELLER
zmarła dnia 20 lutego 1970 r., opatrzona Sakra­
mentami św., po krótkich i ciężkich cierpie­
niach, nasza ukochana matka, teściowa, nieza- 
uomniana babcia, prababcia, bratowa i ciocia.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 24 bm. 
o godz. 12 z kaplicy cmentarnej na Głównej.

Msza św. żałobna odprawiona zostanie tego sa­
mego dnia o godz. 10 w kościele parafialnym w 
Kobyljempolu.

Pogrążona w smutku
RODZINA ’

Poznań, ul. Zielazna 9 m. 3. 20257g

tDnia 20 lutego 1970 r. zmarła, opatrzona Sa­
kramentami św., przeżywszy lat 85, nasza 
ukochana matka, babcia, teściowa i ciocia, śp.

WALENTYNA KULECZKOWA
z domu KOMINOWSKA

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 24 bm. 
o godz. 10.30 z kaplicy cmentarnej na Górczy­
nie,

o czym zawiadamia w smutku pogrążona

Poznań, Jackowskiego 13 m. 8. 20205g

tDnia 20 lutego 1970 r. zakończył swe praco­
wite życie, mój najdroższy maż, drogi oj­
ciec, teść i dziadek, przeżywszy lat 59

JAN JUSZCZAK
mistrz stolarski

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 23 
bm. o godz. 15 na cmentarA przy ul. Poznań­
skiej.

O bolesnej stracie zawiadamiają
żona, córki, zięć i wnuczka

Swarzędz, ul. Wrzesińska 32. 20203g

. Dnia 19 lutego 1970 r. odszedł od nas na 
L zawsze, opatrzony Sakramentami św., prze­

żywszy 78 lat, mój najdroższy mąż, ojciec, teść 
i dziadek, śp.

EDWARD SZPERKOWSKI 
były długoletni pracownik PKS, powstaniec, od­
znaczony Wielkopolskim Krzyżem Powstańczym 

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 23 
bm. o godz. 14 z kaplicy cmentarnej w Pusz­
czykowie.

W głębokim żalu pogrążone
żona, córka z rodzina

Puszczykowo, ul. 22 Lipca nr 18. 20187g

tDnia 20 lutego 1970 r. zmarła, opatrzona Sa­
kramentami św., po krótkich lecz ciężkich 
cierpieniach, moja najdroższa żona, nasza uko­

chana mateczka, teściowa, babcia i prababcia

STANISŁAWA MAKOWSKA
z domu BARTZ

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 24 bm. 
o godz. 11.55 na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

20231g

odgromowej
4. naprawa tynków zewnętrznych
5. roboty malarskie klejowe i olejne 

— w terminie do 3'J lipca 1970 r.
Bliższych informacji udzieli Oddział

— 500
— 45
— 525

m*

m’

------------------------ ----------- Jajczarski w
Tizciance, ul. Konopnickiej, jak również Dział Głów-
nego Mechanika ZJD Poznań, ul. Wykopy 2/4.

Oferty w zalakowanych kopertach z napisem — 
„Przetarg” należy składać w sekretariacie ZJD Po­
znań, ul. Wykopy 2/4 w ciągu 14 dni od daty ogło­
szenia.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa: 
państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Zakłady zastrzegają sobie prawo wyboru oferenta 
lub unieważnienia przetargu bez podania przyczyn. 
_____ ______________ __________________ K1215 
Chemiczna Spółdzielnia Pracy „Unia” w Poznaniu, 
ul. Główna 14 — ogłasza PRZETARG NIEOGRANI­
CZONY na wykonanie:

1. Kartonów składanych w ilości 55 tys. szt. o wytn. 
wewn. 400X320X230 mm z kratownicami na 20 bu­
telek o pojemn. 0,5 1. Wys. kratownic 220 mm. 
Dostawy sukcesywne od 10. III. 70 r. do 31. VII. 
1970 r.

2. Wykonanie i montaż otwieraczy do pastówek 
w ilości jeden milion siedemset tys. szt. — suk­
cesywnie w terminie do 31 marca 1971 r.

Bliższe szczegóły do uzyskania w Dziale Zaopa­
trzenia Spółdzielni.

Oferty należy składać w podwójnej kopercie z na­
pisem „Przetarg” w terminie 14 dni od daty ogło­
szenia przetargu.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi 15 dnia od daty 
niniejszego ogłoszenia.

Zastrzega się prawo wyboru oferenta lub unieważ­
nienia przetargu bez podania przyczyny. K1267
Poznańskie Zakłady Metalowe PT w Poznaniu, ulica 
Grochowe Łąki 6 — ogłaszają PRZETARG na 
konanie:

wy-

1. trzpieni drewnianych do lamp typu C-1000/1 
— w ilości — 4900

2. trzpieni drewnianych do lamp typu C-1001/1 
— w ilości — 6609

3. wrzecion stalowych do zaworów p. poż. 2” 
— w ilości — 2700

4. wrzecion stalowych do zaworów p. poż. 2,5” 
— w ilości — 1500

Do pozycji 1 i 2 materiał wykonawcy (drewno 
ciaste), do 3 i 4 materiał zamawiającego.

szt.

szt.

szt.

szt. 
liś-

Termin wykonania: sukcesywnie w dostawach mie­
sięcznych do dnia 31 października 1970 r.

Bliższych informacji udzieli Dział Produkcji w Po­
znaniu, ul. Woźna 21, telefon 592-07.

Oferty należy składać do dnia 20 marca 1970 r.
Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 21 marca 

1970 roku.
W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa: 

państwowe, spółdzielcze i prywatne.
Zastrzega się prawo wyboru oferenta, wzgl. unie­

ważnienia przetargu bez podania przyczyn. K1270

Dnia 18 lutego 1970 r. odeszła od nas na zaw­
sze, opatrzona Sakramentami św., najukochań­
sza, nigdy niezapomniani matka, siostra, teś­
ciowa, babcia i prababcia, przeżywszy lat 90

JADWIGA LAURENTOWSKA
z domu PŁOTKOWIAK

Pogrzeb odbędzjp się w poniedziałek, dnia 23 
bm. o godz. 9.15 z kaplicy cmentarnej na Ju­
nikowie.

W głębokim, smutku pogrążona - -• ••

?M40g

Dnia 18 lutego 1970 r. przedwczesna śmierć 
zabrała naszego najlepszego ucznia, wyróżnio­
nego odznaką „Wzorowego Ucznia”, zdobywcę 
Pucharu Przechodniego za wspaniałe wyniki 
w nauce i pracy społecznej, najserdeczniejszego 
kolegę

ANDRZEJA CZUBIŃSKIEGO
ucznia klasy VIa

Szkoły Podstawowej nr 74 im. Władimira 
Romanowa w Poznaniu

Rodzinie Zmarłego wyrażamy słowa najszczer­
szego współczucia
Kierownictwo Szkoły wraz z Rada Pedagogiczną

Komitet Rodzicielski, koleżanki i koledzy.
20133g

Dnia 18 II. 1970 r. zmarł nagle nasz kolega, 
długoletni i ofiarny pracownik Oddziału II

FRANCISZEK BOROWSKI
Pogrzeb odbył się dnia 21. II. 1970 roku 

cmentarzu na Miłostowie.
Rodzinie Zmarłego wyrazy współczucia 

składają

na

Rada Robotnicza — Rada Zakładowa — POP 
Dyrekcja oraz współpracownicy 

Poznańskiego Przedsiębiorstwa Transportowego 
Budownictwa w Poznaniu, ul. Wałbrzyska 1.

K1247

Dnia 
Cechu,

Cześć

20. II. 1970 r. zmarł członek naszego 
śp.

JAN JUSZCZAK 
mistrz stolarski 

Jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie się dnia 23. TI. 1970 r. o go­

dzinie 15 na cmentarzu przy ul. Poznańskiej w
Swarzędzu.

Cech Stolarzy Swarzędzkich w Swarzędzu.
20261g

. Dnia 20 lutego 1970 r. po długich i ciężkich 
J cierpieniach zmarł mój najdroższy mąż

ROMAN SOBOLKA 
senior lotnictwa, 

były oficer Wojska Polskiego i RAF-u. 

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 24 bm. 
a godz. 10.25 na cmentarzu junikowskim. 

Z głębokim żalem zawiadamiają

Poznań, Ognik 15b m. 1.
żona i rodzina

20234g

, Dnia 19 lutego 1970 r. odszedł na zawsze, na- 
t maszczony Olejami św., mój najdroższy mąż, 
przeżywszy lat 79, śp.

KAZIMIERZ JASIŃSKI
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 24 bm. 

o godz. 13.30 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.
W głębokim .smutku pogrążone

żona i rodzina
2G238g

(sprzedano książek za 165 520 zł), PZGS w Wągrowcu
(75 200 zł), PZGS w Gostyniu (77 222 zł) i PZGS w Trzciance 
(37 062 zł). Do wyróżnionych PZGS-ów należą: Krotoszyn, 
Września i Gniezno. Przodującym PZGS i księgarzom powia 
towym wręczono nagrody w postaci bonów książkowych.

Na 29 Powiatowych Związ­
ków Gminnych Spółdzielni, 18 
przekroczyło zadania roczne w 
zakresie upowszechnienia ksiąź 
ki na wsi. Sprzedaż książek 
prowadzi 205 sklepów GS ogól 
nobranżowTych. w tym kilka­
naście sklepów użytku kultu- 

iralnego, ze specjalnymi działa 
mi księgarskimi oraz 530 klu­
bów rolnika. Te ostatnie pro­
wadzą również wypożyczalnię 
książek rolniczych, popularno­
naukowych, społeczno-polity­
cznych i oświaty sanitarnej. 
Biblioteczki fachowe notują 
coraz większą liczbę czytelni­
ków.

Topaz, perła, szafir 
- futerka jak klejnoty 

, Srebrzyste lisy o ogonach 
jak pióropusze, króliki - jak 
barany, gołębie - jak kury, o 
wadze przekraczającej 1 kg 
wystawili na XXI Wojewódz­
kiej Wystawie w Poznaniu ho­
dowcy drobnego inwentarza, 
zrzeszeni w swoim branżowym 
zwiqzku. W ostatnich latach
znacznie wzrosły wymagania 
wobec wystawców. Do pokazu 
kwalifikuje się zwierzęta naj­
wyższej klasy, pochodzące c 
ferm zarodowych i reproduk­
cyjnych. Po długim okresie 
wzmożonych wysiłków __ ' 
podniesieniem poziomu ho­
dowli wyniki sq znakomite, co

nad

zgodnie stwierdzają specjaliś­
ci krajowi i zagraniczni.

Na wspomnianej wystawie, 
która trwać będzie do 22 bm. 
w hali nr 8 MTP pokazano 
cały przekrój hodowli drobne­
go inwentarza, a więc lisy od­
miany polarno-niebieskiej i 
srebrzystej, norki — topaz, pa­
stel, perła, platyn, polomino i 
standard, króliki rasy baran 
francuski, biały i szary, biały 
wiedeński, ołbrzym belgijski, 
biały duński, nutrie -i odmia­
ny złote, szafiry, białe, szyn­
szyle, tchórzofretki i niespoty­
kanej wielkości gołębie róż­
nych ras.

Osiągnięcia hodowli drob­
nego inwentarza sq wynikiem 
trudnej i systematycznej pra­
cy'hodowców i coraz lepszej 
pomocy Wojewódzkiego Zwiqz 
ku HDI. (zd)
Na zdjęciu: piękny okaz szyn­

szyli
Fot. — H. Kamza

W br. do konkursu „Wieś 
czyta” przystąpiły wszystkie 
PZGS. a planowane zadania 
sprzedaży książek wzrosły do 
około dwóch milionów zł. Za­
warte ostatnio porozumienie 
Centrali Księgarstwa „Dom 
Książki” i „CRS” zakłada dal 
szą modernizację punktów 
sprzedaży książek, wyposaże­
nie ich w nowoczesny sprzęt 
(regały gabloty itp.); sieć punk 
tów sprzedaży książek wzroś­
nie o dalszych 700 punktów w 
sklepach przemysłowych. Zao­
patrzenie wszystkich punktów 
w nowości wydawnicze z róż­
nych dziedzin nauki przez 
„Dom Książki” wpłynie nie­
wątpliwie na pozyskanie no­
wych czytelników na wsi i pod 
niesienie na wyższy poziom pro 
dukcji rolnej oraz ogólnej wie 
dzy mieszkańców wsi. (stach)

Stanisław Suszczewicz Lednogó­
ra — W sprawie hodowli piecza­
rek należy zwrócić się do Central­
nej Spółdzielni Ogrodniczej w 
Warszawie ul. Warecka Ha. W 
księgarniach Domu Książki można 
też otrzymać broszurę mgr. Bu­
kowskiego, 7. której dowie się Pan 
jak pieczarki hodować. (469)

Jan T. Nochowo — Za list dzię-
kujemy. Sygnały w 
v/ykorzystamy. (554)

Anna Krzak. Gaj 
dakcia nasza takich

nim zawarte

Mały — Re- 
porad nie u-

dzieła. Powinna Pani natychmiast 
zwrócić się do lekarza. (536)

• Na uroczystej' akademii w 
dzielnicy Stare Miasto zorganizo­
wanej z okazji 25-lecia wyzwole­
nia Poznania 6 osób urodzonych 
23 lutego 1945 roku otrzymało 
pamiątkowe „dokumenty urodze­
nia”.

• W czasie remontu starej ka­
mienicy przy ul. Wronieckiej zna 
leziono w piwnicy ponad 1000 sta 
rych monet, pochodzących z cza­
sów rzymskich i późniejszych. Naj 
młodsza w tym zbiorze pochodzi 
z roku 1650.

• W Poznaniu obserwuje się 
już pierwsze przygotowania do 
wiosny: specjalne ekipy przystą­
piły do podcinania starych gałę­
zi drzew i usuwania pni. Obu­
dziły się już także z zimowego 
snu pierwsze owady.

• 23 bm. ruszy nowa Hnia 
tramwajowa na pierwszym odcin­
ku Trasy Hetmańskiej. W ten spo 
sób dzielnica Grunwald otrzyma 
stałe krótsze połączenie z Łaza­
rzem i dalej z Ratajami i Staro- 
łęką.

• Studentów — członków hono­
rowego krwiodawstwa uhonoro­
wano uroczystym koncertem w 
auli UAM zorganizowanym z Ini­
cjatywy Stacji Krwiodawstwa, 
PCK i ZSP. ' '

• Ostatnio nabrały tempa pra 
ce remontowe w Szpitalu im. Pa­
włowa. Mają być zakończone do 
połowy przyszłego miesiąca.

• W Poznaniu obradowało ple 
num Wojewódzkiej Rady Kobiet, 
z udziałem przedstawicielek po­
wiatowych i dzielnicowych rad 
kobiet. Plan pracy na rok 1970 
przewiduje szczególne zaintereso­
wanie się sprawami związanymi 
z kwalifikacjami i zatrudnieniem 
kobiet w przemyśle oraz ich ak­
tywizacją społeczno-polityczną.

(zd)

OTACZAJCIE DZIECI 
NALEŻYTĄ OPIEKĄ. NIE 
POZWALAJCIE. ABY BA. 
WIŁY SIĘ ZAPAŁKAMI.

Dnia 18 lutego 1970 r. zmarł po długich i cięż­
kich cierpieniach, mój najdroższy inąż, ukocha­
ny ojciec, teść i dziadziuś, przeżywszy lat 69

WACŁAW ŻAK
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 22 bm. 

o godz. 14 z kaplicy cmentarnej w Nowym To­
myślu.

W smutku pogrążeni 
żona, synowie, synowe I wnuki

20185g

Dnia 20 lutego 1970 r. zmarł długoletni członek 
naszej Spółdzielni

JAN JUSZCZAK
mistrz stolarski *

Pogrzeb odbędzie się dnia 23 lutego br. o go­
dzinie 15 na cmentarzu przy ul. Poznańskiej.

Dnia 20 lutego 1970 r. zmarł długoletni dyrek­
tor Zakładów Mięsnych w Kościanie

tow. STEFAN PIOTROWSKI
Zmarły w czasie swej 20-letniej pracy w Za­

kładzie, swym bezpośrednim podejściem do 
ludzkich spraw potrafił zjednać sobie zaufanie 
i szacunek załogi.

Zmarły brał czynny udział w akcjach spo­
łeczno-politycznych, służąc zawsze swoją radą 
i pomocą.

Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy serdecz­
nego współczucia.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 24 lutego 1970 r. 
o godz. 12.30 na cmentarzu na Junikowie.

POP, Rada Zakładowa i pracownicy, 
Rada Robotnicza, Dyrekcja 

Wojewódzkiego Przedsiębiorstwa Przemysłu 
Mięsnego w Poznaniu — Zakładów Mięsnych 

w Kościanie.

Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy 
kiego współczucia.

Rada. Zarząd i pracownicy 
Rzemieślniczej Spółdzielni Zaopatrzenia 1 

Stolarzy „Jedność” w Swarzędzu.

głębo-

Zbytu

20227g

। Dnia 19 lutego 1970 r. zmarł nagle, namasz- 
’ czony Olejami św., mój kochany mąż, oj­

ciec, teść, dziadek, pradziadek, brat, szwagier, 
przeżywszy 73 łata, śp.

JAN KACZMAREK
powstaniec wielkopolski

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 23 
bm. o godz. 11.30 na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążona
RODZINA

Poznań, Kolejowa V m. 1. ?.0154g

+ Dnia 19 lutego 1970 r. zakończył swe praco­
wite życie, opatrzony Sakramentami św., 

mój najdroższy mąż i najlepszy przyjaciel, śp.

. KAZIMIERZ NOWACKI
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 24 bm. 

o godz. 14.15 na cmentarzu junikowskim.
W głębokim smutku zrozpaczona

żona z rodziną
20195g
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K1283

e Dnia 18 lutego 1970 r. zmarł nagle, honorowy 
członek Zarządu POZPN, długoletni, zasłużony 
działacz oraz sędzia piłkarski

ADAM NAWROCKI 
odznaczony Złotą Honorową Odznaką PZPN 
i wieloma innymi odznaczeniami sportowymi.

W Zmarłym straciliśmy oddanego 
sportowego i cenionego kolegę.

Cześć Jego pamięci!
Wyrazy głębokiego

Zmarłego, składa
Zarząd Poznańskiego 

Piłki Nożnej

współczucia

Okręgowego 
w Poznaniu.

działacza

Rodzinie

Związku

Pogrzeb odbył się w sobotę, 21 bm. z kaplicy
cmentarnej na Górczynie. K1258

W dniu 19 lutego 1970 r. zmarł

ROMAN NOWACKI
st. inspektor Zakładu Ubezpieczeń Społecznych 
— Oddział w Poznaniu, odznaczony Złotym 

Krzyżem Zasługi.
W Zmarłym ZUS stracił długoletniego, odda­

nego i sumiennego starszego inspektora a współ­
pracownicy nieodżałowanego kolegę, którego 
żegnają z żalem, łącząc wyrazy głębokiego 
współczucia Rodzinie.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 23 lutego 1970 r. 
w Ostrowie Wlkp.

POP, Rada Zakładowa, współpracownicy 
Dyrekcja

Zakładu Ubezpieczeń Społecznych 
w Poznaniu.

Oddział

K1250
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'lekkoatletykaNarciarskie mistrzostwa świata

Kobiety zakończyły 
starty

W piątek 2o bm. kobiety zakoń­
czyły swoje występy na narciar­
skich mistrzostwach świata w 

. Szczyrbskim Jeziorze. Ostatnią 
konkurencją był bieg sztafetowy 
na dystansie 3x5 km. Wygrała 
sztafeta ZSRR. Po raz pierwszy w 
historii narciarstwa w bezpośred­
niej walce o złoty medal zabrakło 
reprezentantek Skandynawii, któ­
re przeżywały wyraźny kryzys 
formy. Rewelacją były natomiast 
zawodniczki NED, które wywal­
czyły srebrny medal.

W zespole Polski słabo spisała 
się Weronika Budna, która przy­
biegła do strefy zmian dopiero na 
7 pozycji. Lepiej-pobiegła na dru­
giej zmianie debiutantka Józefa 
Chromik. W efekcie Polska prze­
sunęła się na 6 pozycję, by i tę 
pozycję stracić na ostatnich 5 km 
kiedy to Biegunównę minęła re­
prezentantka NRF Engler, a na­
stępnie Szwedka Lindqvist. Tak 
więc Polki znalazły się, jak nigdy 
dotąd, na dalekim 8 miejscu.

Wyniki sztafety 3x5 km. 1. 
ZSRR — 54.32 18; 2. NRD — 55.09.85; 
3. Finlandia — 55.33.76; 4. Norwe­
gia — 56.28.87; 5. CSRS — 56.45.95; 
6. NRF — 57.16.02; 7. Szwecja — 
57.19.85; 8. Polska — 58.04.18.

Zaraz po biegu rozstawnym ko­
biet odbył się bieg narciarski dla 
trenerów i działaczy. „Starszych 
panów” podzielono na różne gru­
py wiekowe. W grupie „średnia- 
ków” zwyciężył trener polskich 
biegaczy Tadeusz Kwapień, a 
wśród starszych' trener zakopiań­
skiego AZS-U Janusz Kobylański. 
(Były to największe sukcesy pol­
skiego narciarstwa w Szczyrbskim 
Jeziorze). Dziwne tylko, że najlep­
si biegacze wśród trenerów nie po 
trafią nauczyć dobrze biegać 
swoich podopiecznych, (o-za)

Regaty wioślarskie 
w bieżącym sezonie

Tegoroczny kalendarz sportowy 
Poznańskiego Okręgowego Związ­
ku Towarzystw Wioślarskich nie 
jest zbyt bogaty. Regaty otwarcia 
odbędą się w dniach 2 i 3 maja. 13 
czerwca rozegrane zostaną między 
narodowe regaty miast targo­
wych. W tym samym miesiącu od 
będą się mistrzostwa Wielkopol­
ski; 4 i 5 lipca przeprowadzone zo 
staną mistrzostwa Zrzeszenia Spor 
towego „Start” oraz w tydzień 
później (12 i 13 VII) regaty w ra­
mach Wojewódzkich Igrzysk Mło­
dzieży.

Zamknięcie sezonu połączone z 
regatami na torze Jeziora Maltań­
skiego odbędzie się 4 października.

(x)

W boksie amatorskim 3 rundy! 
- i

Wypowiedzi polskich fachowców
W jednym z numerów pisma „Sowiecki sport” dwukrotny mistrz 
Europy w boksie Walery Frołow w wywiadzie udzielonym przedsta­
wicielowi tego pisma powiedział m. in. „uważam, że 5 rund w wal­
kach amatorów byłoby bardziej sprawiedliwe niż obecnie stosowa­
ne 3 rundy. Walka 5-rundowa mniej odzwierciedlałaby układ sił, a 
sędziowie mieliby mniej kłopotów z wyłonieniem zwycięzcy”.
Zagadnienie poruszone przez Wa 

lerego Frołowa nurtuje boks ama­
torski pd wielu lat. Również i w 
Polsce podnosiły się głosy aby 
zmienić system dotychczas istnie­
jący i np. skrócić trzecią rundę 
do 2 minut. Projektodawcy wycho 
dzili z założenia, że zawodnicy są 
tak zmęczeni \v trzeciej rundzie,, 
iż ostatnia jej minuta jest już pa­
rodią walki. W początkach pol­
skiego pięściarstwa były wypadki; 
że zawodnicy boksowali dwa razy 
dziennie. Jak więc do wypowie­
dzi Walerego Frołowa ustosunko­
wali się nasi działacze, trenerzy i 
zawodnicy?

Prezes PZB i wiceprezes AIBA 
Roman Lisowski:

„Uważam, że pomysł z 5-rundo- 
wą walką amatorów nie znajdzie 
zwolenników. To zagadnienie było 
dyskutowane na jednym z posie­
dzeń AIBA i ogólnie ustosunko­
wano się do niego negatywnie. 
Działacze uważają, że wysiłek bo-

dalekopisem
JAROSŁAWSKI TRZECI

W piątek na szermierczych mis­
trzostwach CRZZ juniorów w Ka 
towicach odbyły się walki we flo 
recie chłopców. Mistrzem został 
zawodnik gliwickiego Piasta — 
Stęplowski (w finale wygrał 4 
walki), przed Konskiem (ROW 
Rybnik) — 3 zwyc. i Jarosławskim 
(Warta Poznań) — 3 zwyc.

Z LODOWISK HOKEJOWYCH
W ostatnim czwartkowym me­

czu grupy „C” hokejowych mis­
trzostw świata Dania pokonała 
Belgię 11:4 (4:1, 2:1, 5:2). Po tym 
meczu na czele tabeli turnieju 
znajduje się Austria przed Włocha 
mi i Węgrami.

H. PIOTROWSKI 
KONTUZJOWANY

Poważnego osłabienia doznała 
nasza reprezentacyjna siódemka 
piłkarzy ręcznych tuż przed wy­
jazdem na mistrzostwa świata. Na 
jednym z ostatnich treningów w 
OPO w Oliwie skręcił nogę Hen­
ryk Piotrowski z poznańskiego 
Grunwaldu, świetny skrzydłowy, 
który ostatnio wykazywał znako­
mitą formę. Tak więc na mis­
trzostwa z Poznania pojedzie je­
dynie Zbigniew Dybol z Grunwal­
du. (o-za) 

ksera — amatora, który sport trak 
tuje jako rozrywkę, nie może być 
aż tak duży”.

Dr Jerzy Moskwa — członek ko­
misji lekarskiej AIBA:

„Z punktu widzenia medycznego 
pomysł jest nierealny. Po to aby 
móc walczyć 5 rund należałoby 
trenować dwa razy tyle co obec- 
nie, a więc trzeba by było wpro­
wadzić boks zawodowy, który nam 
Polakom nie odpowiada. Uważam 
jako lekarz i do tego lekarz zwią­
zany z zagadnieniami boksu że dla 
pięściarza — amatora 3-rundowa 
walka jest i tak dużym wysił­
kiem”.

Feliks Stamm — wiceprezes PZB 
i długoletni nauczyciel polskich 
bokserów:

„Wystarczy trochę matematyki. 
Przeciętnie bokser amator rozgry­
wa w ciągu roku ok. 30 walk co 
daje w sumie 90 rund mno­
żonych przez 3 minuty, a więc 
270 minut. Gdyby wprowadzono 5- 
rundowe walki, to pięściarz mu- 
siałby stoczyć w ciągu roku 150 
rund mnożonych przez 3 minuty 
czyli — 450 minut! Takiego obcią­
żenia nie wytrzymują najlepsi za­
wodowcy, mimo że boksują „tyl­
ko”... 15 rund w ciągu jednej wal­
ki. Ale zawodowcy rozgrywają w 
ciągu roku 4—5 spotkań, a więc są 
w ringu przy czterech walkach — 
180 minut, a przy pięciu walkach 
— 225 minut. Nie trzeba przy tym 
zapominać, że między jedną a dru­
gą walką zawodowiec ma 2—3 mie­
siące przerwy. To zestawienie 
wyraźnie pokazuje, że pomysł 5- 
rundowych walk dla amatorów 
jest nieżyciowy”.

Marian Sikorski przewodniczący 
wydziału sędziowskiego PZB:

„Mam za sobą długoletnią karie­
rę działacza bokserskiego w czasie 
której przeżyłem wiele różnego ro­
dzaju innowacji. Próbowano i w 
Polsce kilkadziesiąt lat temu wpro 
wadzać dodatkowe rundy. Prakty­
ka jednak wykazała, że wszystkie 
te pomysły wcześniej czy później 
umierały śmiercią naturalną, a bo­
kserzy nadal walczą przez 3 rundy. 
Gdybyśmy wprowadzili 5-rundowe 
walki tak, jak sugeruje to Walery 
Frołow, to przede wszystkim właś­
nie sędziowie mieliby kłopoty z 
wytypowaniem zwycięzców szcze­
gólnie pod koniec meczu, który si­
łą rzeczy musiałby trwać ok. 5 go 
dżin. A widzowie? Wątpię czy zna 

lazłoby się wielu najbardziej na­
wet przysięgłych kibiców boksu, 
którzy chcieliby siedzieć po 5 go­
dzin na spotkaniach ligowych”.

Dwukrotny mistrz olimpijski Je­
rzy Kulej:

„Lubię walczyć i niejednokrot­
nie na treningach staczam kilku- 
rundowe walki sparringowe. Ale 
trening i mecz tó dwa oddzielne 
zagadnienia. Nie wiem czy znala­
złoby się wśród polskich bokserów 
przynajmniej kilkunastu, którzy 
wytrzymaliby w dobrym tempie 5- 
rundową walkę w czasie meczu. 
Aby osiągnąć kondycję na 5 rund, 
trzeba by trenować przynajmniej 6 
razy w tygodniu, a boksować —■ 
raz na dwa miesiące”. (PAP)

Szachowe MP

Włodzimierz Schmidt 
na trzecim miejscu

XXVII Indywidualne Mistrzo­
stwa Polski w Piotrkowie Trybu­
nalskim wkraczają w końcową fa­
zę. Finaliści rozegrali już 10 rund. 
Na starcie i w pierwszej tercji za 
wodów mocno akcentowała się o- 
becność reprezentantów Poznania.

Zbigniew Doda, członek „klubu 
mistrzów Polski”, których aż sie­
dmiu wystartowało w finale MP 
1970, spisywał się świetnie groma­
dząc 4 punkty z pierwszych pięciu 
partii. Tuż za nim Włodzimierz 
Schmidt, który dzielił 2—5 miejsca 
mając 3 i pół punkta. Przed pół­
metkiem zawodów doszedł poznań 
skiemu liderowi groźny przeciw­
nik. Walcząc z chorobą nie zdo­
łał Doda stawić czoła eksmiśtrzo- 
wi Polski Witkowskiemu. Następ­
nie z trudem zremisował z Gąsio- 
rowskim z Krakowa i z kolei u- 
legł niepokonanemu Adamskiemu, 
Do rozgrywek 9 rundy najlepszy 
polski szachista złożony chorobą 
już nie przystąpił.

Po jednodniowej przerwie wzno 
wiono w piątek w Piotrkowie Try 
bunalskim rozgrywki o mistrzo­
stwo Belski w szachach.

A oto wyniki jedenastej rundy: 
Gąsicrowski pokonał Pietrusiaka, 
Adamski wygrał z Witkowskim, 
Bednarski zremisował z Baleerę- 
wskim, Grąbczewski zwyciężył 
Gromka, Prochownik przegrał z 
Kostrc, Sznapik zremisował ze 
Szmidtem, Pytel zdobył punkty 
walkowerem wobec choroby Do- 
dy. Jedną partię odłożono.

1 Po jedenastu rundach prowadzi 
nadal Kostro — 8,5 pkt. przed A- 
damskim — 7,5 pkt. oraz Pytlem

| i Szmidtem po 6,5 punkta. (nt)

Doskonałe wyniki
w amerykańskich halach

W nowojorskiej hali Madison Square Garden odbył się kolejny mi­
tyng amerykańskiego sezonu halowego, w którym startowali także 
reprezentanci Polski.

I tym razem z naszej kilkuosobo­
wej ekipy najlepiej spisali się śre- 
dniodystansowcy. W biegu na 1500 
m Henryk Szordykowski po emo­
cjonującej walce zajął drugie miej 
sce z bardzo dobrym, jak na wa­
runki halowe, rezultatem 3.45,3. 
Zwyciężył amerykański olimpij­
czyk Marty Liąuori — 3.44,8, a trze 
cie miejsce zajął inny Ameryka­
nin Art Dulong — 3.46,4. Bieg na 
800 m wygrał reprezentant Jamaj­
ki, Byron Dyce — 1.52,1 przed An­
drzejem Kupczykiem — 1.52,5.

Mityng „olimpijski” przyniósł 
wiele doskonałych wyników. W 
biegu na 1000 m Tom van Ruden 
ustanowił nieoficjalny halowy re­
kord świata wynikiem 2.21,0 (po­
przedni należał do Francuza Tous- 
sainta i był gorszy o 0,2 sek). Dru­
gie miejsce w tym biegu zajął Ir­
landczyk Murphy — 2.21,1. Martin 
McGrady wyrównał najlepszy 
halowy rezultat na świecie na dy­
stansie 590 m — 1.02,9, należący od 
17 lat do Mała Whitfielda. Także 
w biegu na 55 m ppł. Erv Hall wy 
równał nieoficjalny rekord świata, 
osiągając 7,1.

Bieg na 400 m wygrał Curtis 
Mills — 48,3 przed Larry Jame­
sem — 48,6. Polak Werner zajął 
ostatnie miejsce.

Oto inne wyniki zawodów (je­
dyny halowy mityng w USA z bie 
gami na dystansach metrycznych): 
skok w dal — 1. Norman Ta.te — 
8,02; 2. Bob Beamon — 7,88; 3000 m 
— 1. John Mason — 8.00,4; wzwyż 
— 1. ReynaJdo Brown — 2,09; tycz- 

! ka — 1. Sam Caruthers — 5,19; 50 m 
‘ — 1. Kirk Clayton — 5,7; 50 m ko- 
| biet — Barbara Ferrell — 6,3; 400 

m kobiet — Gall Fitzgerald — 56,4.
Znakomite wyniki przyniósł 

także mityng w San Diego. Usta­
nowiono tu również nieoficjalny 
halowy rekord świata. Mistrz 
olimpijski na 400 m, Lee Evans, 
przebiegł 509 y w 54,5, bijąc o 0,9 
sek. poprzedni rekord, ustanowio 

। ny przed rokiem przez Larry Ja­
mesa. Evans zademonstrował 
świetną'formę, gromiąc swych ry 
wali. Ńa 440 y miał on między­
czas 46,1.

Drugim obok Evansa, bohate- 
{ rem zawodów był rewelacyjnie 
I spisujący się w tym sezonie Ju- 
I ris Luzms, Uzyskał on w biegu 

na 1000 y świetny czas 2.05,6, tyl 
ko o 0,1 sek. ustępujący najlep­
szemu wynikowi na św-iecie, na­
leżącemu do mistrza olimpijskie­
go Australijczyka Doubella. Dru­
gie miejsce zajął Szwed Keith An 
derson — 2.0,8,3.

W biegu na 2 mile Nowozeland 
czyk Rex Maddaford uzyskał trze 
ci rezultat halowy w historii lek 
kiej atletyki — 8.28,6.

Niespodzianką mityngu była 
czwarta w tym sezonie porażka 
świetnego plotkarza Willie Daven 
porta. Z rezultatem 7,1 sek. zajął 
on drugie miejsce na 60 y ppł. za 
Gary Powerem — 7,0.

Ponadto Randy Matson uzyskał 
W pchnięciu kulą 20,09, Jim Oraw 
ford przebiegł 1 milę w 4.02,9, a 
Steve Caminiti osiągnął na 60 y 
czas 6,1. W skoku o tyczce pier 
wsze miejsce zajął Dick Railsback 
— 5,03, podczas gdy startujący po 
dłuższej przerwie John Pennel 
przeszedł tylko 4,72. (PAP)

Kadra kolarzy 
w stolicy NRD

Na zgrupowaniu treningowym' 
przebywa w stolicy NRD 12-osobo 
wa kadra olimpijska polskich ko­
larzy torowych. Najważniejszym 
sprawdzianem umiejętności Pol­
skich torowców będą w nadchodzą 
cym sezonie mistrzostwa świata w 
Anglii (6—10. 7). Zgrupowanie tre­
ningowe w stolicy NRD jest pew­
nego rodzaju novum w dotych­
czasowych przedsezonow5rch pro­
gramach szkoleniowych. Jeszcze 
nigdy polscy torowcy w tak licz­
nej grupie nie rozpoczynali tak 
wcześnie ostrych treningów w kry 
tej hali.

haMMMaiwmai

Imprezy w Kole
Powiatowy Komitet Kultury Fi­

zycznej i Turystyki w Kole zorga­
nizował ostatnio szereg imprez 
sportowych z okazji 25-tej roczni­
cy wyzwolenia miasta i powiatu.

W turnieju tenisa stołowego dla 
zakładów pracy Koła zwyciężyli: 
PKP ..Kolejarz” — Koło. PKSP 
„Płomień” — Koło. WZMB 
„Zremb” — Koło.

W turnieju piłki siatkowej — 
szkoły średnie (chłopcy) zwycię­
żyli: LO — Kłodawa. ZSZ — Ko­
ło, — (dziewczęta) — PTH — Ko­
ścielec. LO — Koło i LO — Kło­
dawa. (Ig)

KOMUNIKAT ■ * । '
Zjazd delegatów Poznańskiego 

Okręgowego Związku Towarzystw 
Wioślarskich odbędzie się 7 mar 
ca o godz. 16.30 w świetlicy PT W 
Tryton przy ul. Piastowskiej. 38.

LUTY 
22 

Niedzielo 
23 

Poniedziałek

Piotra

Damiana

Słońce: 7.41—17.04

TEATRY -
W POZNANIU

NIEDZIELA
POLSKI — g. 19 „Jutro Berlin”; 

NOWY — g. 17 „Niezwykła przy­
goda”; OPERA — g. 11 Gościnny 
występ Zespołu Pieśni i Tańca 
„Śląsk”, g. 19 „Katarzyna izmaj 
łowa”; OPERETKA — g. 19 „Skrzy 
dlaty kochanek”; MARCINEK — 
g. 11 „Najdzielniejszy”.

W poniedziałek teatry nieczyn­
ne.

W WOJEWÓDZTWIE

NIEDZIELA

GNIEZNO: „Diabeł bez maski”.

PONIEDZIAŁEK

CHODZIEŻ; „Dom na Pacyfi­
ku”.

KINA __ „
NIEDZIELA i PONIEDZIAŁEK

CHODZIEŻ Ceramik: „Burza 
nad Azją” i „Napad stulecia”, 
Noteć: „Zbrodniarz, który ukradł 
zbrodnie”; CZARNKÓW: „Na tro 
pie sokoła”, poniedz. nieczynne; 
GOSTYŃ: „Gra”, poniedz. nie­
czynne; JAROCIN: „Czerwone i 
złote”; KALISZ Kosmos: „Piane 
ta małp”, poniedz. „Gwiazda Ege, 
ru”. Oaza: „Jarzębina czerwona”, 
poniedz. „Winnetou i król nafty”, 
Stylowe: „Szkice warszawskie”; 
KĘPNO: „Morderca na zawoła­
nie”. poniedz. nieczynne; KŁO­
DAWA: „O jednego za wiele”, 
poniedz. nieczynne; KOLO: „Struk 
tura kryształu” i „Stawka więk­
sza niż życie”; KONIN: „W peł 
nym słońcu” i „Wspaniały Red”, 
poniedz. „Brylantowa ręka”; KRO 
TOSZYN: „Topkapi”, poniedz. 
nieczynne; MIĘDZYCHÓD: „Zby­
szek”, poniedziałek nieczynne; 
OSTRÓW Roma: „Miłosne przy­
gody Moll Flanders”. Słońce: 
„Kleopatra”; OSTRZESZÓW: 
„Skok”, poniedz. nieczynne; PI­
ŁA Iskra: „Kleopatra”, Koral: 
„Szaleniec z IV laboratorium”; 
PLESZEW: „Pustelnia parmeń- 
ska”, poniedziałek nieczynne; RA­
WICZ: „Winnetou i Apanaczi”, 
poniedz. nieczynne:_ RYCHTAL: 
„Dziewica dla księcia” i „Czar­
ny mustang”, poniedz. nieczynne;
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SŁUPCA: „Strzał w ciemności”, 
poniedz. nieczynne: TRZCIANKA: 
„Sidła”, poniedz. nieczynne; TU­
REK: „Winnetou i Apanaczi”; 
WOLSZTYN: „Winnetou i Apana 
czi”, poniedz. nieczynne.

GNIEZNO polonia: „Czekam w 
Monte Carlo”; KOŚCIAN: „Tylko 
umarły odpowie”, poniedz. nie­
czynne; LESZNO: „Zdobycz”, 
„Przygody małej wydry”, poniedz. 
„Trzy godziny miłości”; NOWY 
TOMYŚL: „Ruchome piaski”, po­
niedziałek nieczynne: OBORNI­
KI: „Wszystko na sprzedaż”, po­
niedziałek nieczynne: ŚREM: 
„Różowa pantera”; ŚRODA: „Sie 
dem razy kobieta”, poniedz. nie 
czynne; SZAMOTUŁY: „Milion 
lat przed naszą erą”; WĄGRO­
WIEC: „Beczka prochu”, poniedz. 
nieczynne; WRZEŚNIA: „Skąd 
przychodzisz”, poniedz. nieczyn­
ne.

W POZNANIU

FOTOPLASTIKON — g. 12—21 
„"Colorado — USA”.

KONCERTY
NIEDZIELA

Aula UAM — g. 18 — Uroczysty 
koncert z okazji 25-lecia „Głosu 
Wielkopolskiego”. Dyrygent — 
Zdzisław Szostak, solistka — Kry 
styna Pakulska- (sopran), dyrygent 
— Stęfan Stuligrosz, Chór Chło­
pięcy i Męski PFP, akompania- 
ment Benon Hardy.

Archeologiczne (Wodna 27) — 
„Pradzieje Wielkopolski” — co­
dziennie g. 9—15, środa i piątek 
g. 13—19, niedz. i święta g. 10—14.

Historii m. Poznania (St. Rynek) 
— codziennie g. 10—15, śr. g. 12—18, 
sob. i dni przedśw. i 22 I nie>- 
czynne.

Historii Ruchu Robotniczego (St. 
Rynek) — „Zwycięstwo” — w 25 
rocznicę wyzwolenia Wielkopol­
ski — codziennie g. 10—18. niedz. 
i święta g. 10—15, 23 II czynne.

Instrumentów muzycznych (St. 
Rynek) — codziennie g. 9—15, śr. 
g. 11—17. niedz i święta g. 10—15.

Narodowe (Marcinkowskiego 9) 
— codziennie g. 9—15, śr. g. 11—17. 
niedz. i święta g. 10—15.

Przyrodnicze (Świerczewskiego 
19) — codziennie g, 9—16, środa g. 
11—18.

Rolnictwa (Szreniawa k/Pozna- 
nia) — codziennie g. 10—17 niedz. 
i święta g. 11—15.

Rzemiosł Artystycznych (Zamek 
Przemysława) — codziennie g. 10— 
15. śr. g. 11—17.

Wielkopolskie Muzeum Wojsko­
we (St. Rynek) — codziennie g. 
10—15. śr. 11—15.

Wyzwolenia Poznania (Cytadela) 
— codziennie g. H—18 niedziele i 
święta g. 11—17. 23 II czynne.

Muzeum w Gołuchowie — co- 
dziennie g. 10—<6.

Muzeum w Rogalinie — g. 10—16.
W poniedziałki wszystkie muzea 

(z wyjątkiem Historii m. Pozna­
nia) nieczynne.

Salon PTF (Paderewskiego 7) — 
wystawa prac autorów okręgu 
Frankfurt n. Odrą (NRD) — co­
dziennie g. 10—19, niedz. i św. g. 
10—15.

Klub MPiK (Ratajczaka 39) — 
Wystawa fotogramów K. Przy- 
chodzkiego pt. „Ludzie i zdarze­
nia” — godz. 10—20, niedziela g. 
12—18.

WOIT (Stary Rynek 77) — „Go­
łuchów” —’ g. 9—19. sob. g. 9—16, 
niedz. nieczynna (do 28. II.).

BWA (Stary Rynek) — „25-lecie 
Poznania w fotogramach Zbignie 
wa Staszyszyna” — g. 10—18, niedz. 
g. 10—17 (do 8. III.) oraz akwarele 
i rysunki Jadwigi Eichlerowej 
„Poznań i Wielkopolska w maląr 
stwie” (do 8. III.), poniedz. — nie 
czynna.

Tow. Miłośników m. Poznania 
(St. Rynek 10) — Wystawa prac 
konkursowych młodzieży szkolnej 
„Przez poznanie regionu do mi­
łości Ojczyzny” — g. 10—13 i 16—18 
niedz. i święta — nieczynna (do 
28.11.).

Pałac Kultury — „Poznań 1945 
i dziś” — w fotogramach Zbignie 
wa Zielonackiego i wystawa mo­
del/, Ratusza poznańskiego oraz 
czfonków ZPAF.

RADIO
NIEDZIELA — PROGRAM IS 

Fala 1322 m i UKF 66.62 MHz (do 
g. 17): 8.20 Samo życie Nr 34: 8.30 
Przekrój muzyczny tygodnia; 9.05 
Fala 56; 9.15 Magazyn Wojskowy; 
10 Dla dzieci w wieku przedszkol­
nym „Jak to było w Czystowie” 
słuch.; 10.20 Radioniedziela zapra­
sza: 10.30 Radiowa Piosenka Mie­
siąca; 11 Rozgłośnia Harcerska; 
11.40 Anegdoty i fakty; 12.15 Weso­
ły Autobus; 14 Radioniedziela —• 
Najlepsze z ich repertuaru; 11.30 W 
Jezioranach; 15 Konc. życzeń; 16.05 
Tygodn. przegląd wydarzeń mię­
dzynarodowych; 16.20 Teatr PR 
..Kremlowskie kuranty” słuch.; 
17.20 Melodie H. Jabłońskiego i K. 
Mroszczyka;, 17.40 Melodie ludowe 
w wyk. Chóru i Kapeli Ludowej 
Rozgł. Śląskiej: 18.05 Radiowa li­
sta przebojów — Plebiscyt 17-tu 
Rozgłośni: 19.15 Przy muzyce o 
sporcie: 20-30 Matysiakowie; 21 
Audycja .Studia Rytm: 21.30 „Żoł­
nierska ballada” — mag. słowno- 
muz.; 22.30 Wieczór z trzema 
Straussami; 23.10 Tańczymy do pół 
nocy; 0.10 Program nocny z Rze­
szowa.

WIADOMOŚCI: 6. 7. 8. 9. 12.05, 
16. 20. 23. 24. 1. 2. 2.55.

PROGRAM H: Fala 1322 m i UKF 
69,74 MHz: 8 Moskwa z melodia 1 
piosenka — słuchaczom polskim; 
8.35 Radioproblemy; 10 Wielkopol 
ska niedziela: 11.30 Magazyn .Lot­
niczy; 12.30 Poranek symfoniczny 
— „Beethoven mniej znany”: 13.30 
Podwieczorek przy mikrofonie; 
15 Dla dzieci „Recepta doktora 
Strusia” słuch.; 15.30 „Baj-bajecz- 

ko” — konc. dla dzieci; 16.30 Konc. 
chopinowski z nagrań Haliny. Czer 
ny-Stefańskiej; 17.05 Warszawski 
Tygodnik Dźwiękowy; 17.30 Rewia 
piosenek; 18 Teatr PR „Uciec z 
Barcelony” — słuch.; 19.15 Plebi­
scyt Grającej Szafy; 19.45 Wojsko, 
strategia, obronność; 20 Wieczór li 
teracko-muzyczny pt. „23 Lute­
go”; 21.30 „Przeboje wczoraj — i 
przeboje dziś”; 22.05 Ogólnop. i 
pozn. wiadom. sport.; 22.35 Nie­
dzielne spotkania z muzyką. W 
programie utwory Czajkowskiego 
i Prokofiewa; 23.20 Jazz na dobra­
noc.

WIADOMOŚCI: 5.30. 6.30, 7.30, 
8.30. 12.05. 17, 19. 22. 23.50.

PROGRAM IH: UKF 66,62 MHz: 
14.05 Przeboje na start!; 14.20 Pery 
skop — przegląd wydarzeń tygo­
dnia; 14.45 4/4 — magazyn Andrzeja 
Stankiewicza; 15.30 „Pegaz na cen 
zurowanym”; 15.50 Zwierzenia pre 
zentera; 16.15 Ballady z „dzikiego 
zachodu”: 16.40 „Wszyscy śpią na 
tym wzgórzu” — słuch.: 17 Perpe- 
tuum mobile; 17.30 „Zielonooki po 
twór” — ode. 24 pow.; 17.40 Mój 
magnetofon; 18 Ekspresem przez 
świat; 18.05 Polonia śpiewa; 18.20 
Dwa szczury dla ciebie — rep.; 
18.35 Portret artysty — Muslim 
Magomajew; 19 Parada oszustów 
— „Dziecko to prawdziwy skarb” 
— słuch.; 19.30 Mini-max — czyli 
minimum słów, maksimum muzy­
ki; -20 Krzyżówka radiowa: 20.20 
Słynne koncerty skrzypcowe: 20.42 
Powracająca melodyjka — „Noc 
i dzień”; 21.17 Z ziemi włoskiej do 
polskiej — gawęda; 21.25 Melodie 
z autografem S. Mikulskiego; 21.50 
Opera G. Pucciniego „Cygane­
ria”; 22.08 Śpiewa John Mayałl; 
22.20 Portorykańska operacja „U- 
cho od buta” opow.; 22.35 „Podka- 
sane piosenki” z kabaretów i nie 
tylko: 23 Swoje ulubione wiersze 
recytuje Z. Zapasiewicz; 23.05 „Mu 
zyka nocą”; 23.50 Śpiewa Lucio 
Dalia. Z

PONIEDZIAŁEK — PROGRAM I: 
Fala 1322 m i UKF 66,62 MHz (do 
g. 17); 8.10 Pięć minut o gospodar­
ce — aud. red. ekonom.; 8.15 Mo­
zaika muzyczna; 8.30 z nagrań 
Ork. Dętej Pomorskiego Okręgu 
Wojskowego ood dyr. podpułkow­
nika L. Raszewskiego: 9 Dla kl/ 
I—II (jeżyk polski) „Ciekawy Cho 
choł” słuch.; 9.20 Konc. Ork. PR i 
TV w Łodzi; 10.05 .Noce i dnie” 
fragm. 22 pow.; 10.50 Śpiewają 
„Alibabki”; 11 Dla kl. Vi (geogra 
fia) „Tu helikopter” reportaż; 11.25 
„2X10”: 11.45 Porady praktyczne 
dla kobiet; 12.25 Konc. z polone­
zem; 13 Z żvcin ZSRP1 1 990 W~' 
tańczy i śpiewa” — „Zbieracze fol 
kloru Ziemi Wielkopolskiej”; 
13.40 Wiecej. lepiej, tanie;.: 11 Re­
portaż literacki pt. ..Spotkanie no 
latach”: 14.20 Z twórczości komno 
zytorów francuslóch? 15.05 Godzi 
na dla dziewcząt i chłopców; 16.30 
Popołudnie z młodością: iA 
Grającego Krażka: 18.59 i
Aktualn.; t9J5 ’9-
dy> 19.30 Kompozytor i jego pio­
senki — Adam Ma-kiewi-- - >
Zespół Pieśni i Tańca Armii Ra­

dzieckiej; 21 Naukowcy — rolni­
kom; 21.30 Kalejdoskop kultural­
ny; 22 Konc. życzeń miłośników 
muzyki poważnej; 22.40 Gra Po­
znańska 15-tka Radiowa p/d Z. 
Mahlika. W programie: utwory S. 
Krajewskiego i J. Ptaszyna — Wró 
blewskiego; 23.10 Korespondencja 
z zagranicy; 23.15 Mel. tan.: 23.40 
Jean Philippe Rameau: Kantata 
„Orfeusz” na głos solowy, lutnię, 
wiolę da gamba, skrzypce i kla­
wesyn; 0.10 Koncert życzeń; 0.30 
Program nocny z Lublina.

WIADOMOŚCI: 5, 6. 7. 8, 10. 12.05, 
15, 16. 18, 20, 23, 24, 1, 2, 2.5Ł

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69,74 MHz: 8.35 Fala 56; 8.45 Gra 
Ork. Andre Kostalanetza; 9 Muzy­
ka do sztuk teatralnych; 9.35 Mię 
dzynarodowy Uniwersytet Radio­
wy U.R.I.T. wykład pt. „Rolnic­
two w przyszłości” cz. II autor: 
prof. dr Henri Mandras (Francja); 
9.45 Mel. rozrywk.; 9.55 Z krajów 
Europy; 10.25 W Jezioranach; 10.55 
Pianista Glene Gould w nagra­
niach solowych, kameralnych i z 
orkiestrą; 13 Czas dobrych gospo­
darzy; 13.40 „Liii Marlen” i „Przer 
wa operacyjna” dwa bpów.; 14.05 
Duety instrumentalne: 14.25 Aud. 
folklorystyczna opracowana na 
podstwie materiałów muzycznych 
Państwowego Instytutu Sztuki 
PAN; 14.45 „Płonące brzegi” fragm. 
wspomnień Piotra Tieremowa; 15 
Konc. Chóru Rozgł. Wrocławskiej 
PR; 15.20 10 minut gra Earl Grant 
— organy kinowe z tow. orkie­
stry; 15.30 Co nam przynosi mie­
sięcznik „Śpiewamy i Tańczy­
my”; 17.10 Aud. pt. ^Poznańskie 
akordy”; 18.20 Sonda dźw. prze­
gląd społ.-ekonom.; 1§.15 Język ro 
syjski; 19.31 Teatr PR — Studio 
Współczesne „Żona i pistolet” 
słuch.; 20.12 Konc. z nagrań Wiel­
kiej Ork. Symf.\PR i TV pod dyr. 
J. Semkowa z udz. Z. Szymono- 
wicza — fortepian i H. Hanna — 
trąbka; 21.49 Mel. rozrywk.; 22.30 
Studio Jazzowe Polskiego Radia 
dyr. Trzaskowski: 23 Taneczny tur 
niej zespołów gitarowych: , 23.30 
Gra Katowicki Zespół Taneczny 
„Metrum”.

WIADOMOŚCI: 5.30. 6.30, 7.30, 
,4.30, 9.30, 12.05. 14, 16. 19. 22, 23.50.

PROGRAM III: UKF 66,62 MHz: 
17.05 Quodlibet — czyli co kto lu)- 
bi; 17.30 „Zielonooki potwór” — 
ode. 25 pow.; 17.40 Nie tylko melo 
dia: 18 Ekspresem przez świat; 
18.05 Tydzień na UKF-ie: 18.20 pi­
rat suchego lądu — gawęda; 18.30 
R. Waschko i jego płyty — „Lot 
ponad poziomy” — płyta „Mothers 
of lnvention”: 19 powieść w wyd. 
dźw. „Zwycięstwo” — ode. 3; 
19.30 Nagraj i Zaśpiewaj; 19.45 Po- 
gwarki u Szymona: 20 Pierwsze 
obroty — muzyczne premiery; 
22.20 Teatrzyk „Apokryf”; 20.35 
Płyty nasze i naszych przyjaciół; 
21 Nie czytaliście — to posłuchaj­
cie; 21.20 Muzyka z jednej płyty — 
„Hey Jude” Wilsona Pichetta; 
21.45 J. F. Haendel: „Juliusz Ce­
zar” _ onera: 22.08 Śpiewa Roy 
Orbison; 22.15 Trzy kwadranse jaz 
zu; 23 Swoje ulubione wiersze re­

cytuje Z. Zapasiewicz; 23.05 Muzy 
ka nocą; 23.50 Śpiewa Jurij Kukin.

TELEWIZJA
NIEDZIELA: 8 — Nowoczesność 

w domu i zagrodzie; 8.25 — Pr^Y* 
pominamy, radzimy; 8.35 — ly 
kurs rolniczy: „Nowe kierunki 
w chowie bydła”; 9.10 — Dla mło 
dych widzów: „Wojenny siew” -• 
polski film TV z serii „Czterej 
pancerni i pies” oraz Klub Pan 
cernych; 10.30 — „W obiektywie’ 
— notatnik filmowy z krajów so­
cjalistycznych; 11 „Marynarski 
dom”; 11.30 — „Bytów śpiewa”; 
12.10 — Dziennik: 12.30 — Wasylij 
Kasjan — z cyklu: „W świecie 
sztuki” (Kijów); 13 — „Przemia­
ny”; 13.30 — VIII Wrocławski Fe 
stiwał Polskiej Muzyki Współczes 
nej. Program z cyklu: „Muzyka i 
architektura”. Scenariusz — W°J 
ciech Dzieduszycki i Wacław Pie­
chowski; 14,15 — „Pociągiem przez 
świat” — film seryjny; 14.40 — 
Teatrzyk dla Przedszkolaków: 
„Plusk” — wg motywów z bajek 
La Fontaine’a i ludowych baśni 
rosyjskich opracowała Anna Cho 
dorowska; 15.20 — Z cyklu: „Piór 
ki£m i węglem”; 15.40 — Mistrzo 
stwa Kibiców Sportowych — tele 
turniej; 16.30 — Z cyklu: „Szlaka­
mi zabytków” — program pt. 
„świątynia Amora” (Łazienki); 
16.35 — Estrada Literacka: „Maria 
— Gertruda”. Scen, i reż. — Da­
nuta Michałowska; 18.05 — PKF; 
18.15 — „Spotkanie przy pół czar 
nej”; 19.20 — Dobranoc i Dzien­
nik; 20.05 — „Wiosna nad Odrą” — 
rab. film radziecki; 21.45 — Trans­
misja z VI Ogólnopolskiej Zimo­
wej Giełdy Piosenki Studenckiej 
Opole-70”; 22.45 — Magazyn spor­
towy.

PONIEDZIAŁEK! 14.25—15.96 — 
Politechnika TV — Fizyka — kurs 
przygotowawczy — „Oddziaływa­
nie magentyczne” oraz „Pole ma­
gnetyczne”; 16.40 — Dziennik; 16.50 
— Dla dzieci „Zwierzyniec” — w 
programie m. in. film z serii 
„Przygody dziwnego psa Huckle- 
berry”; 17.35 — Echo stadionu; 
17.50 — „Obrachunki sportowe?’; 
18.15 — Sylwetki X Muzy — Daniel 
Olbrychski; 18.45 — Magazyn Po­
stępu Technicznego; 19.20 Dobra­
noc i Dziennik; 20.05 — Teatr TV 
— Federico Garcia I.orca — „Cza­
rująca szewcowa”. Przekład — J- 
Chodacki. Reż. — M. Broniewska. 
Wykonawcy: M. Zawadzka, J. Nal 
berczak, M. Voit. R. Pietruski. R. 
Wilhelmi. A. Antkowiak i inni; 
21.35 — Kino Filmów Animowa­
nych; 22.05 — „Pozdrawiam moje 
miasto”. Scenariusz — S. Mrocz­
kowski. Reż. — S. Olejniczak. Wy 
stąpią: Poznańska 15 Radiowa pod 
dyr. Z. Mahlika, Zespół B. Harde­
go. soliści — J. Hojan. B. Hardy, 
J. Ptaszyn — Wróblewski. Piosen­
ki — W. Drojecka. Z. Gładyszew'- 
ska. M. Kowalak. ..Filipinki”; 
22.40 Dziennik: 23100—0.05 — Poli­
technika — fppwt.).

TV zasżł»ega prawo -zBrf»Bs


